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— Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 
Sag Rosya i "ah stkie tune europejskie kraje 
žako też na wszystkie kursujące ponigdzes 
LISTY ZASTAWNE 
dla użytku podróżnych w wszystkie części 
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Polska Apteka 
JÓZEF LESZCZYŃSKI I ŠP., 
680 NOBLE STREET. GHIGAGO, 


jest zawsze zaopatrzona we 
wszystkie najświeższe 


Lekarstwa 


i materyały aptekarskie. 
Doktór polski zawsze w apte<e. 
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Szanownym Kodakom ‘ znajmiam że gdy obrazy 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI 

trudniej było sprowadzać # Europy dla ich : 
<«yczerpywania sig podjąłem się nakładu w Ki 
gu tysięcy egzemylarzach. Obraz przedstawia 
tego bochatera w stroju narodowym na koniu, 
jako naczelnika siły zbrojn j pod Racławicami 
Piękny ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18x24 cale. 
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W CHICAG0, 
jest najstarszem czasopismem 
POLSKIEM W AMERYCE. 
Wychodzi regularnie od 1872 roku. Drakarnia 
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maszyny fo drukowania | maszynę do składania 
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Gazeta Polska drukuje się na własnych maszy 
nach i we własnym budynku. 
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KSIĄŻKA 


GIBÓIIGTI 


na pustyni świata tego 
jęczącej, 


w mocnej oprawie z czerwonemi 
brzegami w cenie $1.00 


zo tała wydrukowaną 1 jest 
do nabycia w 
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Kto jeszcze nie ma, niech so- 


bie z: pisuje 
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Następnie do wydawania 
premii wartości jednego dolara 
własnego nakładu obrazów i 
książek, przeznaczone zostały 
jeszcze następujące książki do 


nabożeństwa: 

Anioł Stróż, książka -stó- 
gowna tak dla kobiet jak i 
mężczyzn. í 

Cicha Łza Chrześciań= 


Pieśni, gruby druk; (zaró- 
wno dla kobiet i mężczyzn; w 
mocnej skórkowej oprawie i 
czerwone brzegi). 

Książki-te są w druku, bę- 
dą w objętości około 600 stro: 
nic, oprawne w skórkę iwy- 
złacane brzegi (Wybór czer- 
wone brzegi)—sprzedawać się 


będą po dolarze, 


Do sprzedania tanio 


stajnia na kilka koni i dre- 
di gad No. 31 Wright Str., 
yomiędzy „a: ave. iż dk 
iedzy Elston ave. zeką, 
ae: z od polskiego kościoła 
św. Stanisła Kostki w Chicago. 
a sposobność dla ta- 
utrzymuje gya lub 
iccej koni 1 kilka wozów, wo jest 
Maso mieja 50 przy 150 stóp. 
Temu kto kupi te budynki, zosta- 
nie grunt ten wydzierzawiony na 
długi czas. W sąsiedztwie Polacy 
mają swe domy I tam mieszkają. 
Dla tego chcę Się pozbyć tych bu- 
dynków, gdyż nie mam czasu do- 
glądać ich „aby były w dobrym 
»orządku a dzierzawcy nie dbają. 
Kapujący te budynki nie potrze- 
wiele pieniędzy, może 
(sto) dolarów a 


Jest to dobr 
kiego, który 


buje mieć 
wpłacić tylko 100 


Teleoramy Zagraniczne. 


ska, wydanie tylko dla kobiet. 
Ołtarzyk Złoty, wy danie 
tylko dla mężczyzn. 
Wybór Nabożeństw i 


PISMO LUDOWE DLA POLONH W AMERYCE. 


W drukarni “Gaze 


Chicago, Illinois, Czwartek 29-g0 Maja, 1890 roku. ' 


Z WATYKANU 


Rzym, 21 maja. Na consisto 

rium, które się odbędzie w czer- 
wtu, zostaną zamianowani kardy- 
nałami biskup z Luzanny i nun- 
cyusz papiezki w Lizbonie, jako i 
biskup dDunajcwski w Krakowie. 
Biskup Mermillot będzie pierwszym 
biskupem szwajcarskim, którego od 
300 lat ten honor spotyka. 
. — Hrabia Campello, były kano- 
nik przy kościele św. Piotra, któ- 
ry się stał protestantem, powrócił 
na łono kościoła katolickiego. Bę- 
dzie w klasztorze pokutował przez 
trzy tygodnie, poczem ze względu 
na jego dyplomatyczną zdolność 
gostanie od Watykanu misyę poli- 
tyczną. A 

Rzym, 23 maja. W ostatnich 
czterech miesiącach tysiące katoli- 
ków z wszystkich części kuli ziem- 
skiej odwiedziło katedrę św. Pio- 
tra, otrzymało audyencyę u papie- 
ża i pomnożyło dochody watykań- 
skie o $300,000, z których $60,000 
ze Stanów Zjednoczonych posho- 
dzą. 

ROSYA. 


Paryż, 24 maja. „Siecle” o» 
głasza telegram z Petersburga, któ- 
ry podaje szczegóły co do spisku, 
organizacyi i powstania w prowin- 
cyach nadbałtyckich. Środkiem 
spisku ma być Berlin, a rosyjski 
minister spraw zagranicznych Giers, 
miał prosić niemieckiego kanclerza, 
aby w interesie pokoju starał się 
zapobiedz spiskowi w Berlinie lub 
w ogóle w państwie niemieckiem, 
którego celem by było oderwanie 
prowincyi nadbałtyckich od Rwsyi. 

Londyn, 24 maja. Korespon- 
dent berliński do „Standardu do- 
nosi, że car oświadczył, że w przy- 
padku wojny niemiecko - francuz- 
kiej nie mięsza się do tej sprawy, 
nie zaczepi Niemiee, ani też z Fran- 
cyą nie zawrze przymierza, 

Berlin, 24 maja. Rosyjski je- 
nerał Witten zastrzelił się wczoraj 
w „Wiesbaden. 

Londyn, 24 maja. Najnowsze | 
nowiny 0 okrutnem obchodzeniu 
się z więźniami w Syberyi przy- 
czyniły się do tem gorszego postę- 
powania z więźniami polityczny mi, 
gdyż władze rosyjskie przypisują 
im rozgłoszenie tych wiadomości. 

Człowiek, który co dopiero po- 
wrócił z Syberyi donosi, że nie- 


wiasta znajdująca się w więzieniu 
w Kara za rozporządzeniem guber- 
natora została odesłaną do Wir- 


Nr OO POZO a EE e a, 


mondyńska i to pomimo suchot, 
które miała. Żołnierze zaprowadzi- 
li pół nagą na sanie popychając ją 
kolbami. Nieszczęśliwa umarła przed 
przybyciem do Kara. Ogólnie żą- 
dają dymisyi dozorcy więziennego 
Bedroiskiego za bezprawne strzela- 
nie do więźniów politycznych. 
Petersburg, 24 maja. Dono- 
szą, że rząd wkrótce zabroni ży- 
dom rosyjskim współpracownietwa 
pizy czasopismach politycznych. 


NIEMCY. 


Berlin, 21 maja. „Freisinnige 
Zeitung” donosi, że podczas niepo- 
rozumienia z cesarzem Bismarck 
udał się do wdowy po cesarzu Fry- 
deryku z prośbą, aby się za nim 
wstawiła do cesarza i że excesarzo: 
wa powiedziała: Wiesz pan najle- 
piej, że u syna mego nie mam ża- 
dnego wpływu politycznego. 

Berlin, 22 maja. Kanclerz Ca- 
privi chciał w sejmie niemieckim 
przeprowadzić uchwałę, aby wszy- 
sey ci, którzy nie mogą być pocią- 
gnięci do służby wojskowej. i oby- 
watełe niemieccy przebywający za 
granieą płacili podatki. 

— Umarł jenerał Wduard Fr. 
Fransecki licząc lat 83. , 

-—— Robotnikom pracującym w 
lejarni armat w Spandawie podwyż- ; 


„Anglią o ograniczenie 


dzona ciężkiem gradobiciem, które 
niezmierne narobiło szkody. Dzi- 
siaj zgromadziła się w kościele lu- 
dność, aby błagać o zaprzestanie 
burz. Podczas nabożeństwa powsta- 
ła nowa burza i grom uderzył w 
kościół. Cztery osoby zostały zabi- 
te na miejscu a 20 pokaleczonych, 
z których cztery utraciły wzrok 
zupełnie, Obecni w przestrachu po- 
częli się tłoczyć ku drzwiom, przy- 
czem dwoje dzieci zostało zaduszo- 
nych. 

Poczdam, 25 maja. Cesarza 
Wilbelma życie zostało dzisiaj na- 
Tażone na „szwank”, Jeden z koni 
powożących go rozbiegał się. Ce- 
sarz wyskoczył z powozń i padł 
kalecząc swą rękę. F następca tro- 
nu został wyrzucony z karety;, lecz 
jego pokaleczenia nie są niebez- 
pieczuemi. 

ANG I4 I NIEMCY. 
Berlin, 24 maja. Rokowania z 
l interesów 
dwóch tych państw w Afryce już 
doszły do tego, że miano spisać 
protokół, w którym oddaje się 
Niemcom cały kraj od wschodnio- 
afrykańskiej granicy aż do pań- 
stwa Congo. Lećz Salisbury, mi- 
nister spraw zagranicznych Anglii, 
wysłał nadzwyczajnego posła, Sir 
Percy Anderson z poleceniem, aby 
czekał za wynikiem obrad. 


Austryo- Węgry, 


Wiedeń, 21 maja. Tutejszy 
młody lekarz obraził w tych dniach 
19letnią dziewczynę z Kroacyi po- 
chodzącą i nie chciał jej przepro 
sié. Dla tego wyzwała go na poje- 
dynek, który się dzisiaj odbył w 
hali na ten cel wynajętej. Młoda 
Kroatka była wychowaną w połu- 
dniowej Ameryce i umie wybornie 
robić szpadą. Raniła przeciwnika 
dwa razy, lecz=sama została nie- 


tkniętą. 


filzno, 21 maja. Siedmiu straj- 
kierów  ranionych wczoraj przez 
wojsko podczas napadu na kopal- 
nię uległo ranom. 

Wiedeń, 2% maja. Strajk gór- 
ników w Pilźnie rozszerza się coraz 
bardziej. Praca jest zawieszoną w 
wszystkich kopatiach. Kilku straj- 
kierów uwięziono, póńńieważ porzu- 
cili pracę mie zawiadomiwszy o tem 
pracodaweów. Liczba ofiar walki z 
wojskiem wynosi "E6: 

Wiedeń, 25 maja. Rozruchy 
robotnicze w Pilźnie ponowiły się. 
Strajkierzy obrabowali składy, karcz- 
my i plebanie. 

W Troppawie aresztowano zna- 
czna liczbę strajkierów. Na kary, 


-od trzech miesięcy aż do trzech lat 


skazano dzisiaj 67 strajkierów, któ- 
rzy w Wagstadt i Fulek pod No- 
wym Czeszynem wywołali bunt. 


PFRANCYA. 


Paryż, SI maja. Wczoraj od- 
był się w nuncyaturze papiezkiej 
ślub syna prezesa belgijskiego mi- 
nisteryum księcia de Chimay, księ- 
cia Józefa de Curaman Chimay z 
panną Klarą Ward (z Detroit). 
Świadkami dla młodej pary byli: 
amerykański poseł Whitelaw Reid 
i angielski poseł lord Lytton. ( Pan- 
na Ward która była protestantką, 
przeszła przy tej sposobności na 
łono kościoła katolickiego). 

Paryż, 23 maja. Dzisiaj ob- 
chodzono w Montpelier 600łetnią 
rocznicę założenia tamtejszego uni- 
wersytetu. 

Paryż, 25 maja. 21 lat licząca 
dziewczyna odebrała sobie Jzisiaj 
życie w ten sposób, iż skoczyła z 
wieży „Notre Dame” kościoła. 

KŁOCHY. 


Rzym, 21 maja. W Gonsebie 
usiłowało 500 niewiast i 200 straj- 
kujących robotników utorować so- 
bie drogę do ratusza wołając: „Cier- 
pimy głód.” Tłum rzucał kamienia- 
mi do żołnierzy strzegących ratusz, 


Rzym, 22 maja. W mieście 
Rawenna powstały dziś rozruchy 
robotnicze. Trzech wieśniaków u- 

. . 4 . 200 
traciło przy tej sposobności życie i 
wielu żołnierzy i wieśniaków zosta- 
ło ranionych. Ci ostatni dostawali 
tylko i4 centów za dzień pracy. 
Anarchiści wzniecają rozruchy. 

Rzym, 23 maja. Oficer inży- 
nieryi w Genua, niejaki Matacchi, 
został uwięzionym, ponieważ pe- 
wnemu urzędnikowi tamtejszego 
poselstwa niemieckiego. wydał pla- 
ny ufortyfikowania portu Geany. 
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bernatora Garcia Galan w Coahnila, 
jako i wiadomość o żółtej febrze 
w Vera Cruz nie jest wcale uza- 
sadnioną. 

Mazatlan jest przepełnione Chiń- 
czykami i zostaną przedsięwzięte 
środki dla wydalenia ich. Wielu z 
nich uda się do Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Zaposi się na miezmierny zbiór 
bawełny w „lagunowym”* okręgu. 


———— 


Polacy w Polsce i Ameryce. 


Urzędnik poselstwa  ubiegł do 3 
Szwajcaryi. Wspomniałem w przeszłym nu- 
TURCYA merze „Gazety Polskiej” w arty- 


Konstantynopol, 22 maja. 
Córka pierwszego 1tłómacza tutej- 
szego rosyjskiego poselstwa prze- 
chadzała się dzisiai w towarzystwie 
swej suwernantki w lsiajukdere, miej- 
seowości położonej po europejskiej 
stronie Bosforu dziesięć mil od 
Konstantynopola, gdy została na- 
padniętą przez czterech tureckich 
żołnierzy i znieważoną. Na krzyk 
niewiast przybyła pomoe i żołnie- 
rze zostali uwięzieni. 

Konstantynopol, 23 maja. 
O wczorajszym napadzie ma córkę 
pierwszego tłómacza rosyjskiego 
poselstwa donoszą następujące bhż- 
sze szczegóły: Żona i córką pier- 
wszego tłómacza rosyjskiego posel- 
stwa zostały podczas przechadzki 
w bBajukdere napadnięte' przez, tu- 
reckiego oficera i pięciu studen- 
tów. Damy przechadzały się w pe- 
wnym ogrodzie, gdzie zostały za- 
trzymane przez oficera i studentów. 
i kilkakrotnie od każdego pocało- 
wane. Przypadkiem znajdowała się 
w tym samym ogrodzie garstka ro- 
syjskich majtków, którzy słysząc 
krzyki dam przybiegli im na po- 
moc. Śchwycili czterech z napastni- 
ków, podczas gdy piąty ubiegł, i 
odstawili więźniów do rosyjskiego 
poselstwa. Nazajutrz schwycouo 
także piątego napastnika. Władze 
tureckie zażądały wydania więźniów, 
aby im wytoczyć proces i ukarać 
lecz poseł Nelidow nie chciał ich 
wycać twierdząc, że na sądy tures- 
kie nie można się spuścić. Sprawa 
ta wywołała wielkie wrażenie i mo- 
że doprowadzić do zatargów mię- 
dzy rządem rosyjskim i tureckim. 

Konstantynopol, 24 maja. 
"Turecki oficer i 4 studentów, któ- 
rzy zostali uwięzieni za Tepad wa 
żosę i córkę pierwszego tłómacza 
poselstwa rosyjskiego, zostali odda- 
ni przez rosyjskie poselstwo wła- 
dżom tureckim i skazani każdy na 
6 miesięcy więzienia. Oprócz tego 
rozporządził sułtan, że przez całe 
życie mają przebywać w Tripolis. 
Poseł rosyjski Nelidow jest zado- 
wolonym z tego wyroku i pise- 
mme podziękował sułtanowi, że 
władze tureckie tak prędko tą spra- 
wą się zajęły. 


MAROKKO, 

Londyn, 24 maja. Miejscowość 
Sefron, położona w pobliżu stolicy 
marokkańskiej Fez, została spusto 
szoną przez powódź. 53 żydów i 
znaczna liczba Maurów utraciło ży- 
cie. 

PANAMA. 

Panama, 25 maja. „Colon Te- 
legram” dorosi, że hrabia Gousse- 
naus podjął się ukończyć kawał 
Pauama w czterech latach. 


CUBA, 

Ilavanna, 21 maja. TPutejsza 
policya aresztowała Francuza Mi- 
chela KEyraud, który w lipcu prze- 
szłego roku w Paryżu zamordował 
notaryusza Gosse. Na spisie w ho- 
teiu de Rome zapisał się jako Mi- 
chał Doski, Polak, W więzieniu 
usiłował sobie za pomocą kawałka 
szkła przerznąć żyły u nóg i rąk i 
utracił wiele krwi, nim lekarze 
przybyli. Oi oświadczyli, że wy- 
zdrowieje. W kaferku jego znale- 
ziono francuzkie gazety z opisem 
jego zbrodni, jako i rewolwer i pu- 
ginał. 


kuliku pod tytułem „Rosya i Niem- 
cy” o zbliżającej się wojnie rosyj- 
sko - niemieckiej, która jest nieu- 
niknioną a która niezawodnie spra- 
wi ogromny przewrot w istnieję- 
cych obecnie stósunkach Europy 
tak co do przewagi jednego pań- 
stwa nad drugiem a raczej jednej 
rasy nad drugą, jak również 
przyczyni się do nowej mapy Eu- 
ropy, przynajmniej jej części środ- 
kowej. W wojnie tej, z obydwu 
stron, w falaugach żołnierskich, 
znajdować się będą Polacy, bodaj 
czy nie zostaną wysunięci przez 
obadwa kolosy naprzód na pier- 
wszy ogień. W armii pruskiej znaj- 
dają się dziesiątki uvysięcy Pola- 
ków, w armii moskiewskiej setki 
tysięcy. Właśni bracia, jedui i ciż 
sami synowie jednej Polski, pod 
dowództwem oficerów, pułkowni- 
ków 1 jenerałów moskiewskich lub 
niemieckich na daną komendę, roz- 
poczną krwawy bój. Zwycięztwa 
lub porażki okupione będą ofia- 
rami Polaków. Mało to obcho- 
dzić będzie cara moskiewskiego lub 
cesarza niemieckiego, ilu tam po- 
legnie, byle reznitat był takim ja- 
ki sobie życzą, t. j. pokonanie wro- 
ga. Niemcy atoli podwójną odniosą 
korzyść w tak nieszczęśliwej dla 
nas sytuacyi. Walka czy wypadnie 
korzystnie lub niekorzystnie zakoń- 
czy się zawsze tylu ofiarami pol- 
skiemi z jeduej strony i tylu zuów 
ofiarami polskiemi 1 słowiań- 
skiemi z drugiej strony. W kam- 
panii francuzko - pruskiej w woj- 
sku pruskiem znajdowało się 30,- 
000 Pokaków, którzy pot dowódz- 
twem oficerów i jenerałów Niem- 
ców przyczynili się do pobicia wro- 
ga Niemiec a przyjaciela Polaków. 
Tiis Potaków znajdowałohy Srę te- 
raz w wojnie rosyjsko - niemiec- 
kiej? Uważamy, że nie mniej jak 
dwa razy tyle a może o ila sądzić 
można około 120,000. W, Ks. Poznań 
skie, Prusy Polskie i Szlązk dostar- 
czają dużo „paszy armatniej” i biorąc 
w' rachubę całą ludność polską pod 
Prusakiem, nie mylę się wiele po- 
dając liczbę na 120,000.* Nie będę 
się wiele mylił, gdy podam liczbę 
podwójną t. j. od 200 do 250 ty- 
sięcy Polaków zaciągniętych pod 
sk ruskie. Jest to nawet mała 
cyfra biorąc na uwagę ludność pol- 
ską Korony i Litwy. Owóż niemal 
pół miliona Polaków weżmie udział 
w zapasach naszych wrogów, blizko 
4 miliona pod sztandarami naszych 
tyranów ucierać się będzie w _ wal- 
ce o przewagę jednego lub drugie- 
go wrogiego sobie szczepu. Będzie 
to niejako walka Nłowiańszczyzny 
z Niemczyzną, walka niejako po- 
między potomkami Ls cha, Czecha, 
Rusa a potomkami Krzyżaków i 
'Teatonów, z ta różnica, że potom- 
kowie Krzyżaków w swych falan- 
gach posiadać będą sporą liczbę ro- 
daków i pobratymców przeciwnika. 

W takiej walce jak się zashowa 
nasz naród w Polsce? Po czyjej 
stronie stanie opinia naszego ogó- 
łu? Któremu wrogowi towarzyszyć 
będzie życzenie pomyślności? Z 
dwojga złego, które będzie lepszem? 
Nie jestem przyjacielem Moskwy, 
„duszą i ciałem” potępiam srogi 
rzad moskiewski, lecz milszem by- 
łoby zwycięztwo oręża ruskiego 
jak niemieckiego. Nie wątpię, że 
nasz ogół w Europie toż samo my- 
śli i czuje, choć rzadko odezwie się 


S MATTER. 


skim byłoby to zbrodnią, znów pod 
Moskalem poczytanoby to za zdra- 
dę kraju. Jednak w chwili, gdy 
przyjdzie do tego, że Moskal z 
Niemcem rozpocznie taniec wojen- 
ny, język wypowie życzenia i oba- 
wy serca. 

W chwili takiej,, jakżeż my Po- 
lacy w Ameryce mamy się zacho- 
wać a raczej jak się zachowamy? 
Rozumiem, że opinia tutejszych Po- 
łaków będzie wiernem echem roda- 
ków na ziemi ojczystej. Ufam, a 
nawet wierzę, że ci wszyscy Go na- 
zywają się Polakami, zechcą oka- 
zać się nimi prawdziwie i pospie- 
szą z pomocą taką, jaka w danej 
chwili okaże się najpotrzebniejszą. 
Wspomnę tu, że możemy się bar- 
dzo wiele zasłużyć moralnie i ma- 
teryalnie, szczególnie gdy bicg wy- 
padków będzie takim, że nie tylko 
możemy ale powinniśmy pospieszyć 
z słowem, czynem i kieszenią. Mo- 
ralnie możemy wiele dopomódz, z 
zgodą i jednością nad wszy- 
stkieh Polaków pospieszać czy 
to z wyrażeniem naszego przyzwo- 
lenia i uznania lub protestu i obu- 
rzenia — materyalnie zaś pienię- 
dzmi, amerykańskimi dolarami z 
polskiej kieszeni, skoro tylko oj- 
czyzna zażądałaby takiej ofiary 
małej. 

Ażeby nasza milionowa ludność 
polska w Ameryce była żywym pro- 
testem dla wroga lub sympaty- 
cznym stronnikiem dla przyjaciela, 
potrzeba nam jedności, zgody i nie- 
przerywanej pracy dla dobra Pol- 
ski. Nie cieszymy się tą jednością 
i zgodą i nie chcę wchodzić w to, 
dla czego jej nie ma, bo każdy ma 
swoje własne przyczyny i rozumo- 
wania, lecz ja tu podam myśl, 
niech wykonanie jej będzie pier- 
wszym krokiem, dla dążenia do tej 
jedności, której nam prawie zawsze 
brak. Oto: istnieje w 
„Skarb Narodowy Polski”, który” 
zbiera małe datki od patryotów i 
już ma uciułanych kilka tysięcy 
dolarów. Pieniądz ten składany jest 
do wydania go na zupełnie naro- 
dową sprawę, na potrzebę Polski, 
wyraźniej powiemą na potrzebę po- 
lityczną Polski. Datki po większej 
części pochodzą od towarzystw na- 
rodowych, kościelne wcale prawie o 
niem nie wiedza, z bardzo rzadkiemi 
wyjątkami. Śmiało mogę twierdzić, 


że w Ameryce mamy więcej towa- 
rzystw kościelnych polskich jak 


narodowych. Co więcej, towarzy- 
stwa kościelne liczniejszemi i sil- 
niejszemi są co do liczby członków. 
Ten Skarb Narodowy ma swój o- 
sobny zarząd, w Milwaukee, i zgro- 
madzany kapitał niş może być roz- 
porządzanym przez. żadne tęwarzy- 
stwo ani nawęt Związek. Pieniądz 
ten nie może być użytym na wy- 
dawanie jakiego pisma ani na ża- 
den cel, który nie jest polskim, 
narodowym. Pieniądz ten jest 
to grosz sierocy, który ma być u- 
żyty dla ojczyzny na ziemi ojczy- 
stej. Otóż przedsięweźmy kroki, 
aby objaśnić wszystkich Polaków. 
wszystkie towarzystwa polskie, ko- 
ścielne czy inne, zainteresować księ- 
ży,w ogóle wszystkich i uczynić 
ten Skarb Narodowy Polski skar- 
bonką wszystkich tutejszych dzieci 
jednej Ojczyzny. Niechajby towa- 
rzystwa i zgromadzenia, czy to na- 
rodowe czy religijno kościelne, przy 
każdej nadarzonej okazyi, zgroma- 
dzały mały fuodusik dla Skarbn. 
Każdy obchód, każda zabawa, każ- 
da rozrywka, każde zgromadzenie 
niechaj ma kolektę choćby cento- 
wą dla „sprawy polskiej”, cent do 
centa, dolar do dolara, uciuła się 
kapitał, który będzie wszystkich 
obchodził, bo każdy na niego dał, 
a takie interesowauie się, wiecie z 
pewnością, skieruje wiele umysłów 
na jeden tor, nasza milionowa ly- 
dność pocznie formować zdanie je- 
dno, popularne, a to, spodziewam 
się będzie pierwszym krokiem do 
tyle pożądanej nam jedności i zgo- 
dy. Poznamy i uczujemy, że „wW zgo- 
dzie jest siła, w niezgodzie upa- 
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niezgoda i zamęt sprawią, że bę- 


dziemy lekceważeni i pogardzani 
przy nich. -Przeto hasłem Polaków 
amerykańskich niechaj będzie: Je- 
cass praca i oszczędność dla Pol- 
SKI. 
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Sztuka długiego życia. 


'Tak, ktoby tę rozumiał i. mógł 
jej i drugim w łatwy sposób udzie- 
lić, stałby się jeszcze dzisiaj, kiedy 
się jaż kordyał czyli elixir życia 
nie opłaca wagą złota, w krótkim 
czasie bogatym człowiekiem, bo 
nikt rad nie umiera a wcale nie 
chce młodo umierać. 

Że człowiek posiada zdolność żyć 
o wiele dłażej, jak ludzie w ogóle 
mniemają, na to dostarcza. nam do- 
wodów historya i statystyka. Nie 
potrzebujemy tu wcale myśleć o 
Metazaleinie i iunych patryarchach 
starego testamentu, lecz w Anglii 
umarł w roku 1635 człowiek, który 
152 lata przedtem, t. j. w r. 1483 
ujrzał światlo dzienne i licząc lat 
120 jeszcze raz się ożenił (Niejaki 
Parr, którego odmalował słynny 
malarz Van Dyck, gdy już liczył 
lat 150). Szlachcic, u którego prze- 
bywał, przywiózł go jako rzadkość 
do królewskiego dworu, gdzie za 
nadto się uraczył dobrem jadłem i 
piciem i umarł na zepsucie żołąd- 
ka. Gdyby nie to, to byłby mógł 
jeszcze ze sto lat żyć. Norwegczyk, 
który żył od r. 1624 do 1774, a 
więc doszedł do 146 lat wieku, o- 
żenił się na nowo gdy liczył lat 
11i, a gdy i tę żonę przeżył, starał 
się o rękę 1Sletniej dziewczyny, 
przed którą składał próby swej 
rześkości. Mimo tego dziewczyna 
go nie chciała. 

Sto lat liczący ludzie nie są i 
dzisiaj rzadkością. W r. 1876 li- 
czono n. p. w Anglii 57 osób ma- 
jących przeszło sto i 592 osoby 
przeszło 95 lat stare. Prof, Buech- 
nerz Darmstadtu zebrał od r. 
1861 dane o 52 osobach, które ży- 
ły przeszło 100 lat i z bogatego 
skarbu jego doświadczeń pódał nie- 
dawno temu wiele faktów odnoszą- 
cych się do trwania życia i prze- 
dłnżeia życia — fakta i nauki, 
które tworzą sztukę długiego życia, 
jeżeli się według nich postępuje. 
__Nasamprzód trzeba naznaczyć, że 
niewiasty żyją dłużej od mężczyzn, 
w przecięciu naturalnie. Przy osta- 
tniem obliczeniu ludności w Niem- 
czech poliezono 2055 mężczyzn i 
333) niewiast liczących przeszło 
10 lati ogółowo liczy się 100 sta- 
rych mężczyzn na 155 starych nie- 
wiast. Pewien Francuz twierdzi, że 
to pochodzi ztąd, że u płci „deli- 
katnej” usta nigdy nie są zamknię- 
te; prawdą jest, że dłaższe mówienie 
lub śpiewanie wywiera wzmacnia- 
jący, wpływ na organa oddechowe, 
lecz główną przyczyną, że jest wię- 
cej starych niewiast jak mężczyzn 
jest niezawodnie to, że przeciętnie 
niewiasty mają mniej trosk, nie 
natężają się tyle co mężczyzni i 
nie narażają się na tyle niebezpie- 
czeństw. Drugim faktem jest, że 
starzy kawalerowie nie żyją zbyt 
długo. Kto chce żyć długo, musi 
się ożenić, i wprawdzie czem prę- 
dzej tem lepiej! Bo kto żeni się z 
30 rokiem, ma widoki że będzie 
żył o J1 lat dłużej, jak gdyby po- 
został starym kawalerem; kto do- 
piero z 4) rokiem wstępuje w stan 
małżeński, zyska tylko 6 lat. Aby 
żyć długo nie można zresztą być 
za ostrożnym w wyborze rodziców, 
bo długi wiek jest dziedzicznym i 
cesarz Wilhelm nie byłby może 
żył tak dłago, gdyby nie pochodził 
z familii szczycącej się długiem ży- 
ciem. Hrabiowie Mastai - Ferretti 
żyli zwyczajnie do 100 lat, i dla 
tego teź dożył do 86 lat papież 
Pius IX, który z tej familii po- 
chodził. Kto ma wiele do czynie- 
nia na wolnem powietrzu, żyje dła- 
żej jak ten, który ze skłonności 
lub powołania przesiaduje w domu. 
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ceboty, wch odzęce w 


miera tylko 100 ludzi na wsi. 
Jeżeli zbadamy długość życia 
ludzkiego według stanowiska 1 za- 
trudnienia, to znajdziemy, że osoby 
duchowne, kapitaliści i wyżsi u- 
rzędnicy żyją przeciętnie 65 lat, 
kupcy 62, agronomi i leśniczy 61, 
żołnierze 59, pisarze i adwokaci 58, 
artyści i autorzy 57, nauczyciele 
56, a potem dopiero następują le- 
karze, podczas gdy rzemieślnicy i 
robotnicy przeciętnie tylko 44 lata 
żyją. Kio więc chce być bardzo 
starym, ten niech wybierze zawód 
księdza, kapitalisty lub — ministra. 
Czynność umysłowa zabezpiecza 
także dłuższe życie, aniżeli praca 
cielesna, gdyż wpływ mózgu działa 
ożywiająco na ciało. Szczególnym 
jest fakt, że przeciętua długość ży: 
cia ludzkiego podwoiła się prawie 
w przeciągu ostatnich wieków. We 
Francyi żył człowiek w r. 1777 
przeciętnie tylko lat 33 a w roku 
1537 już prawie 40 lat. Człowiek, 
który się dzisiaj rodzi, w przecię- 
ciu będzie dwa razy takim starym 
jak ludzie w średnich wiekach. 


Mniej pocieszającym jest fakt, 
na który mało kto zważa, lecz któ- 
ry jest udowodniony, że bogaty 
człowiek tyje dwa razy dłużej od 
ubogiego. bóstwo ujmuje czło- 
wiekowi nie tylko wygody życia, 
lecz i połowę życia. W Londynie 
liczą przeciętną długość życia bo- 
gatego na 44, ubogiego na 22 lata. 
Z 100 dzieci bogatych ludzi w An- 
glii umiera 7, ubogich zaś 55 w 
pierwszej młodości. Że żydzi i dzi- 
siaj jeszcze dłużej żyją, jak chrze- 
ścianie, mahometanie, pogahie, jest 
także faktem; lecz przyczyną tego 
nie jest ich religia lub rasa, lecz 
ich trzeźwy i umiarkowany sposób 
życia. 'Te kraje i okolice są naj- 
zdrowsze, w których nie ma za 
wielkich zmian powietrza i które 
leżą nad morzem. 


Chociaż życie jest wielce szaco- 
wanem, to jeduak mało kto go o- 
chrania. Większa część ludzi skra- 
ca życie swawolnie, tak iż słusznie 
można powiedzieć: „Człowiek nie 
umiera, lecz zabija się.” Istnieje 
sztuka przedłużenia życia, lecz ta 
polega tylko na wypełnieniu ogól- 
nych reguł zdrowia, a nie na ja- 
kichś tam płynach i kordyałach, w 
które wierzono w średnich wiekach. 
Przez długie wieki wierzono, że 
można przedłużać życie przez obco- 
wanie z młodemi osobami. Karol 
IX, król francuzki, pijał krew dzie- 
ci, a napis pa nagrobku pewnego 
Rzymianina opiewa, że dożył do 
115 lat wieku wskutek tchu mło- 
dych dziewczyn, z czego przenikli- 
wy pewien uczony w przeszłem 
stuleciu wnioskuje, że stary ów 
Rzymianin był nauczycielem w 
szkole dla dziewczyn. 

Środki i sposoby, jakich u 
dla przedłażania A, były kmdr 
mi. Wenecyańczyk Cornare, który 
dożył do 104 lat, używał od 40 ro- 
ku życia dziennie tylko 24 uncyi 
pokarmu i 28 uncyi napojów. Inni 
ludzie, którzy długo żyli, usiłowali 
atoli tego dokonać na przeciwnej 
drodze, przez spożywanie dobrych 
bosatych pokarmów i napojów, jak 
Brillat - Savarin, wzór wszystkich 
smakoszów, który dożył do lat 70. 
Najlepszą pewnie pod tym wzglę- 
dem będzie niezawodnie środkowa 
droga. Nie potrzeba się obawiać 
napojów gorących — wino przeci- 
wnie jest „mlekiem starców” — 
lecz wszystko trzeba spożywać pod 
miarą, a z umiarkowaniem powi- 
nien być połączony ruch cielesny, 
czyste powietrze, wesoły umysł, 
stósowna zmiana pomiędzy pracą i 
odpoczynkiem, jako i brak trosk. 
To polecała już szkoła w Salerno 
w średnich wiekach, to polecał 
słynuy lekarz Hufeland w dziele 
swem „„Makrobiotek”, które ło- 
sił w r. 1796 i to poleca także 
wszystkim profesor Buechner- Te 
reguły są i dzisiaj jeszcze dobre- 
mi, a ten, który według nich po- 
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(Kazimierz Pułaski.) 
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(Ciąg dalszy.) 


Wszyscy z oświadczeniami życzliwości i 
przyjaźui szli ku Pułaskiemu, a on rozżrze- 
wniony uściskiem ręki odpowiadał na ten 
dowód braterskiego afektu, potem prosił” o 
błogosławieństwo biskupa, a kiedy je otrzy- 
mał, żegnał wojewodę i podkomorzego, który 
odprowadzić godo Czerniakowa chciał, gdzie się 
© Pułaski udawał, i wśród życzeń najszczerszych 
szedł na dół, dosiadł konia, i otoczony wielu 
życzliwymi wyjechał na ulicę. 
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szono myto o 20 procent. 
— Wieś St. Mahlen pod Hildeshei- 
Cnicago, Ill. (x) mem została w tych dniach nawie- 


7 obawy jakiego gwałtu, w wojennym 
ordynku postępował orszak, co odprowadzał 
Pułaskiego; szpicę złożoną ze strzelców ks. 
wojewody prowadzii Wołodkiewicz; każdy z 
nich trzymał w rku sztuciee gwintowy na udzie 
wsparty, wszyscy mieli u boku kordelasy na 
trzy palce szerokie, na biodrach kartuzy z ła- 
dunkami; siedzieli na niedużych koniach 
żmudzkich, które przywykłe do zwrotów ? 
biegu na łowach, z łatwością powodować się 
dawały; za tym oddziałem jechał Pułaski w 
gronie kilkunastu posłów, za nim w glejcie 
synowie i brataniec, potem tłum szlachty, a 
pochód zamykała nadworna chorągiew ułań- 
ska podczaszego litewskiego i pół sotai koza- 
ków starosty Wareckiego. Wśród okrzyków 
zgromadzonego ludu po tępował „zbrojny 
orszak przez Krakowskie przedmieście i No- 
wy świat ku rogatkom mokotowskim, a 
choć widzieli na pustym wtenczas placu koło 
trzech krzyżów i okoł , Ujazdowa agromadżo- 
ne oddziały rosyjskie, niezaczepieni jednak od 
nich spokojnie opuścili Warszawę 

Czerniaków, do którego dążyli, był na 
ówczas, czy w posiadaniu, czy w posesji 
starosty  Wareckiego, który. tym sposobem 
miał dom w bliskości Warszawy, gdzie syno- 
wie jego na wakacye przybywali, a starości 
na z córkami zjeżdżała w porze letniej; pler- 
wsze to miejsce było, w którera się miał za- 
trzymać, nim w dalszą puści się drogę. 

Słońce się już miało ku zachodowi, kie- 
dy ujrzeli wieże murowanego kościoła w 
Ozerniakowie, sławnego / odpustami, gdzie 
spoczywają zwłoki 4, Bonifacego; starosta 
Warecki szczególne mając nabożeństwo do 


tego świętego zatrzymał się koło kościo w, Z 


którzy użyli broni palnej. Kilku 
strajkierów zostało zabitych i wielu 
ranionych. > 


którego poważny dźwięk organów słychać by- 
ło, bo właśnie nieszpory odprawiano. 

Wszedł Pałaski do kościoła w towarzy 
stwie przyjaciół i synów, i zaraz powitał go 
proboszcz miejscowy, z kórym chwilę pomó- 
wi; a potem długo klęcząc modlili się. wszy- 
sey, a kiedy się nieszpory skończyły, pro 
boszeź postąpił do ołtarza, i odkrył relikwie, 
co nie mało zdziwiło obecnych, bo to było 
rzeczą niezwyczajną; po chwili powstał Pu- 
łaski, skinął na synów, i postępując z ni- 
mi do stopni ołtarza, ukląkł na nich, mło- 
dzieńcy po dwóch koło niego także klęczeli, 
a on pobożnie składające ręce wzřuszonym 
głosem zaczął taką modlitwę: 

— Boże! coś miłość dla rodzinnej ziemi 
wlał w serce prawdziwego człowieka, ty, co 
czytasz w tajnikach serca ludzkiego, co bło-- 
gosławisz szlachetnym zamiarom, coś wodzem 
ludu w twojem: imieniu walczącego! e! 
coś od Abrahama żądał ARES R 
dziecka, coś umocnił słabą rękę Dawida, 
którego potęgą silay Jozue zatrzymał słońce, 
by przyświecało porażce nieprzyjaciół ludu 
twego, tobie Panie! w którego imieniu wal- 
czyli przodkowie nasi za wiarę twoją świętą, 
za swobody swoje, tobie ja niegodny oddaję 
w opiekę te dziatki, pociechę życia mego, 
podporę starości, i poświęcam ich ną bój 
wieczny z wrogami swobód naszych i kościo- 
ła twego! Amen, A 

Tu wzniósł ręce nad głowami synów, 
jakby ich błogosławił, potem powstał wraz z 
nimi, przystąpił do ołtarza, na którym złożył 
szablę, z którą walczył pod Chocimem przo- 
dek jeg» Rafał Pułaski, stolnik bielski, rot- 
mistrz hussarski. Dziwną jakąś analogią, z 


"MEKSYK. 
Mexico, 22 maja. Wiadomość 
o rewolucyi podniesionej przez gu- 


głos jaki, któryby w slowa ubra 
to co serce czuje. I nie można te- 
mu się dziwić; pod zaborem pru- 


onym Rafałem w jednej chcerągwi służyło 
dziewięcin synów jego, i bili się z nieprzy- 
jacióhmi wiary i wolności jak w półtora wie- 
ku potem Józef z synami swymi. Na tej 
tedy spadkowej szabli młodzi Pułascy wyko- 
nali przysięgę, że póki żywota stanie walczyć 
będą z nieprzyjaciołmi kraju, poczem ojciec 
ich błogosławił o ile wierni będą przysiędze 
swojej. 

„Wszyscy obegni tej scenie z - podziwie- 
niem patrzali na tego ojca poświęcającego 
nadzieje życia swego dla dobra kraju; zdało 
im się widzieć powtórzoną ową scenę staro- 
żytności, kiedy przyszły pogromca Rzymu 
przysięgał ojcu że wiecznie walczyć będzie z 
nieprzyjac'ołmi Kart-giny; w milezeniu pa 
trzali oni na klęczących młodzieńców, na 
których obliczu malowały się różnie wrażenia 
jakich doznawali: twarz Kazimierza: jaśniała 
takim zapałem, że nikt nie wątpił iż on nie 
tylko ziści, ale przejdzie nadzieje ojca, tęskna 
twarz Fraaciszka wyrażała rezygoacyą ofiary, 
Anton. zaś pobladł, jakby przygnieciony 
ogromem obowiązków, jakie ta przysięga 
na niego wkładała, a którym  przeczuwał 
może że zadosyć uczynić nie bądzie w sta- 
nie, 

| W cichości wszyscy opuścili kościół, i 
kiedy stanęli we dworze zajęto się najprzód 
bezpieczeństwem Pułaskiego, dom i ogród 
obstawiono strażami, co kilka godzin wycho- 
dził patrol, który docierał aż do miasta, po- 
tem na radę zebrali się u Pułaskiego podko- 
morzy Rożański, Wołodkiewicz i Horain i 
tam ułożono, że kiedy droga przez Wołyń nie 
była zbyt bezpieczną, uda się starosta przez 
Ruś czerwoną na Podole, 


dek.” Jedność i zgoda i dążenie do 
jednego i tego samego cela, będą 
postrachem naszych wrogów — 


go usposobienia, i współczucia szlachty po- 
dolskiej, ostrożność jednak nakazywała do- 
wodnie przekonać się, czy mu tam nie grozi 
jakie niebezpieczeństwo, 1 dla tego miał 
przodem jechać Horaiu, a Pułaski przez ten 
czas przebywać w Krakowskiem,. w Maleszo- 
wie, majętności należącej do Stanisława Kras 
sińskiego, starosty Nowowiejskiego, którego 
imieniem podkomorzy zaprosił Pułaskiego. 
Wysłano zaraz kozaka z listem zawiadamia- 
jącym starostę o przybyciu  niespodzianych 
gości, i na drugi dzień, pożegnawszy czule 
podkomorzego i Wołodkiewicza, którzy wró- 
cili do Warszawy, wyruszył Pułaski w drogę 
w towarzystwie synów, Horaina i stu przeszło 
jezdnych dobrze uzbrojonych. 

Maleszowa od dawnych czasów była w 
posiadaniu rodziny Krasińskich, którzy choć 
nieli dobra po różnych stronach Polski, tu 
jednak najczęściej przemieszkiwali, i szeze- 
gólnem staraniem ozdobili i wzmocnili siedzi- 
bę swoją. 

Wśród krainy lesistej, skałami okrytej, 
wznosił się zamek o czterech piętrach z czte- 
rema wieżami po rogach, na których kręciły 
się od powiewu wiatru blaszaue chorągiewki; 
dziedziniec okazały, mury grubo strzelnicami 
opatrzone, na wałach stały haubice, wiwa- 
tówki, szmigownice, do bramy wjazdowej 
prowadził most awodzony, fosy zalane wodą 
broniły przystępu; nad bramą wyrznięty był 
na marmurze szarym Ślepowron, herb Kra. 
sińskich, nad nim widno było kapelusz kar- 
dynalski, pamiątkę po Franciszku Krasiń- 
skim, biskupie krakowskim; liczne zabudo- 


„wania dworskie, jak stajnie, kuchnie, psiar- | guą?, żeby się pomodlić i 


Ztąd m4 się śmiertelność na wsi do 
śmiertelności w mieście jak 100 do 
140 t. j. na 140 ludzi w mieście u- 


stępuje, czyli raczej ten, który ma 
sposobność do zastósowania się do 
nich, zna także sztukę przedłu- 
żenia życia. 


Jakkolwiek Pułaski pewien był i dobre- | nie i mieszkania dla służby mieściły się w 


obejściu zamkowem; wszystko otoczone wała: 
mi i wodą oblane, stanowiło bardzo obronne 
miejsce, które dawniej nie jedno wytrzymało 
oblężenie. 

Podanie jest miejscowe, że za rządów 
Zygmunta IlI Tatarzy zaguali się w te stre- 
ny, i oblegli Maleszowę, w której zamknął 
się był Aleksander Krasiński, natenczas to- 
warzysz ussarski; dzielny on stawił opór Ta- 
tarom i taką im klęskę zadał przez częste 
wycieczki, że zmuszeni byli odstąpić oblęże- 
nia, a wódz ich, -w dowód szacunku dla 
dzielaego obrońcy zamku, przysłał mu w 
darze zegar ze. stosownym napisem. Tak 
umocnione miejsce pewne przedstawiało 
schronienie, tem bardziej, że starosta Nowo- 
wiejski trzymał załogę silną, złożoną z dra- 
gonii i oddziału strzelców celnych z samych 
kurpiów złożonego, których zaciągał w do- 
brach swoich w Płoekiem położonych a do- 
tykających do puszczy Myszenieckiej; przy- 
tem taka liczba dworskich była w Maleszo- 
wej, że w potrzebie mogli niema! o sto głów 
powiększyć liczbę obrońców zamku. i 

Do tego tedy asilium dążył starosta 
Warecki, a że po drodze wstępował po zna- 
jomych, czasem i zbaczał z gi na usilne 
żądanie tych ze szlachty, których doszły wie- 
ści o przyczynie podróży jego, wolno też po- 
stępował, i dopiero szóstego dnia był o milę 
od Maleszowej. 

Dojeżdżali do wsi Piotrkowice, do klu- 
cza Maleszowskiego należącej, gdzie jest ka. 
plica na wzór Loretańskiej wystawiona i 
gdzie starosta Warecki zatrzymać się pra- 


podziękować Bogu 
è 
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ry porządek rzeczy pozostawiły w 


będzie potrzebnem na pięć lat, na- 


dnia przy biegunie wynosi — 36 


kolei do gmachu dumy, wszędzie 


— Ujść. Co chwila słychać o 


River, Ledoux P. O., Minn. ć - s m 4 È ć ! > P A 
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markach i przyozynily się do tego, 


potrafili wyleczyć. Niewidomym przywraca wzrok 
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4 Środa, Opat b. i Franciszka wd. 


Pięćdziesięcioletni jubileusz znacz- 


wsży bawarskich i wuertemberg- 
skich. W Hiszpanii zaś napotyka- 
my zupełnie inue stósunki. Na pier- 


ryjskich trzebaby użyć czasu na 
zbadanie stósunków prądu i lodu i 


czekać na chwilę, gły woda będzie 


Zimno tych okolic nie jest więc 
bezpośrednią przeszkodą naszego 


przedsiębiorstwa. Przeszkodą, z któ- 


witało nowego biskupa prawie całe 
duchowieństwo, kolegium rzymsko- 


dzić kasztanami i topolami; co było- 
by najlepszym sposobem podtrzy- 
mania sił i zdrowia drobnej dzia 


z okolic Heilbronnu przenieść się 
do Księstwa do wsi przez fkomi- 
syą  kolonizacyjną zakupionych 


ZWZ 
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Menominee, Wis., 23 maja, 1890. 


My Polacy w Menominee nigdy 
nie daliśmy jeszcze o sobie eośkol- 
wiek słyszeć, a więc ośmielamy się 
tak tym razem uczynić. Jest nastu 
60 familii; zamierzamy wybudować 
kościół polski, jeżelibyśmy się mo- 


gli tak dalece za łaską Boga doro- 


bić. Do tego czasu uczęszczaliśmy 
do niemiecko-katolickiego kościoła, 


który już teraz stał się za małym 


i dla tego musimy się usunąć. 


Gdy Niemcy budowali kościół, 


wych przez znaczki powstała już 
w 17 stuleciu, lecz kształt pod ja- 
kim takowe dzisiaj znamy, jest 
produkcyą nowszych czasów. 

Gdy zarząd poczty angielskiej w 
r. 1840 zaprowadził porto penny- 
'owe, kazał nasamprzód zrobić ko- 
perty za jeden „penny”z czarnym, 
i za dwa „pence” z niebieskim na- 
pisem: „Postage One Penny” i 
„Postage Two Pence.” Dopiero w 
kilka miesięcy pózniej okazały się 
prawdziwe gumowane znaczki po 
jedym penny (brunatne) i po dwa 


nii”, który już w r. 1870 ustępuje 
głowie króla Amadeusza. Potem o- 
kazują się razem marki pretendenta 
do korony Don Carlos'a i prawego 
monarchy Alfonsa XII, a zbieracze 
marek pocztowych chętnieby wi- 
dzieli obecnie znaczki z głową kró- 
lowej Krystyny. Z powodu zmian 
losu w tym kraju nie można się 
dziwić, że się tam od r. 1855 uka- 
zało 520 różnych gatunków wol- 
nych znaczków, z których 280 przy- 
padają na kolonie. Oprócz głów 
dwóch króli, jednej królowej i pre- 


posuniemy się w lodzie tak daleko 
na północ jak tylko będziemy mo- 
gli. Że w ten sposób dopłyniemy 
po za najbardziej na północ poło- 
żoną z wysp nowosyberyjskich nie 
jest wątpliwem, o ile można się 
przekonać z doświadczeń ekspedy- 
cyi na statku Jeanette. De Long 
zauważył, gdy ekspedycya pomię- 
dzy lodem płynęła na północ od 
Bennett wyspy, że można było wi- 
dzieć ciemne „niebo wodne” t. j. 
niebo, które wszędzie okazywało 
ciemny odblask otwartej wody. 


zimnych okolicach przy braku świe- 
żej żywności choroba ta zawsze się 
zjawi. Wierzę atoli, że różne i sil- 
ne rodzaje pokarmu, które dzisiaj 
mamy w kształcie ściśle od wpły- 
wu powietrza zabezpieczonych pre- 
paratów, i nasza znajomość środ- 
ków dia zadosyćuczynienia potrze- 
bom ciała ludzkiego, wystarczają, 
aby uniknąć i tego niebezpieczeń- 
stwa. Członkowie ekspedycyi „Te- 
getloffa” żyli dwa lata z zabrane- 
go prowiantu, jeden człowiek umarł 
na ból piersi, na który już cierpiał, 


mentu obcych wyznań Bestiużowi 
Riumin. Na obrzędzie obecni byli- 
senatorowie Małkowski i Gartkie- 
wiez, członkowie rady ministerstwa 
spraw wewnętrznych Martynow 
Aleksander 1 Despot-Zenowicz, 
szambelan Zaborowski, jenerał Jo- 
cher i naczelnik oddziału departa- 
mentu obcych wyznań Ładoga. 

W dniu 11 b. m. konsekrowany 
został pap ieinz ks. Ludwik 
Zdanowicz. Następnie 15 maja na- 
stąpiła konsekracya biskupa płotkie- 
go ks. Michała Nowodworskiego, a 


żydzi, a ci słyną przecież z obojętno- 
ści względem warunków hygieny, 
dla tego też Kowno należy do 
miast bardzo niehygienieznych.* 


— Z wyroku sądu okręgowego 
zostały skazane w Rosyi na wy- 
gnanie z granic Królestwa Polskie- 
go, a w razie powrotu na osiedlenie 
w Syberyi następujące osoby, któ- 
re przebywają za granicą: Michał 
Machczyński, liczący 42 lat wieku, 
Józef Supel 39 lat, Józef Górski 
38 lat, Józef Niewiadomski 42 lat, 
Jakób Kwapich 4% lat, Michał Wyso- 


wsi wybudowany katolicki kościół 
ze szkołą. 


— Komisya kolonizacyjna zdecy- 
dowała się obecnie, jak pisze „Ku- 
ryer Poznański“, celem liczniej- 
szego zwabienia kolonistów z zacho- 
du, udzielać tymże na podróż do 
nowej ojczyzny zapomogi. Każda 
familia otrzyma na podróż wyno- 
szącą przeszło 300 kilometrów po- 
trzebną kwotę pieniężną, a nadto 
zwrócone jej będą wydatki za prze- 
wóz w jednym wagonie, sprzętów, 


niedawno wydrukowane dzieło w 
12-stu tomach 
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Zawiera przeszło dwa tysiące 
pięćdziesiąt stronie pięknego 


magaliśmy im; gdy Francuzi bu- | pevce (niebieskie) z obrazem kró- | tendenta, były tam różne godła, Je ; denon ; dy jeszcze był w domu. Było to | 13 maja biskupa lubelskiego ks. : idę J80-| dobytku itp. — Czy to now 2 
soiak, pomagaliśmy im, lecz nam | lowej Wiktoryi, które po pierwszy cyfry, przedstawienia  sprawiedli- Bardis Kinia dostal AE żć 5 "at temu à świat Ad, sd tigi Franciszka Jaczewskiego. WIR A pe a Soes ae aia Ry ea S wyraźnego druku. 
nikt nie chce pomagać. kk 6 |. 1540 a, w o- | wości, wolności, handlu i t. d. za wyspy i do prądu, w którym się | czasu niezmierne postępy. Podczas „O ks. biskupie wileńskim Anto- Br Ap EE s: stępy nowych- rzekomych kulturtre- | tap p 3.50 
leg. Za autora znaczków poczto-| Tjezba wszystkich w obiegu bę- | „Jeanette? znajdowała; wtenczas | dwuletniego pobytu załogi okrętu | Nim Awdziewiczu pisze „Kar. Friedrych 23 W Tan Żwenliński gerów? ET $3.50. 


Prawda, że jesteśmy wszyscy 
biedni, bo jesteśmy tglko wyrobni- 
kami, lecz widząc, że każdy szczerze 


do pracy się bierze, mamy nadzieję 


że Bóg nam dopomoże. 


Dnia 18go maja mieliśmy składkę, 


która dość pomyślnie wypadła, lecz 


spodziewamy się, że składka w dniu 


wych był zawsze uważany Row- 
land Hill, który zresztą dużo się 
przyczynił do polepszenia poczty 
jego ojczyzny, lecz najnowsze ba- 
dania okazały, że zasługa ta należy 
się księgarzowi Jamesowi Chalmers 
z Dundee. 


dących rodzajów znaczków poczto- 
wych wynosi około 6000, z któ- 
rych większa połowa przypada na 
Europę. Doliczając stare już w kur- 
sie nie będące marki, to album, 
aby być całkowitem, powinno za- 
wierać 10,000 egzemplarzy. 


dostać tak da- 


chodzi o to, aby si 
tylko będzie 


leko na północ, ja 
możliwem. 
Następnie wybiera się dobre miej- 
sce pomiędzy odpowiadającemi kra- 
mi lodu i zabezpiecza siatek; po- 
tem może się lód nagromadzać o 


„Jeanette na lodzie ludzie nie cier- 
pieli ną szkorbut. Zresztą nie bę- 
dziemy się potrzebowali obawiać 
całkowitego braku świeżego pro- 
wiantu, gdyż w okolicach, w któ- 
rych się będziemy znajdowali, nie 
brakuje niezawodnie białych nie- 


Warsz.“ co następuje. 

„Konsekrowany na biskupa ks. 
Antoni Awdziewicz zalicza się do 
najświatlejszych i wielce święto- 
bliwych kapłanów. 

„Jest to najmłodszy co do wie- 
ku ze wszystkich współcześnie z 
z nim prekonizowanych a obecnie 


38 lat, Stanisław Cyliński 44 lat, 
Avtoni Dębich 38 lat, Piotr Maciejo- 
wski 38 lat, Mikołaj Strzemiński 4! 
lat. Michał Sonensztejn 45 lat, Mar- 
cin Jakóbowski 46 lat, Tomasz 
Marczewski 3% lat, Jan Szmudziński 
38 lat, Jan Hein 38 lat i Wawrzy- 


— Folwark Czarkowo położony 
w bliskości Kościana majacy rozle- 
głości mórg 300 nabył od Schlossera 
p. Chłapowski z Kurzejgóry za 121,- 
500 marek. 


Prusy Wschodnie i Za- 


W mocnej oprawie 3 księ- 
gi po 4 tomy w jednej ksią- 
żce z złotemi wyciskami 


Cena 


x - Za przykładem Anglii postąpił : r z He - z ENS RZE: źwiedzi i ikg > a e CES á 2 > 
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, a a TS : | tów ($25), w północnej Ameryce | nas dalej; okręt przestaje być środ- Widzimy, że przeszkody nie są | %7 * > doin RS: sy) juk tanie pierścienie ogła- 
i " A ; i że A ; EAA - ;dziewicz tym przyby śnia  szane. Gwarantujemy, ži 
1849 Bawarya, Belgia, Fraucya i| $60 į w południowej - Australii na- | kiem transportacyi i staje się na- | takie, aby ich nie można przezwy- gimnazyum . młody Awdziewicz, W Ka. Pomii ds ai z po śniadaniu TE” maene 
Nowa Południowa Walia, w 1850 t 20 funtó A 5 AR ieżyć. P ? | skłaniając się do woli rodziców, . A8. Ioznańskie. gielni iesecnburga pięciu us Pierścień jaxo Wzór 20 ©. 
Odezwa Hiszpania, Anstry;  Szwajcarya wet 20 funtów ($100). tomiast naszem mieszkaniem; od- | ciężyć. Przy oględnem urządzeniu miał wstąpić do uniwersytetu w czeladników usiłując pracujących M Nasze obrączkowe pier- 
szpania, ya; , wyprawy, szczęśliwym składzie 5 RP Przezwane zostały wsie: 1) O!dczy- | tamże robotników namówić do | aa fit 


do szlachetnych polskich niewiast 


Prusy i inne państwa niemieckie, 


Od przeszło 25 lat zajmują się 


niektórzy ludzie systematycznie 


tąd będziemy mieli pod dostatkiem 
czasu dla robienia spostrzeżeń nau- 


członków ekspedycyi i svstematy- 


Dorpacie na wydział prawny, ku 
czemu nawet odpowiednie kroki by- 


chowo w powiecie strzelińskim na 


świątkowania. Gdy im się to nie 


d palaion: go i warte $2.00, 
"EP ecz sby zapoznać ludzi z 
z: /6 nasz 


i mężów w Ameryce! w r. 1851 Dania, Sardynia i Tos- ; : , ` Zr „nem. kierowani t 5 ` 3 RE 1C | «24 CA PLATE towarem, przez 
: 7 kana, w r. 1852 zarząd księcia zbieraniem znaczków pocztowych i | kowych. 0 EACH takowej, przed ły poczynione. Tymczasem bodczas Altenburg Dorf. 2, Przybrodzin w | udało, chcieli gwałtem przeszkodzić | 60 dni szczegółowo ofiarujemywzory obrączko- 
č sięwzięcie może będzie pomyślnem. 3 powiecie witkowskim na Imsee, da- | pracowaniu: Wtargnęli do szopy, | ¥ ch złotem napełnionych po 45 c. tylko t nasz 

5 , 


od owego czasu powstały handle 


„W ten sposób ekspedycya pra- 


wakacyi objawiło się w 17-letnim 


wielki ilustrowany katalog zegarków, klejnotów 


Jest faktem, że Polaków w dye- | Thuru i Taxis, Luxemburgia, Ni- í 4 ; A fap aa 
cezyi St. Cloud, Minn., coraz wię- | derlandy i większa część państw takowemi, z których amatorzy (1, | wdopodobnie przedostanie się przez pb o odkrycia mar | miodzieńcu powołanie do stanu lej samodzieine obwody dominialne | zniszczyli narzędzia, poprzewracali | i muzycznych towarów. Oferta nasza dla agen- 
cej i coraz liezniejsze acz bardzo | włoskich, w r. 1853 Portugalia, w | 000000) pobierają pożądane znacz- | biegun i zostanie popędzoną do o- ar wek punktu, który tworzy | duchownego. Rodzice, zwalężeni 3) Michalcza w powiecie ETA fachy z gotowemi cegłami a w | oma cimani Ś10 dziennio aprzedając nasze to 
skromne stają lskie kościółki, | r. 1854 Norwegia, w r. 1855 Szwę- | ki Przysłowie: „Każdy początek | twartej wody pomiędzy Grenlan- | Polnociy Koniec osi ziemskiej — prośbami syna, przestali się sprze- skim na Michelsdorf. 4) Modlibo- | końcn chcieli wdostać sie do domu ' wary. Adres: Williams, 125 Halsted Str. 

> ? odkrycie tego punktu ma mało rzyce w powiecie inowrocławskim | z maszynami, czemu zapobiegł dozór- Chicago, Ill. 


przy których jakby przy wspólnem 
ognisku wiążą się polskie osady, 
przeważnie ze świeżych 
przybyszów ze starej ojczyzny. Z 
wysileniem podziwienia godnem są 
domy Boże 1 ozdobione i w najpo- 
trzebniejsze rzeczy zaopatrzone, ka- 
płani odpowiednio utrzymani; lecz 
jedna tylko z tych osad w całej 


złożone 


cya, w r. 1857 Meksyk; następnie 
w r. 1861 zjednoczone Włochy i 
Grecya, w r. 1863 Turcya i w r. 
1871 Japonia. Przy założeniu sto- 
warzyszenia poczty światowej w r. 
1874 mała marka pocztowa pobiła 
już sobie cały świat. 

Pierwsze 


marki okazują, że w 


jest tradny”, nie ma tu żadnego 
znaczenia, bo za $2.50 można do- 
stać 350 różnych sztuk; 1000 sztuk 
można dostać za mniej więcej $12. 
Jeżeli mator chce poświęcić $60 
do 70, to może dostać 2000 lub 
więcej sztuk, lecz za każdą nastę 
pną markę. którąby jeszcze chciał 
nabyć, musi bardzo drogo zapłacić. 


landyą i Spitzbergen. Tu, skoro do- 
staniemy się do 80 stopnia szero- 
kości lub prędzej, jeżeli będzie po- 
ra latowa, będziemy mieli widoki 
uwolnić okręt od lodu i możemy 
natenczas każdego czasu wracać do 
domu. Gdyby zaś przedtem statek 
miał być zniszczonym, co jest mo- 
żebliwem, chociaż w to nie wierzę, 


wartości — lecz dla badań w wiel- 
kiej nieznanej części kuli ziemskiej, 
która otacza biegun, a badania te 
będą miały zarówną wartość, czy 
przepłyniemy przez sam biegun lub 
też w mniejszej lub większej odle- 
głości od niego, choć i wielką po- 
nętę stawia myśl, że raz będzie mo- 


ciwiać, stawiając przecież warunek, 
aby rok przeczekał. Aspirant, po- 
mimo rozlicznych pokus i wpływów 
całego otoczenia, wytrwał ów rok 
i został zapisany w poczet alumnów 
seminaryum. Wyświęcony na kapła- 
na w 2% roku życia, odbył studya 
akademickie i po otrzymaniu sto- 
pnia magistra św. teologii od razu 


na Deutschmalde. 5) Owrzychowo 
w powiecie strzelińskim na Alten- 
burg Gut 6) Jaroszewo w powiecie 
wągrowieckim na Jaroschau. 7) 
Imielinko w tymże powiecie; na 
Imielinken. 


— Czerniejewo W środę dnia 
30 kwietnia obchodzili tutaj pań- 


ca przez zamknięcie drzwi. Teraz 
napastnicy demolować zaczęli co 
im pod rękę przyszło; przywołany 
wreszcie żandarm Drengwitz przyare: 
sztował wszystkich świętowników. 
— Dziwi to wszystkich, jak mogło 
pieciu takich łobuzów coś podobne- 
go robić w fabryce w której zatru- 


M iek ptaków. 

Włosk'e czasopisma donosiły rie- 
dawno temu, że w Wenecyi umarł 
łabędź, który był przeszło 200 lat 
starym. Pewien krytyk dodał do 
tej wiadomości: „Łabędź ten był 


ni NE ;J | początkach rządy nie dbały o pię- lini jada niejaki Paul sar -IDF żna stanąć na punkcie, który two- | PT Mala 3 : ń Pa sonra eke ków T ie kaczkg* 
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4 szkółkę — malutką z logsów | perskie wyglądały jak plamy a | się jego s} między innemi podane: | lodowe, na których dalej można | dziemy się mogli obracać około skiemu jako katecheta. Później | złotego wesela. W tym samym f =| Zdanie to nie jest zupełnie pra- 
zbitą lepiankę, gdzie ledwie mała | marki niektórych - niezawisłych jego są między p è owe, na rych dalej można własnej osi. przez krótki czas pełnił obowiązki | piu pobłogosławionym został — W prole 7 b. m, obchodził wdopodobnem, chociaż się wydaje 


cząstka otrzymuje i to niedostate- 
wychowanie. 
Jest to młoda ledwie nad 5 lat li- 
cząca parafia w Swan River. Wzro- 
sła wprawdzie z 40 familii na prze- 
szło 200, lecz cóż — dwa lata nie- 
urodzaju, taniość produktów wol- 
nych w tym roku, brak zupełny 
zarobku, dalej skromne farmy 40 
do 80 akrów po większej części za- 


czne  chrześciańskie 


państw wschodnio - indyjskich jak 


na: każdy kraj starasię, aby marki 
pięknie się przedstawiały. Miejsce 
stępla ręcznego zastępuje litografia 


je ją rytownictwo na stali. Tak n. 


gdyby chłopiec szkolny odcisnął na 
papierze korek sadzami osmalony. 
W przebiegu czasu zachodzi zmia- 


i wnet i ta nie wystarcza, zastępu- 


Marka z wysp Filipinów, 5 cuar- 
tos z r. 1854 — $50; szwajcarskie 
4 centymy, czarne na białem — 
$25; genewskie 5X5 centymów — 
$37.50; rumuńskie 81 para, niebie- 
skie na niebieskiem — $62.50; tos- 
kańskie 60 erazie, czerwono - bru- 
natne — $25; 3 lwy ciemnożółte 
— $50 i nareszcie fenyx wszystkich 
znaczków pocztowych z wyspy 


dać się pędzić, o czem się osobi- 
ście przekonałem. Statek wskutek 
parcia lodu nie może tak szybko 
zatonąć, aby nie pozostało dosyć 
czasu do wyniesienia całej wypra- 
wy na mocną płaszczyznę lodu, 
którą w każdym przypadku już po- 
przednio trzeba wybrać. Tu rozbi- 
jają się namioty w tym celu zabra- 
ne. Aby zachować prowiant i inne 


= — 


To i owo. 


* W Saginaw miał flis, który 
był powołanym na świadka do s3- 
du, zapłacić zwyczajne dwa centy, 
gdy chciał się Bristol mostem prze- 


parafialne, a następnie mianowa! 

został profesorem seminaryum. jj 
wykładał rozmaite przedmioty, 
poczynając od teologii dogmaty- 
cznej, skończywszy na egzegezie, 
hermeneutyce i w ogóle wykładzie 
Pisma św. Znakomity i niezwykle 
jasny wykład Awdziewicza zwrócił 
nań uwagę przełożonych, a głównie 
rektora akademii duchownej w 


= 


związek małżeński pomiędzy ich 
najmłodszą córką Pelagią a p. Igna- 
cym Obarskim, zawiadowcą staeyi 
pocztowej w Brójcach. Obu parom 
pobłogosławił syn,’ odnośnie brat, 
pokona: miejscowy w asystencyi 
siędza  Beiserta, proboszcza z 
Rozdrażewa. Przemówił stósownie 
do uroczystości ksiądz Weydman, 
proboszcz z Pawłowa. 


ksiądz prałat Landmesser w Gdań- 
sku pięćdziesiątą rocznicę swojego 
urzędowania proboszczowskiego. 
tym dnia odprawiła się w kosciele 
św. Mikołaja suma z asysią, a ka- 
zanie wygłosił ksiądz proboszcz 
Scharmer z Szotlandu. 


Szlązk. 


czasem, że najdziwniejsze ptaki są 
kaczkami (dziennikarskiemi). Ła- 
będź w istocie żyje bardzo długo, 
jak w ogóle między ptakami nie- 
które gatunki się odznaczają dłu- 
giem życiem. Znany pisarz i autor 
różnych dzieł o przyrodzie, Henri 
de Parville, ogłosił niedawno te- 
mu niektóre ciekawe szczegóły pod 
tym względem. 


A ją ki tanów Zje- c : z 1 + d 

ludnione, gdyż nowi przybysze o- ela Rem P any mbete Toa E Mauritius, 1 penny czerwone i 2 | zasoby, nie zostaną one wszystkie zp z drugiej aT ma Petersburgu, ks. Staczewicza, który b Zabrza. W kopalni „Koenigin- 
prócz chęci do pracy, prawie ża- | + 1873 do 1878, Bozyki z 1. 187g. | pence niebieskie — te dwie razem | w jednem miejscu umieszczone, a bA zu = e <A a SSE powołał go na wakującą katedrę | — Sędziwy proboszcz parafii far- | Louisengrube* wydalono z roboty „W. świecie ptaków”, pisze, „znaj - 
Ee meN pE EO i nej w Poznaniuks.Ziętkiewicz robotnice z wyjątkiem | dują się takie, które żyją sto i wię- 


dnych zasobów materyalnych ze 
sobą nie przynoszą — to wszystko 
stawia tak kapłana miejscowego 
jak i parafię w tem przykrem po- 


1879 prawdziwemi klejnotami w 

szeregu znaczków pocztowych. 
Fak różnemi, jak co do wyko- 

nania ich, przedstawiają się także 


$500. 

Z tych kilka przykładów, choć 
można ich naliczyć setkami, można 
wyrozumieć, jak kosztownym dia 
amatora może być zbieranie znacz- 


lecz rozdzielone po całej płaszczy- 
źnie, bo w taki sposób utraconoby 
tylko część, gdyby ta wielka kra 
miała się rozłamać. Aby namioty 
były dość ciepłemi, trzeba zdwoić 


rzystał z niego i przeprawił się na 
nim na drugą stronę rzeki, robiąc 
przytem pantomimę, jaka jest zwy- 
czajną u uliczników, gdy komu 


teologii dogmatycznej. 5 
„Ks. Awdziewicz po otrzymaniu 
ds sa doktora św. teologii rozpo- 
czął wykłady w akademiii zarazem 
spełniał obowiązki inspektora. Wie- 


obchodził dnia 8-go maja 25-letni 
jubileusz jako proboszez rozległej 
parafii farnej. Instalowany był 
bowiem na probostwo dnia $ maja 


wszystkie 
kilku wdów. W to miejsce przyjęto 
młodych męzkich robotników. 


POD AUBTRYARIE M. 


cej lat. Zdaje się, że łabędź żyje 
najdłużej; twierdzą, że czasem do- 
chodzi do 300 lat wieku. Knauer 
opowiada, że widział sokoła, który 


łożeniu, że sami wiele poradzić nie ki do ich odbić. Wielk figl łatali 
mo bo z wielkim tylko trudem wra z A Nazi k l r | ków. A przytem może nieprzebie- materyał na takowe użyty i wy- igia wypłatalt. . |lu z naszych kapłanów, którzy | 1865 r. Z ramienia magistratu któ- Gali był 162 lata starym. Niektórzy ba- 
udało się rozszerzyć kościół i jako xi RUR E Je] az zy 3 oloniami | ły amator wpaść w sidła, t. j. za | pchać dobrze sierścią renów, z któ- | * Najdłuższą prostą linią kole- | pobierali wyższe wykształcenie w | ry jest patronem kościola farnego alicya. dacze natury twierdzą, że orzeł 
tako go ozdobić, ale tak kapłani k p: w w A ae k Sanki: dobre swe pieniądze nabywać fał- | rej muszą także być kobierce two- | jową jest ta, która z Buenos Ayres | akademii petersburskiej, odzywa się |i należącego do niego filialuego Zmiany w hierarchii ruskiej morski, którego schwytano w r. 
jak i rodzice patrzeć muszą ze ża- że TE 2 ak wu pas szywe, nie nie warte papierki ma- | rzące podłogę namiotu. Namioty | prowadzi do podnóżka gór Andes, | z wielkiem uznaniem o byłym | kościoła w Głuszynie, składali jubila-. Dowiadujemy się, że w bliskiej 1715, a który już wtenczas był kil- 
em, że zaledwie połowa ich dzieci | ry Iwło i 3 e: k knię jące przedstawiać rzadko już teraz | takowe są lekkie i ciepłe. Inne | która jest 442 mil geograficznych | swym zwierzchniku i profesorze. | tewi życzenia radzca miejski dr. | przyszłości w hierarchii ruskiej | ka lat starym, dopiero w r. 1819 
może chodzić do katolickiej szko- k A: 4 A iii PIĘ e istniejące marki. Z najpożądańszych | ekspedycye udowodniły, że nie po- | długą. Nie ma w niej ani jednego | Wykład jego nader trudnego i Osowicki i Annus, następnie | oczekiwać należy znacznych zmian. | A więc w 104 lata potem zakończył 
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rólów, ustrya w różnych wyda- wierzyć takiej krze. Zwłaszcza w | sza się kolej najwięcej od 3 do 4 | wsze jasny, zajmujący i słuchaczów członkowie dozoru kościoła farnego, | ks, Sylwester Sembratowicz ŚR 1706 został schwycony, zakończył 


tej skromnej szkółce nie ma naj- 
zbędniejszego pomieszczenia, a wie- 
Je dzieci z braku miejsca musi sie- 


dzieć na ziemi. Żal mi tej biednej 


polskiej dziatwy, a ceniąc sobie 


wysoko wiarę tego ludu i przywią- 
zanie do mojej osoby, ujmuję się 
za tymi maluczkimi i w ich imie- 
nia pakam do szlachetnych sere 
polskich w Ameryce odzywam się 
w imieniu Zbawiciela: „Dozwółcie 
dziateczkom przyjść io mnie.... 
coście jednemu z tych najmniej- 
szych uczynili mnieście uczynili”, 
proszę zacne polskie maiki i oj- 
ców, proszę dobrą polską młodzież 
o pomoe dla tej dziatwy, niech te 


niach wawrzynami uwieńczoną gło- 
wę Franciszka Józefa I; Hiszpania 
ozdobiła swe pierwsze marki wize- 
runkiem do babki podobnej posia- 
daczki róży enoty, który, choć od 
czasu do czasu zastępują go inne 
podobizny, okazuje się zawsze po- 
nownie pod odmłodnionym kształ- 
tem; i Francyi imperator, nasam- 
przód bez wawrzynów, od r. 1663 
zaś z takowemi, jest uwiecznionym 
na milionąch znaczków pocztowych. 
Oprócz wizerunku panującego zunaj- 
dujemy w monarchicznych krajach 
herby kraju lub domu panującego, 
w krajach republikańskich odnośne, 


szywych jak prawdziwych. W pe- 
wnej fabryce fałszywych takich 
znaczków w Dreźnie chciano nie- 
dawno temu naśladować znaczki z 
Costa Rica, popełniono atoli omył- 
kę, bo zamiast „una peseta? wy- 
drukowano „una peseda.” 


Fridjofa Nansena podróż do 
bieguna półnienego. 

O zamiarze wyprawy do bieguna 

północnego pisaliśmy kilka tygo- 


dni temu. Obecnie opisał dr. F. 
Nansen w norwegskiem czasopiśmie 


morzu biegunowem nie ma wcale 
niebezpieczeństwa, gdy się używa 
lodu w ten sposób, gdyż tu nie 
łamią się bałwany. Potrzeba tylko 
dwóch rzeczy, aby ekspedycya taka 
się powiodła; dobrej odzieży i wy- 
starczającej żywności, co łatwo się 
da uskutecznić. 

Na krze naszej będziemy się 
więc czuli tak bezpiecznymi jak na 
okręcie i dostaniemy się na niej 
także do morza grenlandzkiego. 
Przybywszy tu, będziemy musieli 
zająć nasze łodzie, w których także 
bezpiecznie do najbliższego portu 
dopłyniemy. Już często pływano 


stóp. 

* Mieszkańcy Niemiec i Austryi 
potrzebują rocznie 1,713,000 cen- 
tnarów kawy. Francya potrzebuje 
tylko 546,100, Anglia 317,00 cen- 
tnarów, Hollandya i Belgia stósun- 
kowo wiele, bo 697,009, Szwecya i 
Norwegia 213,000 a Stany Zje- 
dnoczone 2 miliony  centnarów. 
Wartość całej spożytej kawy wy- 
nosi 120 milionów dolarów. 

Pewna fabryka lekarzy w sta- 
nie Michigan wyśle w tych dniach 
na świat jako lekarza 70 lat liczą- 
cego człowieka, który przez lat 51 
był nauczycielem. Trzeba ubolewać, 
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zawsze interesował, pozwalając wyu- 
czać się całych traktatów od razu na 
lekcyi, bez mozolnego studyowania 
podręczników. Ks. Awdziewicz w 
ostatnich czasach zajmował stano- 
wisko członka konsystorza katoli- 
ckiego w Petersburgu i był zarazem 
prezesem komitetu szkół dobroczyn- 
nych imienia metropolity Siestrzeń- 
czewicza,a nadto prsima czyn: 
ny udział w sprawach katolickiego 
Towarzystwa dobroczynności. 
„W życiu powszednim 
biskup odznacza się surowym, do 
rygoryzmu posuniętem poszanowa- 
niem praw kościelnych, ascetyzmem 


nowy |. 


w których imieniu przemawiał prof. 
dr. Wituski i członkowie dożoru 
kościoła filialnego w Głuszynie, w 
których znów imieniu miał je- 
den z gospodarzy piękną przemo- 
wę do jubilata; podniósł w niej za- 
sługi proboszcza, jakie położył oxo- 
ło ozdobienia kościoła głuszyńskie- 
go. Proboszczem farnym może zo- 
stać tylko ksiądz, który pochodzi 


z Poznania i ile możności z parafii 


farnej. 


— Sławoszewo. Podobnie jak w 
Kolniczkach, dobyli się złodzieje 
do kościoła, tak samo kruchtą, do 
której, jako też z kruchty wiodące 


samo jak jego brat i poprzednik 
ks. Józef być odwołanym do Rzy- 
mu. Na miejsce jego metropolitą 
ma zostać ksiądz Pełesz, biskup 
stanisławowski, stolicę biskupią w 
Stanisławowie ma óbjąć ks. Kniło- 
wski obecny sufragan przemyski, 
zaś sufraganem przemyskim ma 
być mianowany ks. Baczyński, obe- 
eny rektor seminaryum ruskiego. 

— Stara wieża zamkuw Złotoryi, 
położona nad Wisłą przy ujściu 
Drwęcy zapadła się. Choć to była 
ruina, ale szkoda jej jako wielkiej 
pamiątki historycznej. 


życie dopiero w r. 1526 w ptaszar- 
ni pod Schoenbrunn pod Wie- 
dniem, gdzie przebywał lat 18. Pa- 
pugi i kruki żyją także do 100 lat. 
Ptaki morskie i błotne żyjąo wiele 
dłużej jak ludzie. 


Niewola ukraca naturalnie życie 
ptaków. Sroki uwięzione umierają 
po 20 do 25 latach; wolne żyją o 
wiele dłużej. Kogut żyje 15 do 20, 
gołąbek do 10 lat. Słowik umiera 
w klatce po 10, kos po 15 latach. 
Kanarki żyją w klatce 12 do 15 
lat; na wolności w ich ojczyźnie 
żyją o wiele dłużej. Ptaki w ogóle 


— Miasteczko Frysztak w powie- | zużywają dużo siły muszkułów i 
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których żyją. Pomoc do wybudo- 
wania odpowiedniej szkoły polskiej 
katolickiej użyczona waszej Braci 
w Swan River będzie wspaniałym 
pomnikiem dla szlachetnych dobro- 
dziejów, a wdzięczność i modlitwy 
niewipnych dziatek będą waszą na- 
grodą. Ufam, że te słowa moje w 
imieniu drogich mi polskich dzieci 


stąpił podwójny orzeł obraz panu- 
jącego; FRosya miała zawsze po- 
dwójnego orła; rzeczpospolita fran- 
cuzka oddrukowywała po upadku 
świetności napoleońskiej znów o- 
braz bogini wolności z r. 1849 i 
zastąpiła takową w r. 1876 allego- 
ryą pokoju i handlu. Egipt zastę- 


artykułu wyjmujemy, co następuje: 

„Plan mój jest po krótce nastę- 
pującym: Myślę dać wybudcwać 
statek, któryby był tak małym i 
mocnym, jak tylko może być; ma 
być tylko tak obszernym,aby mógł 
zabrać węgle i żywność dla 12 lu- 
dzi na 5 lat. Statek mogący za- 


są dobremi. 

Jak długo będzie podróż nasza 
trwała? „„Jeanette” ekspedycya mo- 
gła najdalej potrzebować dwóch 
lat, aby się dostać do 80 stopnia 
szerokości, gdzie na wszelki przy- 
padek możemy liczyć, że się z lodu 
odpowiadałoby 


* W Charlestown, W. Virginia, 
dymiło się od niejakiego czasu z 
pewnego ia i dla tego przy- 
wołano mularza, aby się przekonał 
o przyczynie tego. Ten odkrył w 
kominie $5000 w złocie, które nie- 
zawodnie ktoś ukrył podezas osta- 
tniej wojny i zapomniał po nie 


„Prastara katedra wileńska zy. 
skuje w osobie nowego biskupa nie 
małą ozdobę.“ 


— Przeciwko żydom w Króle- 
stwie Polskiem występuje rząd 
rosyjski żeoraz to większą energią. 
Dotąd niewolno było żydom naby- 


wali i pootwierali. Skarbonkę zrabo- 
wali, ale się nie bardzo obłowili, 
bo poprzedniej niedzieli rendant 
pieniądze wybrał; najwięcej 3 — 4 
marek dostało się im w udziale. 
Tabernaculum wynieśli z kościoła. 
Zmaleziono je w końcu ogrodu 
proboszczowskiego z otwartemi i 
połupanemi drzwiczkami, z puszką 


ściół i budynek sądowy uratowa- | który na jednem posiedzeniu zjada 


ny. 

— We Lwowie włościanka Paran- 
ka Maksymiszyn uznana przez sąd 
przysięgłych za winną zamordowa- 
nia 6 miesięcznego dziecka, wzięte- 
go na wychowanie, skazaną została 
na karę śmierci przez powieszenie, 


tłustą gąsiennicę, spożywa stósun- 
kowo tyle, jak gdyby dorosły ezło- 
wiek zjadł naraz tylną ćwiartk 
; wołu. : 

Ten sam stósunek istnieje i u 
innych gatunków ptaków; żadne 
inpe zwierze n. p. nie może tak 


> iod AERE S ją starożytne jego godła: sfynx a | oswobodzimy; to u przybyć. wać gruntów, dzierżawić ich lub gn Na zbrodni te aska ASY ZĘ = >ę 
nie zawiodą mego oczekiwania, lecz Peer w i brać 170 tun pokarmu, byłby nie- | podróży dwóch mil na dzień. „Jea- y 8 , . «1; obaloną i wierzchem na boku leż orodniarce tej viety jeszcze | stale jeść, jak kury, kaczki i t.'d. 
i ożąd kutek |" Piramida; srogo wypatruje na : $ : Edge Serik * Toant w powiecie Ma- | gospodarzyć; obecnie wyjdzie pra- M u leżą- | podejrzenie, że więcej niż tego | Ptak atoli pracuje też stósunkowo 

owszem przyniosą požęđany s uiex | markach chińskich smok; skrzydla- zawodnie wystarczającym nette” pędziła w ostatnich dniach w z niejaki Aibwróskhy 6 aigo wszystkim właści- | ©) m. ylko patenę srebrną wyzła- jednego sfabrykowaia OWA” 8 atoli pracuje też stósun 


— dla tego pólecamy Wiel. ks. 
Stanisławowi Siedleckiemu, probo- 
szezowi w Swan River, odezwę ni- 
niejszą ogłosić w polskich pismach, 
pozwalamy mu udać się do Wiel. 
Braci w Chrystusie, do szanownych 
polskich stowarzyszeń, do polskich 
niewiast i panów, błogosławiąc z 


ta głowa bożka Merkuryusza jest 
godłem Grecyi; marki Guatemali 
z początku z herbem kraju, potem 
z boginią wolności, później z obra- 
zem pięknej niewiasty, okazują o- 
beenie na przemianę papugi i obraz 
prezydenta; głowa tygrysa Afgani- 
stanu przedstawia na markach pocz- 


Najgłówniejszą rzeczą jest, aby 
statek mógł się oprzeć parciu lo- 
du. Boki jego muszą być tak sko- 
śne, aby tłoczący się lód nie miał 
żadnej siły, lecz statek natomiast 
unosił. Dla tego ma być statek ma- 
łym. Im będzie mniejszym, tem ła- 
twiej będzie można manewrować 


prądzie szybkościąośm mil na dzień. 
Prawdopodobnie więc trwałaby eks- 
pedycya dwa lata. 

Lecz czy zimno w tej okolicy nie 
jest zimą tak wielkiem, że niepo- 
dobieństwem jest tam przebywać? 
Takie mniemanie istnieje ogólnie 
pow lecz nie jest prawdopodo- 


nistee, Mich., 
zrobił skrzypce z drzewa włoskie- 
go orzecha, z drzew bukowego, 
klonowego i cedrowego — i w o- 
góle z 5500 kawałeczków. Kwestyą 
jest, czy skrzypce te będą się od- 
znaczały pięknym głosem, 

* Żona pewnego farmera mie- 


cielom żydowskim sprzedanie grun- 
tów w przeciągu 5 lat. Na wsiach 
zakazuje rząd żydom osiadać. Nie 
wolno im będzie zakładać kar- 
czem lub szynków. 


— Nieporządek w miastach na 
Litwie wielki. Oto co pisze 


caną, używaną przy  rozdzielaniu 
Komunii św. zabrali. Co się stało 
z Przenajświętszym Sakramentem 
nie wiadomo, gdyż po nim nie ma 
żadnego śladu. — Prawdopodobnie 
jest to jedna i ta sama banda, któ- 
ra się uwzięła na rabowanie kościo- 
łów. Tak samo i tu widziano przed 


Maść na oparzenie skóry. 


Jedno z fachowych pism niemie- 
ckich zapewnia, że bond. środ- 
kiem na oparzone miejsce jest płó- 
tno posmarowane _ mieszaniną, 


więcej. Temperatura ptaków jest o 
kilka stopni wyższą od temperatu- 
ry ludzi; wynosi od 41 do 42 sto- 
ni Celsiusza, podczas gdy serce 
udzkie przestaje bić przy 40 sto- 
por (104 według Fahrenheidta). 
»rzywilej ich co do długiego ży- 
cia nie jest dla tego wcale nadzwy- 
czajnym.” 


całego serca to miacheme przedsię- towych godło najwyższego szlachec- pomiędzy lodem. Rozumie się, że | bnem; jestem pewnym prawie, że | szkającego nad rzeczką Squaw | korespondent do „Nowoje Wrem.* | dwóma dniami mężczyznę średniego | składającą się z owsianej mąki i 
wzięcie. twa i osobistej odwagi. musi być zbudowanym z jak naj- | mróz przy biegunie nie -jest tak | Creek w Idaho niedawno temu w | o Kownie: wzrostu, dość porządnie ubranego, | słoniny. rodek ten nie dopuszcza Łabędź wenecki dla tego mógł 


St. Cloud, Minn., 12 maja 1890. 


Utworzenie nowych państw, za- 
branie samodzielnych krajów, zmia- 


lepszego materyału. 
Skoro więc statek taki będzie 


wielkim zimą, jak w północnej Sy- 
beryi. A północna Syberya jest za- 


dwóch dniach zabiła 210 grzecho- 
tników. | 


„Na całej górze  piotrowskiej 
wytrzebiono doszczętnie olbrzymy 


z czarnym zarostem w kościele na 
mszy św., który atoli przed ukoń- 


tworzenia się pęcherzy, łagodzi ból 
i goi. 


być | adi łabędziem, a nie 
kaczką. 


e 
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+ Otto Zardetu biszup. 
były znaczne, a pan Golian pracowity i za- 
biegły, I o sobie i o panu pamiętał; ależ jak 
mówi przysłowie: Maciek zrobił, Maciek 
zjadł; kiedy więc umarł, zostały się drobne 
dzieci i wdowa bez żadnego funduszu. Po- z 
myślał o sierotach pan podkomorzy, dwóch 
synów oddał do szkół, córkę do klasztoru na 
naukę, a kiedy podrośli, starszego, który 
miał powołanie do stanu duchownego, ksiądz 
biskup kamieniecki oddał do nowicyatu, a 
młodszego Stanisława wziął na dwór swój ng 
starosta Nowowiejski, gdzie jakem mówił 


nie odbierał, zapytał go, czy skarb wykopał, 
na co Mładanowicz vdpowiedział, że tym 
skarbem jest błogosławiona ziemia, na Któ- 
rej gospodaruje, że rąk tylko brakło żeby ją 
uprawić, czemu on zaradzi, bo wsie nowe 
zakłada; podziękował mu wojewoda za tak 
dobry pomysł, pochwalił zakładanie no 
wych osad, a jako rekognicyą zasług jego, 
dozwolił mu od każdych stu wsi nowozałożo- 
nych wziąć sobie dwie na własność. Zarzą- 
dzający tedy niezmierną przestrzenią, na któ- 


wielkie; panowie bowiem rzadko kiedy i tv, 
na czas krótki przebywali w tych oddalonych 
Rzeczy pospolitej, gubernator 


obiedzie godzioy, a w wieczór tańcowano in 
gratiam starościców. We wszystkich zaba- 
wach prymował Kazimierz Pułaski; mało | prowincyach 
kto tak dobrze konia prowadził, tak trafnie | więc mieszkał w rezydencyi pańskiej, a że 
strzelał, tak zręcznie wywijał krakowiaka | to zawsze były albo zamki obronne, albo 
jak pan Kazimierz; wszyscy mu to przyzna- | przynajmniej wałami ziemnemi, rowem i 
wali, wszyscy go lubili, a to powodzenie nie- | ostrokołem obwiedzione mieszkania, był więc 
zmiernie cieszyło ojca, bo widział w nim wl i garnizon z milicyi i kozaków złożony, któ- 
przyszłości i kawalera dzielnego animuszu, 1| rego dowódzcą natus był guberoator, co mu 
człowieka, który będzie miał mir u ludzi a zj wiele powagi nadawało, bo na każde zawoła- 
tym w Polsce daleko zajść można było, nie miał siłę zbrojną, 


witała ich starościna wraz z damami. 

Rodzina starosty Nowowiejskiego zsamych 
kobiet składała się; żona jego Aniela Humie- 
cka cztery mu córki powiła, z których dwie 
jeszcze pannami były, najstarsza zamężna 
Swidzińskiemu, staroście Radomskiemu, ze 
średnią zaś Franciszką ożenił się był króle- 
wicz Karól, syn Augusta II, 

Długo małżeństwo to było sekretem dla 
króla, a skoro się o niem dowiedziano, to 
minister Bruhl starał się wymódz na królewi- 


za szczęśliwie odbytą podróż! Ruszyli wszy- 
sey spiesznie, i już byli niedaleko wioski, 
kiedy ujrzeli wyjeżdżający z niej orszak z 
kilkudziesiąt jazdy złożony; domyślił się 
Pułaski, że ta kawalkada na jego spotkanie 
jedzie bo w przodkującym poznal starostę 
Nowowiejskiego, obek niego jechało kilku 
panów, dwóch Świdzińskich, wojewodów bra- 
eławskich, starszy, starosta Radomski, był 
zięciem Krasińskiego, dwóch podczaszyców 
Dębińskich, Jordan młody i wieln innych, a 


za nimi dworzanie i respektowi sadzili na |czowej zezwolenie na rozwód i przysłał z tą Wszystkie zabawy młodych  paniczów Od najdawniejszych czasów Ukraina i|rej setkami powstawały nowe siedziby, alter: 

dzielnych koniach. prepozycyą ministra Borcha, ale kiedy sta- | dzieliła szlachta na dworze starosty Nowo- Pobereże, często i Podole służyły za  asilium | ego możnego pana, posiadający władzę dy- | był pokojowcem, za parę lat miał nadzieję Ba 
Serdeczne było powitanie obu starostów. | nowczą odebrał odmowną odpowiedź, zaprze- | wiejskiego zostająca; a że różnego byli wie- dla wszelkiego rodzaju banitów, zbiegów i skrecyonalną, zmuszony był poniekąd do ży- | zostać dworzaninem, a wkrótce może i koniu- = 

Krasiński zapewniał gościa swego, że się ma | stał dalsżych kroków, bo widział blisko ko- | ku, każdy prawie znalazł takiego, z którym | łotrów, którym bliskość Wołoszczyzny i Siczy | cia wystawnego, bo to było we zwyczaju i |szym, boi miłośnik był wielki koni, i zna- $ 

za szczęśliwego, iż dom jego wybrał za schro- | niec króla, a królewiezowi narazić się nie | szezególnie sympatyzował. Zaporoskiej w razie poszukiwań pewne korzystnie wpływało na sąsiadów, jakimi byli | wca, i jeździec tęgi. > 


Zajorożce, Wołochy i Tatary, z którymi 
częste miewał relacye, a ci by za nic mieli 
człowieka, któryby mieszkał w skromnym 
dworku, nosił się w szarej kapocie a nie 
siedział w warownym zamku najeżonym 
działami, otoczony liczną asystencyą, a strojny 
w lamę i w sajetę. Wystawa tedy była ko- 
niecznością, ale nie każdy rządzca miarę w 
niej zachować umiał, a w tej liczbię był i 
pan Golian, 

Zdawało mu się, że rządzca klucza Du- 
najowieckiego tak powinien występować jak 


Tego tedy Goliana szczególniej polubił 
pan Kazimierz, bo jednakowe gusta mieli, 
oba prymowali we wszystkich zabawach ry- 
cerskich, tylko Golian był powolniejszy nieco 
od porywczego towarzysza swego. Uważał S 
te ich zażyłości pan starosta Warecki, a że z 
ust pana Krasińskiego słyszał pochwały i 
dobrej kouduity i szlachetnego a rozważnego 
postępowania pana Goliana, rad był temu, 
że przypadł do serca burzliwemu panu Ka- 
zimierzowi człowiek z takiemi przymiotami, i 
w duszy żałował że go w domu swoim mieć 


schronienie przedstawiała, a żesprawiedliwość 
bezsilną była w tamtych stronach, to władza 
sądowa i wykonawcza były przy gubernato- 
rze, który nieraz złapanego rabusia, po są 
dzie bardzo doraźnym, a częstokroć i bez 
sądu wieszać kazał, łatwo więc pojąć, jakiej 
powagi używali ludzie, w których ręku było 
jus gladii, a na poparcie brachium militare, 

Nie jeden taki gubernator traktaty za- 
wierał z baszą Benderu, z atamanem koszo- 
wym i hanem tatarskim, nie jeden zbiegami 
z Wołoszczyzny i Budziaków wsie osiedlał i 


Pomiędzy pokojowcami pana Krasiń 
skiego był jeden młody chłopiec, bo nie wię 
„cej jak lat 20 liczący, a zwał się Stanisław 
Golian; dobrego był rodu, bo Gryfem się 
pieczętował; przodkowie jego w Kawskiem 
ziemskie urzędy piastowali, a ojca jego traf 
wyprowadził na Podole, gdzie po różnych 
niefortunnych zabiegach dostał się w końcu 
do stryja starosty, podkomorzego ciechano 
wskiego i kluczem  Dunajewieckim rządził, 
Młodszym będąc na wszystkich zjazdach, sej 
mikach, trybunałach stawał on dzielnie w 


chciał Pod względem tedy prawności zwią- 
zek Krasińskiej z krółewiczem nie ulegał 
żadnej kwestyi, ale serce dużo ucierpiało, bo 
królewicz lekkomyślny i zalotny zapomniał 
wkrótee o żonie, a za powód tego opuszcze- 
nia dawał z początku niemożność objawienia 
tego związku scho rzałemu i bliskiemu zgonu 
ojcu, później kiedy ten zeszedł ze świata, 
trudnościom jakie mu. ste wiał brat starszy, 
elektor saski; i tak lata mijały, a  królewi 
czowa pędziła ten czas albo w Opolu u ciot 
ki swojej księżny Lubomirskiej, wojewodzi- 


nienie dla siebie, prezentował mu panów 
towarzyszących mu i dodał, że przybyli 
| . umyślnie, żeby ihu dopomagać w przyjęciu 
5 czcigodnego gościa; potem młodych Pułaskich 
ucałował, poczem razem jechali do Piotrko- 
wie, zkąd po krótkiej modlitwie w. kaplicy 
ruszyli do Maleszowej. 

Oczerniony wiekami zamek pięknie od- 
tijał na błękitnem niebie, za nim w oddale- 
niu sterczały Świętokrzyskie góry, a na naj 
wyższej jak gwiazda świeci kcściół i opa- 
ctwo Benedyktów, Na murach zamku ruch 


był wielki, mnóstwo ludzi kręciło się, a kie- | ny Lubelskiej, aloo w Sulgostowie u pani | obronie swego pryncypała, co świadczyły gę | zaludniał tę piękną krainę, która dotąd ża- | gubernator Humania lub Smilańszczyzny; | nie może, s 
dy zbliżyli się nasi podróżni, błysk ognia i | starościny Radomskiej, i teraz w chwili przy | ste kresy na głowie i twarzy, a kiedy piwo | dnego prawie dochodu właścicielom nie ro- dla tego kiedy żona jego jechała do Ka Korzystali z tego młodzieńcy, i nieraz o = 
dym gęsty opasały zamek i zaraz huk wy-| bycia starosty Wareckiego do Maleszowej, | się wyburzyło, i z ożenieniem statek przyszedł, | biła. mieńca, lub gdzie w odwiedziny, to nie ina- | wschodzie słońca, kiedy inni spali, obaj w = 
strzałów dał się słyszeć. Pułaski uścisnął | była właśnie u siostry, podkomorzy w nagrodę krwawych zasług Mładanowicz, gubernator Humańszczyzny, | czej jak kolasą w sześć koni i z asystencyą towarzystwie starego kozaka starosty, opu go" 


zsczali zamek i zapuszczali się ku górom 
świętokrzyskim a że obadwa byli rodem z je- 
dnych okolic, oba też tęsknili za Podolem i 
za życiem stepowem, które tyle ma uroku _ 
dla tych, co go zakosztowali. 44 


nadwornych kozaków; w domu gość gościa 
wypędzał, wino strumieniem płynęło, muzy- 
kanci całe zapusty nie wyjeżdżali z Dunajo- 
wiec. Wprawdzie cała ta wystawa nie była 


był pierwszym co raz na początku zarządu 
swego przysłał wojewodzie  kijowskiemu, 
dziedzicowi Humania, milion złotych jako 
dochód roczny, czem zdziwiony wojewoda, 


pana Goliana dał mu zarząd dóbr swoich 
koło Kamieńca podolskiego leżących, czyli, 
jak to rządzców w ruskich dobrach zwano 


Z całą gościnnością staropolską podej- 
mował Krasiński gościa swego; zajęty myślą 
uprzyjemnienia mu pobytu gromadził gości 


rękę Krasińskiego na podziękowanie za to 
świetne przyjęcie, a kiedy wjeżdżali w bramę, 
dragoni i strzeley w ordynku stojący broń 


m 
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prezentowali, na ganku pierwszego piętra |i huczne biesiady co dzień wyprawiał, po | gubernatorem go zrobił. 
ustawiona muzyka grała marsza, a w sieniach | nich popisy koni i jedźców uprzyjemniały po Atrybucye takiego gubernatora były | który i dwudziestej części tej sumy nigdy | z uszczerbkiem skarbu, bo dochody rządzey (Ciąg dalszy nastąpi.) E 
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a NINIBJBZA HARMONIKA, bazy 
Nr. 308 mą piękną machoniową okład- 
kę, machoniowe klawisze i klucze, 
wklęsłą otwartą deską do kluczów, 
złote i niklowe ozdoby, niklowe rogi i 
klamry, dubeltowe miechy, 10 kluczy, 
3 stopsów, 4 gatunki piszczałek: » 
Cena sklepowa $13.00. Nasza Cens 
hurtowna $6.50. Chcesz kupić piwrw- 
szej klasy dobrą harmonijkę z dobrym 
głosem, nie zaniedbuj czasu, ale przy- 
lij zaraz po jedną. Za każdą ręczymy, 
że jest w najlepszym stanie muzykal- 
nym. Ręczymy, że będziesz zadowolo- 
ny, albo zwrócimy pieniądze. Gdzie 
tylko w jakiem mieście jednę przedamy, 
to jesteśmy pewni że i więcej przedamy. 
Pamiętajcie, że my po.egamy na do- 
brych przymiotach tej harmoniki, aby 
zachować sobie waszą i waszych przy- 
jaciół przychylność. Jest ona zgrabna 
mocna i trwałą, i kosztuje tylko $6.50. 
Przy obstalunku przyślij pieniądze 
Av liście rejestrowanym albo przez 
|Money Order, albo przyślij jednego 


| dolara, a my resztę ściągniemy przez 
c.o. D. z Y przywilejem egzaminacyi 


* przed zapłaceniem. 
HENRY MERZ & CO, 
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Washington, 21 maja. W 
senacie postawił wczoraj BJair wnio- 
sek, ażeby konstytucya Stanów Zje- 
dnoczonych została tak zmieniona, 
że ani Stany Zjednoczone ani też 
pojedynczy stan do nich należący 
mogą uchwalić prawo zezwalające 
na założenie lab utrzymywanie lo- 
teryi lub innej instytucyi, której 
podstawą jest zysk hazardowny. 

Washington, 22 maja. W 
izbie reprezentantów postawiono 
wniosek, aby porto pocztowe zosta- 
ło zniżone na jeden cent. 

Wydział sprawiedliwości izby re- 
prezentantów przedłożył izbie na- 
stępujące sprawozdanie: Sztandar 
naszego kraju jest godłem naszego 
narodowego istnienia, potęgi i u- 
dzielności. Jest oznaką wolności i 
równości i wcieleniem chwały ame- 
rykańskiego imienia. Jest pamią- 
tką amerykańskiego męztwa, ame- 
rykańskiego bochaterstwa i cier- 

ień i ofiar na lądziei na morzu, 
które trzeba było ponieść dla jej 
obrony i dla obrony kraju, do któ- 
rego należy. Jest ochroną i obro- 
ny obywateli w kraju i za granicą 
i powinien być szanowany i CZC20- 
ny przez każdego Amerykanina, 
który swój kraj kocha. Powinien 
być uważanym za przedmiot świę- 
ty, którego znieważenie, zepsucie 
lub używanie na cele prywatne, jak 
n. p. dla ogłoszeń, powinno być 
uważane za zbrodnię przeciw naro- 
dowi. 

Dla tego w przyłączonym wnio- 
sku polecamy, aby 

Uchwalono przez senat i izbę re- 
prezentantów zgromadzonych w kon- 
gresie, że każdy, który narodowy 
sztandar w druku, malowaniu lub 
przez Napłekanie przy nim lub na 
nim publicznych lub prywatnych 
ogłoszeń nadużywa, staje się win- 
nym przestępstwa i podpada, jeżeli 
mu winę udowodniono, karze aż 
do $50 lub karze więziennej na 30 
dni najmn'ej, lub jednej i drugiej 
karze według uznania sądu. 

— W senacie postawiono wnio- 
sek, że każdy spisywatel ludności, 
który się da przekupić, ma podpa- 
dać karze. 

Washington, 238 maja. W 
sprawie nowo - yorskiego mordercy 
Kemmlera skazanego na śmierć za 
pomocą elektryczności najwyższy 
trybunał odrzucił apelacyę o nieu- 
ważnienie wyroku. Najwyższy sąd 
twierdzi, że prawny zakaz „okru 
tnej i nadzwyczajnej” kary jest wy- 
jętym z angielskiego prawa z r. 
1683 i wyklucza tylko barbarzyń- 
skie kary i użycie tortury. Sposób 
stracenia Kemmler'a jest wpra- 
wdzie nadzwyczajnym, lecz nie ma 
dowodów na to, aby był barbarzyń- 
skim. 

— W izbie reprezentantów po- 
stawił poseł  MeCreary. „wniosek, 
aby została wymierzona linia kole- 
jowa mająca połączyć północną z 
połudmiową Ameryką. 


M 


AMERYKA. 


Najwyższy trybunal Stanów Zje- 
dnoczenych i mórmont. 


Ponieważ mormoni nie chcą się 
zastósować do konstytucyl 1 praw 
Stanów Zjednoczonych, w kongre- 
sie postawiono wniosek, że kongres 
ma mieć prawo zabierania ich dóbr 
na korzyść Stanów Zjednoczonych. 
Sprawę tę przedłożono najwyższe- 
mu trybunałowi Stanów Zjednoczo- 
nych, lecz członkowie tegoż nie są 
jednakowego zdania co do tej spra- 
wy. Otóż treść wyroku: 

Mormońska nauka różni się jak 
wiadomo od innych wielożeństwem 
i nieograniczoną władzą, jaką prze- 
łożeni tej sekty rządzą wszystkie- 
mi zwolennikami. Pomimo wszy 
stkich usiłowań, aby znieść tę bar- 
barzyńską instytucyę, wielożeństwo, 
na przekór rozszerza kościół mor- 
moński tę haniebną naukę coraz 
dalej. Postępowanie takie jest zbro- 
dnią przeciw cywilizacyi naszych 
czasów. Utworzenie stowarzyszenia 
dla rozszerzenia, wielożeństwa jest 
krokiem wstecz do barbarzyństwa. 
Zachodzi kwestya, czy instytucya 
taka zakazana przez pasze prawa 
może istnieć dalej, czy można mor- 
monom pozostawić niezmierny ma- 
jątek nagromadzony w celu rozsze- 
rzenia ta nauki i w 


niegodziwej 
celu popierania zupełnie uorgani- 
zowanej rebelii przeciw prawom 
Stanów Zjednoczonych.  Historya 
mormonizmu w Stanach Zjednoczo- 
nych okazuje największą pobłażli- 
wość ze strony rządu, i naj większą 
zuchwałość przeciw prawu istnie- 
jącemu i najniemiłosierniejsze okru- 
cieństwo ze Strony mormonów. 
Twierdzenie, że wielożeństwo jest 
zasadą wiary mormonów, jest chy- 
‘trym wybiegiem: 

Thug'owie W Indyach wyobraża- 
ją sobie także, że > ear 
derstwie jest także pa: ą tigi; 
lecz przez to, ŻE Q01 Lin yS 2, nle 
staje się bynajmniej ją nauką 
religii. Społeczeństwo iw Eao 
karcić przestępstwa l Faise EES 
cie naszych czasów. > ł aż ko- 
ściół mormoński naduży” praw, ja- 


kie mu nadano, w celu przestąpie. 
nia prawa, zachodzi kwes ya, czy 
rząd Stanów tezę _ ma 
prawo skonfiskować dot ee których 
mormoni na złe cele używają 1 ich 
użyć na dobre 1 dobroczynne cele. 


¿szem rozbieraniu zasad o- 
i ago pian trybunał uznaje, że 
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kongres ma prawo konfiskacyi tych 
dóbr. 

Kongres, oświadcza najwyższy 
trybunał w końcu, ma do czynie: 
nia z korporacyą, która za pomocą 
jej majątku rozszerzyła swą władzę 
nad terytoryum Utah, którą zawsze 
używa na opór przeciw kongreso- 
wi i zapobiega prawodawnictwu. 
Pod takiemi warunkami kongres 
bezwątpliwie ma prawo zabierać 
majątek mormonów. 

Powyższy wyrok został potwier- 
dzony. Sędzia Bradley wypracował 
wyrok. 


Naczelny sędzia Fuller _ oświad- 
czył, że on i sędziowie Field i La- 
mar są zmuszeni do głosowania 
przeciw temu wyrokowi. Prawo 
kongresu uchwalania praw dla te- 
rytoryów, nie pochodzi z jego upra- 
wnienia do zawierania traktatów i 
na to uprawnienie jest władza je- 
go w terytoryach przez konstytu- 
cyę ograniczoną. Przywileje, jakie 
prawo Edmunds'a uznaje, nie istnie 
ją wcale. Kongres ma niezawodnie 
prawo do zniesienia wielożeństwa, 
przyczem wcale nie zależy na tem, 
czy takowe jest uznane za zasadę 
religii lub nie. Kongres atoli nie 
posiada władzy konfiskacyi mająt- 
ku korporacyi, ponieważ takowa 
się dopuściła zbrodni. 


Zwłoki arfield, 


'Trumna zawierająca zwłoki za- 
mordowanego prezydenta Garfield'a 
została w nocy z 20 na 21 maja 
już po północy wydobyta ze skle- 
pienia na Lake View cmentarzu w 
pobliżu Cleveland, O., izawieziona 
do wspaniałego pomnika na tym 
samym ementarzu, który to pomnik 
uroczyście odsłonięty zostanie dnia 
30go maja. W obecności jednego 
ze synów zmarłego, Harry'ego A. 
Garfield i prezesa wydziału pomni- 
kowego, Amos'a Townsend, została 
ciężka bronzowa trumna przez czte- 
rech silnych mężów wydobyta ze 
sklepienia i zaviesiona do przygo- 
towanego karabanu, odwieziona do 
pomnika i umieszczona w tam się 
znajdującej krypcie. Trumnę będzie 
odtąd mógł każdy ciekawy widzieć, 
jest atoli przez silne kraty żelazne 
tak zabezpieczoną, iż nikt nie bę- 
dzie mógł do niej za nadto się 
przybliżyć. Przeniesienie zwłok 
odbyło się za życzeniem pani Gar- 
field beż wszelkiej uroczystości. 
Zarazem umieszezono w sklepieniu 
pod pomnikiem zwłoki matki 
Garfield'a. 1 


Łozy za łozy. 


Na wzór stapu Maryland zapro- 
wadza i stan Kentucky karę cielesną 
dla tych, którzy biją swe żony. W 
różnych częściach tego stanu bru- 
talni mężowie niemiłosiernie pobili 
swe lepsze połowice pięściami. Aby 
oddać wet za wet legislatura uchwa- 
lika, że mężowie, którzy wygarbo- 
wali skórę żon, mają publicznie ode- 
brać pewną liczbę łozów. 


Czarna owieczka. 


Pastor Thomas A. Green w Jndia- 
napolis, murzyn, został w tych dniach 
rzez owieczkę swej trzody, czarną 
jak sadze lecz bardzo silną pannę 
Mary Ramsey, W kościele wypal 
czkowany i zrzucony z ambony. 
Przyczyną do tego, jak Rye 
dama za skargą jej sole: A 
uwięziona, przed sędzią oświa e 
było to, że u pewnego kupca za H 
czyła za „Reverend“ Kareen, k : 
nowy ubiór, parę  trzewi: zk 
białe prenn lecz 5 i 

i "sachunek zapłacić, ) 

musiała rachune ae” ue sód: 
tatnią niedzielę 
poważnym 
i zniej 
ość do 
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waż pastor tego uc 
Gdy ten więc w ost 
ubrany w nowy ubiór 
krokiem wszedł na ambon 
nawoływał grzeszną ludz 


skruchy i żalu za grzechy, pannę 
A opanował taki Kw: iż 
wbiegła na ambonę 1 tam e A 
Boga wymłóciła. Odważna ta ięcić 


kazała ze swej strony także nw! ze 
słowa swego nie dotrzymująceg 


pastora za oszustwo. 


Szatan a nie człowiek. 


Prawdziwym szatanem w postaci 
ludzkiej jest farmer Jean Paal 
Soquet, z Brown powiatu, Wiscon- 
sin, który niedawno temu został 
skazany na śmierć za zamordowa- 
nie trzeciej jego żony. Soquet, 
którego pierwsza i druga żona W 
tajemniczy umarły sposób, ożenił 
się po śmierci drugiej z wdową po 
„armerze Auguscie Mansart, który, 
jak się później okazało został 
otruty za pomocą arszeniku. Po- 
między parą tą powstał wnet spór 
| 1 mMewiasta zażądała niedawno temu 
nietylko rozwodu od drugiego 
męża, lecz oskarzyła go także, że 
otruł pierwszego jej męża. Świade- 
ctwo jej nie zostało wprawdzie 
przyjęte, obawiając się atoli, że 
tak się może stać po rozwodzie, 
napadł Soquet żonę nocą, zamordo- 
wał ją i spalił ciało w wielkim 
hollenderskim kominie w jego do- 
szyji znajdującym. Podejrzenie, 
© Je usunął, padło natychmiast na 

oquet'a, a ponieważ sobie przypo- 
mmano, że druga jego żona nagle 
umarła, odkopano jej grób, przyczem 
się okazało, że trumna jest próżną. 

net potem syn Soquet'a pracując 
w polu, wyora rękę niewieścią i 
to, jak się przekona po pierścieniu 
na jednym z palców się znajdują- 


z Z m 


cym, swej matki. Dziwną jest 
rzeczą że Soquet dopiero wtenczas 
został uwięzionym i to po zniknię- 
ciu syna, który trupa odkrył. Po- 
dejrzenie pada na Soquet'a że i 
syna zamordował, a zarazem oska- 
rzają go, że i innego syna z dru: 
gicgo małżeństwa, małego chłopca, 
zabił zrzuciwszy go ze schodów. 


ie wolno pić prz, kantorze, 


W Boston, Mass., weszło w tych 
dniach w życie prawo zakazujące 
mieć kantory w saloonie, a kto 
chce się uraczyć napojami gorącemi 
musi usieść przy stole i zażądać 
cokolwiek do jedzenia nim może 
dostać wina, piwa lub wódki. Da- 
wniejsze saloony zamiemły się obe- 
cnie w restauracye i gdzie dawniej 
widziano napisy „Sample Room“ 
lub „beer Saloon* zapraszają do 
wstępu napisy „Cofee“ lub „Lunch 
Room* w których goście, którzy 
dawniej szybko przy kantorze się 
mogli uraczyć, muszą zająć miejsce 
przy stołach i powoli zadosyćuczy- 
nić praguieniu. Potrawy tam po- 
dawane składają 'się po większej 
części tylko z chleba, sera 1 
„erackersów*, z któremi zarazem 
podają się uapoje. Jeżeli sobie ktoś 
życzy piwa, to zamówisera, chleba 
i piwa, za co jak dawniej tylko 
pięć centów płaci; wódkę sprzedaje 
się z „crackers'ami', lub z serem i 
chlebem, wino z chlebem i serem 
lub „erackers'ami*, i przy ter nie 
potrzeba stać przy kavtorze, bo 
kelnerzy przynoszą wszystko szybko 
do stołów. Amerykanie nie lubią 
nowego tego systemu. Powiadają, 
że stojąc przy kantorze czyli barsze 
po ociężałości nóg mogli poznać, 
kiedy mają przestać pić. Teraz 
siedzą pijąc 1 rozmawiając przy 
stale a czesto, gdy chcą wstać, 
nogi nie cheą im być posłusznemi, 
z którego to powodu niektórzy 
szynkarze urządzili jaż komory, w 
których ludzie nieprzyzwyczajeni 
do tej nowej mody mogą się wy- 
spać. Dobre interesa zrobili wsku- 
tek tego rozporządzenia handlarze 
meblami, którzy w przeciągu trzech 
tygodni musieli dostarczyć . dla 
saloonów pozbawionych kantorów 
14,000 stołów i 50,000 krzesełek. 
Kantory czasem dość kosztowne są 
teraz  zbytecznemi, a _ salooniści 
mieszkający po za Bostonem mogą 
takowe za bezcen prawie nabywać. 


Ulewy. 


Wskutek gwałtownych ulew na 
początku przeszłego tygodnia zo- 
stały kopalnie w pobliżu Ashland, 
Pa., i innych miejscowościach za- 
lane wodą tak, że było trzeba za- 
przestać pracować. Zabawi kilka 
tygodni, nim woda zostanie z nie- 
których kopalń wypompowauą. 


Z Wilkesbarre donoszą, że. i w 
tamtejszej okolicy ulewy narobiły 


wiele szkody. Najwięcej ucierpiały 
tory kolejowe. W pobliżu Nanti- 
coke, Plymouth, Sugar Nodge i 
innych miejscowości zostały po- 
przerywane nasypy, Centralnej New 
Jersey, Lehigh Valley, Pennsylvania 
i Delaware, Lackawanna i Western 
kolei. 

W Plymouth został zabrany most 
przez Coal Creek i trzeba było 
porzucić wszelką pracę w kopal- 
niach. 


Burze. 


Straszliwa burza nawiedziła w- 
czwartek na wieczór miasto Joliet, 
Il., i okolicę. W zachodniej stro- 
nie miasta zostały dwa domy zwia- 
ne i niektórzy z ich mieszkańców 
ponieśli pokaleczenia, 


— Z Pittsburga donoszą dnia 23 
maja. Dzisiaj wieczorem padał w 
zachodniej Pennsylvanii gwałtowny 
deszcz, który narobił dużo szkody 
i nawet był przyczyną ofiar ludz- 
kich. W  Pittsburgu  wybuchnę- 
ła burza około czwartej go- 
dziny, lecz w starem mieście mało 
narobiła szkody, w zachodniej czę- 
ści miasta zaś była bardzo zgubną. 
Domy zostały zwiane i drzewa wy- 
korzenione. Na  Winebiddle ave. 
zostało pięć nowych drewnianych 
domów uniesionych z fundamentów 
i zupełnie spustoszonych. Wielu 
ludzi zostało pokaleczonych. 

W McKeesport padał grad w 
wielkości orzechów laskowych. Na. 
5 ave. po za Centre ulicą zostały 
wszystkie prawie domy zalane. 


W Gieensburg’u został William 
Fry, ogrodnik przy akademii św. 
Józefa zabity przez grom, jako i 
krowa obok niego stojąca. Całe ni- 
ziny w pobliżu się znajdujące, jako 
i piwnice i kuchnie zostały zalane. 
Piorun uderzył w pałacowy dom 
Huffa i w pierwszy reformowan 


kościół i inne budynki i narobił 
dużo szkody. 
W. Washington, Pa., uderzył 


rom w windę na farmie Roberta 
Millera, rozstrzaskał ją, zabił Wil- 
liama Furmanpa, pokaleczył Wilia- 
ma Gates i ogłuszył dwóch innych 
robotników. 


W powiecie Fayette zostały zna- 
cznie uszkodzone tury kolejowe Pen- 
sylvania i Baltimore i Ohio kolei. 
W Oakdale zsunęła się część góry 
na kolej. W Mounts Creek zabra- 
ła woda kilka małych domów. 


O wielkich spustoszeniach przez 
burzę i ulewy donoszą także z 
Corry i Irvington, Pa. W Mead- 
ville zabrała woda trzy mosty, rze- 
zarnię i mnóstwo mniejszych bu- 
dynków. Nie mniej ucierpiało 
miasto Erie. W pobliżu Crayton 
załamał się most osłabiony przez 
wodę pod pociągiem, który cały 
wpół do rzeki. Cała słażba po- 
ciągowa została pokaleczona, ma- 
szynista Ellis odebrał śmiertelne 
rany. 

Miasto Scottdale stoi pod wodą. 


Z kapitolu do domu obląkanysh. 


Jednym z najwymowniejszych 
demokratycznych senatorów w Wa- 
sbingtonie był jeszcze kilka lat te- 
mu Charles W. Jones ze stanu Flo- 
rida. Urodzony w r. 1834 w Irlan- 
dyi, przybył jako „letni EBOR 
chłopiec do Stanów R RAJA 1. 
Licząc lat 20 udał się jako dzie ny 
rzemieślnik Z północy do mianta 
Pensacola, Fla. Część swego Aa )- 
ku już przedtem użył e to, a yw 
godzinach wolnych PE wyższe 
Ryksztaicenie i obeznać Się ze sty 
106 ictwem. Przeszedłszy w prak- 
ba stał sie adwokatem i stał się 
i słynnym przez sA EW 
tność i wymowę. PZK y 
r a e Florida, pozo- 
O Nia Unii. Właściwą poli- 
za x karyerę rozpoczął dopiero, 
ŁA „ł lat 40 jako członek le- 
aj stanu Florida. Już w rok 


gislatury Stait stał przez legisla- 
potem (1875)z08ia" P ny demo- 


Ą onserwatyw! < 
turę jako „k zzz CI do nie- 


krata” w Prz omokratów wybrany 


ubłagalnyć ków Zjednoczonych. 
wa ognistej swej Wy mowy i 
ak > umiarkowania  od- 
La acie znskomitą 


gen : 
grywa aż z r. 18831 ponownie 
rolę, i zosta anu Florida wy- 


i rę st 
przez legislaturę eE A 
brany senatorem nà i - 
Leoz coraz bardzie) oddawał się 
i przez które j 


Jones pijaństwu; 


niejeden znakomity członek senatu 
został zgubionym. I wnet dopro- 
wadziło go pijaństwo do wybry- 
ków, przez które po całych Sta- 
nach Zjednoczonych zasłynął bar- 
dziej, aniżeli przez czynność Swą w 
senacie. 

W roku 1885 miał w Detroit za 
zaproszeniem świetną mowę, za któ- 
rą mu podziękowano przez ucztę w 
jego honor daną. Już w kilka ty- 
godni potem powrócił bez zauro- 
szenia z Washingtonu do Detroit, 
zamieszkał w jednym z najlepszych 
hoteli, i jako 5iletni wdowiec po- 
czął się starać o miłość młodej cór- 
ki pewnego detroickiego milionera. 
Odmówiła mu ręki, lecz Jones po- 
mimo tego nie przestawał jej prze- 
śladować swą miłością. Zakończyło 
się to, gdy wyszła za mąż za inne- 
go. 

Lecz i wtenczas pozostał senator 
Jones w Detroit. Daremnie prosiła 
go legislatura stanu Florida, aby 
wykonywał swe obowiązki w hali 
senatu w Washingtonie. Pił i pro- 
wadził życie rozpustne w Detroit, 
lecz nie zapomniał pobierać swej 
pensyi jako senator. Gdyby się nie 
był udał na te manowce, legisla- 
tura stanu Florida byłaby go po- 
n0wnie obrała senatorem. Pod ta- 
kiemi stósunkami zaś przy ukoń- 
czeniu jego terminu został na jego 
miejscu wybrany mniej zdolny, lecz 
trzeźwiejszy demokrata, Samuel 
Pasco. 

Jones pozostał na przekór w De- 
troit. Od 4 marca 1887 naturalnie 
nie pobierał już pensyi jako sena- 
tor, wskutek czego zabrakło mu 
pieniędzy. Z pierwszorzędnego ho- 
telu musiał ustąpić i żyć w gox- 
szym na kredyt. I tu wydarzyła 
mu się jeszcze sposobność do po- 


gan toczyła się wtenczas walka o 
podanie pod głosy ludu, ezy doda- 
tek prohibicyjny ma być załączony 
do konstytucyi stanu. 

Na wielkiem zgromadzeniu prze- 
ciwników prohibicyonistów w „O- 
perze” w Detroit prosił Jones o 
głos i miał tak wspaniałą, ognistą 
i dowcipną a co do formy tak pię* 
kną mowę dla osobistej wolności, 
że całe zgromadzenie sobie ujednał. 
Gdyby tak wtenczas był usiłował 
wydźwignąć się ze swego upadku, 
to popierany przez weględy ludu 
byłby mógł sobie wyrobić honoro- 
we 1 korzystne stanowisko jako 
adwokat w Detroit. Lecz mowa ta 
o osobistej wolności była ostatniem 
odezwaniem się jego lepszej natury 
— 1 coraz szyboiej schylał się ku 
upadkowi. 

Narobiwszy w różnych nizkorze- 
dnych gospodach za mieszkanie, pi- 
cie i jedzenie po kilka set ópla- 


rów długu, widział się bez przytuł- 


kn. Jeden z tamtejszych irlandzkich 


tajnych policyantów, O'Neill, zli- 
tował się nad upadłym rodakiem, 
przyjął go do siebie, i za pomocą 
kilka inuych przyjaciół, którzy do- 
starezali cokolwiek pieniędzy, sta- 
rał się o niego o ile mógł. Trwało 
to przez rok może, poczem Jones 
doszedł do ostatniego stopnia włó- 
częgostwa; żywił się po saloon'ach 
„free lunchem” a noce przepędzał 
latem, gdzie się udało, zimą na 
stacyach policyjnych lub podobnych 
zapewnionych miejscach. 

Już od dawniejszego czasu oka- 
zało się, że umysł jego, zwyczaj- 
nie tak świetny, ucierpiał. Nieda- 
wno przybył syn jego ze stanu Flo- 
rida do Detroit i wniósł u sądu o- 
piekuńczego, aby ojciec jego został 
oddany do zakładu dla obłąkanych. 
Badanie lekarskiei świadectwa róż- 
nych ludzi, jako i liczne listy Jo- 
nes'a nie mające żadnego sensu, u- 
dowodniły, że meszczęsny zupełnie 
zwaryował i w tych dniach odsta- 
wiono go do za ładu dla obłąka- 
nych św. Józefa w Dearborn, dzie- 
sięć mil od Detroit. 


Dawno już było powinnością j 
go familii umieścić go w zakładzie, 
bo już postępowanie jego .w obec 
córki milionera udowodniło przecie, 
że więcej jak jedna śruba była lu- 
źną w jego mózgu. Zluzowała je 
zaś wódka. Wskutek tak długiego 
zaniedbania choroby na umyśle, 
wyzdrowienie jego jest bardzo wąt- 
pliwem. 

Charles W. Jones dostał się w 
pięciu latach z kapitolu do domu 
waryatów. Sam był przyczyną swej 
nędzy. Zasługuje atoli na litość, po- 
nieważ był dobrym człowiekiem i 
nawet, gdy już upadł, nie był gru: 
biańskim łotrem. Gdyby był znał 
sztukę picia, to jest gdyby był u- 
miarkowanym, stałby się sławnym. 

Zresztą nie był „ones pierwszym 
ani też będzie ostatnim, który wsku- 
tek pijaństwa ze znakomitego sta- 
nowiska upadł tak nizko, że za- 
kończył życie w zakładzie dla o- 
błąkanych lub ubogich. _ 


— q 


Kapelusz w angielskim parla- 
menęie. 


Każdemu, który po pierwszy raz 
w swem życiu odwiedził izbę niż- 
szą parlamentu angielskiego, tak 
zwany „House of Commons”, nie- 
zawodnie zadziwiło, że posłowie o- 
bradują mając kapelusze na głowie. 
Kiedy i dla czego to się kiedyś 
stało, dzisiaj nikt nie umie powie- 
dzieć. Może być, że kiedyś dla prze- 
ciągu powietrza, który się często w 
hali posiedzeń daje uczuć, jakiś 
mówca prosił przewodnicząccgo, a- 
by mu było wolno zatrzymać ka- 
pelusz na głowie i że odtąd cały 
parlament przyjął ten zwyczaj. W 
żadnem innem zgromadzeniu nie 
uważanoby za rzecz przystojną ani 
nie zezwolonoby, aby ktoś nie zdjął 
pokrywę głowy. Zresztą noszenie 
kapeluszy musi się w „House of 
Commons” zastósować do pewnych 
ścisłych przepisów. „Czeigodny” 
(honorable — po angielsku honon- 
rable) człowiek, który może jeszcze 
nie zna porządku posiedzeń, lub 
w zapomnieniu idzie przez halę z 
kapeluszem na głowie, przypomni 
sobie zaraz, iż nieprzyzwoicie po- 
stępuje, gdyż zewsząd wołają na 
niego „order”, bo poseł może mieć 
kapelusz na głowie wtenczas tylko, 


gdy — siedzi. Skoro powstanie, 
musi go zdjąć, chociażby tylko 


chciał przemówić kilka słów do ko- 
legi za nim siedz; tego lub też chciał 
zabrać kawałek papieru ze stołu. 
Jeżeli przewodniczący wspomni o 
wniosku lub poprawie do wniosku 
którą członek zrobił, natenczas od- 
nośny członek zdejmuje kapelusz 
bez A zara swego krzesła, co 
też robi, gdy inny członek do nie- 
go się odzywa lub odpowiada na 
pytanie mu zadane. 
Weale komicznem jest, 
„honourable member” nie ma ka- 
pelusza na głowie, bo musi go na- 
tychmiast wsadzić, aby go grzecznie 
potem zaraz z głowy unieść. Śmie- 
szne nader wydarzają się sceny z 
powodu tego zwyczaju. Tak n p 
wydarzyło się nieda vno temu, że 
poseł posiadający małą głowę wziął 
kapelusz swego Swiada i że cała 
jego „czcigodna” twarz w nim zni- 
knęła. Jeżeli reprezentant chce mieć 
mowę, to musi zdjąć kapelusz, któ- 
ry zwyczajnie stawia na swem krze- 
śle, a do którego gdy chce mieć 
dłuższą mowę, stawiają szklankę z 


gdy ów 


wodą — co w istocie nie można 
nazwać najschludniejszem i najwła- 


ściwszem miejscem, Często się więc 


dźwignięcia się. W stanie 
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zdarza, że poseł a mianowicie taki, 
który niedawno należy do parla- 
mentu, w swem roztargnieniu za- 
pomni, że jego odkrycie głowy 
znajdujeesię na jego miejscu i u- 
siądzie, co za sobą pociąga natu- 
ralnie najnieprzyjemniejsze skutki. 
Poseł podczas mowy musi zdjąć 
kapelasz, lecz po ukończenia deba- 
ty musi go mieć na głowie, jeżeli 
jeszcze chce coś zauważyć, bo wten- 
czas nie wolno mu się podnosić z 
krzesła, a gdy siedzi, to kapelusz 
nia powinien jego głowy opuszczać. 

Zresztą mają kapelusze dla człon- 
ków izby niższej tę praktyczną 
wartość, iż mogą przez nie zape- 
wnić sobie siedzenie. Zaden bo- 
wiem nie ma prawa podczas sesyi 
zajmować stale jedno krzesło — z 
grzeczności tylko zachowują się 
krzesła dla sławnych lub długo do 
parlamentu należących członków — 
i przy wchodzeniu do hali sesyi 
stawiają wybrańcy narodu kapelusze 
na pożądane krzesło, które na ten 
jeden dzień pozostaje ich własno- 
ścią. 

ŻA 


O bronowaniu łąk. 


„Czem jest grzebielee i szezotka 
dla skóry konia, tem samem są 
brony dla łąki,“ powiedział kiedyś 
pewien doświadczony gospodarz i 
w tem miał majcspełi słu- 
szmość. Albowiem jak dła zdrowia 
komia trzeba regularnie za pomocą 
grzebielca usuwać łupież i inne 
ni gczystości, zatykające drobniutkie 
otwory skóry i utrudniające tym 
sposobem wydzielanie cząstek, któ. 
rych organizm usiłuje się pozbyć, 
jako niepotrzebnych, lub nawet 
sobie szkodliwych, tak samo nale- 
ży koniecznie stwardniałą skorupę 
łąki od czasu do czasu za pomocą 
ostrych bron rozrywać ażeby przez 
to umożebnić kwasorodowi powie- 
wza przystęp do wnętrza ziemi, sku- 
tkiom czego trawa łączna rozwijać 
się i rosnąć może tem bujniej. Przez 
bronowanie łąk  osięga się już 
zevjnętrznie cel dwojaki. Najprzód, 
jak się rzekło, otwiera się wnętrze 
łąki dla powietrza, p tem rozrzuca 
się kretowiny, zajmujące nieraz 
znaczną część powierzchni łąki i 
nadto tępi się mech i chwast, zwła- 
szcza 0 wielkim liściu i twardej 
łodyd re, bo taki z łatwością zachwy 
ci i vryrwie z korzeniem ostry ząh 
brony. Najodpowiedniejszymm cza- 
sem, w którym ta czynność powin- 
na się odbywać, jest wiosna, zwła- 
szcza gdy łąkę posypać zamierzamy 
sztucznym nawozem w celu wzmo- 
cnienia wzrostu delikatnej trawy, 
albo gdy na mejscach gołych z 
powodu mchu, lub nieużytecznych 
chwastó w, chcemy siać nasienie 
waw _ pastewnych. W takich 
bowiem razach otworzyć koniecznie 
należy szwistą skorupę zewnętrzną, 
aby tak nawóz, jak i nasienie tra- 
wy dostać się mogło pod spodek. 
Nawet w takim przypadku, że łąki 
ani się nie obsiewa świeżem nasie- 
niem, ani posypuje nawozem, do- 
brze jest zaraz z początkiem wio- 
sny, zanim rozwinie się w całej peł- 
ni roślinność, zbronować ją kilka- 
krotnie w iwerz i wzdłuż bronami, 
a pomyślny skutek niezadługo dla 
każdego będzie widoczny. W pier- 
wszych dniach „wprawdzie zdawać 
się będzie, jakoby wegetacya na 
łące zbronow anej pozostawała w 
tyle, ale przed upływem jeszcze 
dwóch tygodni, postać rzeczy zmie- 
nia się do niep oznania. Podczas gdy 
ua łące, która nie doznała błogiej 
czynności bron, trawa stoi rzadko, 
a pomiędzy nią w dodatku widnieją 
liczne chwasty, I ub, eo gorsza, miej- 
sca znpełnie pue te, pokryte mchem, 

- na łące zbror iowanej nie widać 
wcale miejse pró żnych, lecz trawa 
wszędzie przedstawia się bujnie i 
jednolicie i obfity rokuje sprzęt 
pożywnego siana. , W jesieni brono- 
wanie łąk jest nader skutecznem, 
jeżeli chodzi o wyt zebienie chwa 
stów takich co ich brony nie zdo- 
łały wykorzenić na wiosnę. Ku 
temu celowi trzeba <»iczekać chwili, 
gdy chwasty te zak witną i wprzód 
nim zdoła zawiazać się lub dojrzeć 
ich owoc, przejechać kilka razy 
bronami przez łąkę i przez to usmu- 
knięte z łodygi kwiecie zniszczyć 
zupełnie. Gdy tę czy pność powtórzy 
się każdej jesieni przez kilka lat 
z rzędu, wytępi się z czasem wsze- 
lakie chwasty, nawet te, których 
korzenie przez 2 lub 3 lata mogą 
się rame utrzymać p: zy życiu, bo 
skoro minie ich ezas istnienia, mar- 
nieją w końcu doszez ętnie. — 


Biliony przot ków. 


Człowiek „najświeższego“ nawet 
pochodzenia, aby przyjść na świat, 
potrzebuje mieć clługi szereg przo- 
dków. Przedewszystkie m musi mieć 
ojca i matkę, każde x% nich musi 
mieć także dwoje rod:ziców i tak 
dalej idąc wstecz aż do Narodzenia 
Chrystusa, czyli przez „vięćdziesiąt 
sześć pokoleń, obliczenia. te wyka- 
zują, iż dla wydania na świat da- 
nej jednostki w naszej ej >oce musi 
wpierw urodzić się 139,235 ,017,489,- 
534,976 ludzi. Według  rachuby 
pewnego. matematyka, gdy by przed 
pięciu tysiącami lat każd e stadło. 
połączyło się w 21-szym roku życia 
lod owego czasu nie za: zedł ani 
jeden wypadek śmierci, ludność 
ziemi wynosiłaby  oibrzyr aią cyfrę 
2,199,915 ze 144 zerami. D la pomie 
szczenia takiego zaluduieni a potrze- 
baby było, aby ziemia była o li- 
czbę 3,166,526 ze 125 zera mi wię- 
kszą niż obecnie. 

— M 


Nie puszczaj je się, nim będ ziecie 
gotowymi 

zwłaszcza na długą podróż. Przyspost ibcie się 
należycie. Nie możecie być przygotow anymi, 
pozwólcie, że tak powiemy, jeżeli w am mie 
będzie towarzyszyło „vade mecum“ podró- 
żuików i turystów, ROSTETTER'ASTO MACH 
BITTERS, najlepsze lekarstwo wzbud zające 
apetyt, aklimatyzujące i pomagające ti awno- 
ści. Przeciw chorobie morskiej, malaryi, , kur- 
czom i kolkom, powstałym z przyczy: 1y źle 
ugotowanego lub niezdrowego pokarmu ulbo 
słcnawej wody, nerwowości powiększ »nej 
wskutek pedróży, chronicznej choleryc zno- 
ści i zatwardzeniu, Bitters są najlepse zem 
lekarstwem zapobiegającem, Dodają ` yam 
apetytu przy jedzeniu potraw, które nie ko- 
niecznie przypadają do waszego smak a i 
zapobiegają, aby wam zaszkodziły. Nigdy nie 
było lepszego środka dla nieszczęsnego c ier- 
piącego na trudność trawienia, który sigo ba- 
wia najlepiej ugotowanego maltychn. Do le- 
gliwości żołądka spowodowane przez : fle 
przysposobione migsiwa na okrętach, pa o- 
wvach i racye w restuuracyach «olejowy: ‘h 
ustępują przed Bitters, stóre uśmierzają tak że 
reumatyzm, dolegliwości nerek i bezsenność. . 


+ —— 


7 


Nekrelogia. 


t, W Poznanin umarł dnia Igo 
maja Stanisław Bronikowski, przez 
długi czas współredaktor „Dziennika 
Poznańskiego", 

t W Tursku umarł 29go kwietnia 
Stanisław Drożdżyuski. 

t W Łodzi w Królestwie w dniu 
3 maja umarł śp. Jan Mittelstaedt 
obywatel ziemski, rodem z Wielko- 
polski, w wieku lat 72. Zmarły w 
r. 1848 brał żywy udział w ruchach 
tutejszych. Osiadłszy w Królestwie 
na Kujawach był jednym z najgor- 
liwszych członków Centralnego To- 
warzystwa rólniczego. Napisał kilka 
broszur ekonomicznych, traktują- 
cych o kredycie rolnym, 


SATALOG 


dmkowanyoh w drukarni “Gazety Polskiej” 


w. DYNIZWICZA, 


— W — 


Chicago - - Ulinois. 


Książki do nabożeństwa, 
Śpiewniki, treści re- 
ligijnej i żywo- 
ty św. 


(Dokończenie.) 


DZIEJE STAREGO I NOWEGO 
TESTAMENTU czyli Historya 
Biblijna, ułożona dla szkół ka- 
tolickich, z 100 obrazkami i 
mapą Ziemi Świętej, w mocnej 
GPOZWIESCET eare sot RÓG 

GRAMATYKA POLSKA ułożona 
przez Teodozego Sierocińskiego, 
pa języka polskiego i li- 
eratury. Drukowana dla szkół 
polskich w Ameryce `z wydania 
trzynastego, w mocnej oprawie. 

JR 


....... ... ....... a... w 


ARYTMETYKA czyli książka Ra- 
chunkowa, podług arytmetyk a- 
merykańskich opracował K. W. 
Dyniewicz, w mocnej oprawie. 

DZIEJE NARODU POLSKIEGO 

ozdobione 78, obrazkami w mc nej 
oprawie po...24+20:22000400.0 U) 

ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich 
w Ameryce, ułożył były nauczy- 
ciel w Chicago Franciszek Żab- 
ŚASTĄGSEA 60449 454828 TET 

MAŁY PRZYJACIEL DZIECI, 
książka do Czytaria dla szkół 
polskich w Ameryce, w mocnej 
OPERWIE++.1.45sKs0e KiS EC 30 


ne listy w polskim i angielskim 


SA La 0 AAN szko SOB 
LISTOWNIK Polsko- Amerykań- 

ki. Podręcznik zawierający: Nau- 
kę wg listów i gotowe wzo- 
ry listów. w wszystkich przypad- 
kach życia, mianowicie: Listy 
pocieszające, upominające, dzięk- 
czynne, polecające, radzące, opisu- 
Jące, powinszowania, podania itd., 
a wreszcie listy sławnych mę- 
żów, Bobieskiego, _ Kościuszki, 
Poniatowskiego, Mickiewicza, 
Słowackiego, Krasińskiego, Mo- 
rawskiego i Napoleona, szczegól- 
nie zastósowany do użytku i 
wygody Polaków w Ameryce. 


— ta sama w mocnej oprawie i 
ze złoconym tytulikiem.....85 
LEKARZ DOMOWY, czyli nie- 
zawodne sposoby domowego i 
taniego leczenia rozmaitych cho- 
rób, oraz opisanie rozmaitych 
roślin leczących przez Przyjacie- 
la Ludzkości........... .. PER) 
MAŁY LISTOWNIK dla szkol- 
nych dzieci, uczący pisania li- 
stów z dodatkiem powinszowań. 
SOO: ROGI O A 
HISTORYA STANÓW ZJEDNO- 
CZONYCH od odkrycia Ameryki 

aż. do naszych czasów, z krótkim 
zarysem innych krajów Amery- 
kańskich wraz z FA nie- 
odległości, artykułami konfe 
eracyi i Konstytucyą Stanów 
Zjednoczonych (przeszło 400 
stronnie). `W mocnej oprawie. 
X. J. Deharbe, T. J. 
KATECHIZM RZ- KATOLICKI 
(mały) - = - - 8 
— w mocnej oprawie - 12 
X. J. Debarbe, T. J. 
KATECHIZM RZ.-KATOLICKI 
-— (większy) w mocnej oprawie 
RER Fig A MODE" SARE 
HISTORYA ŚWIĘTA czyli Dzie- 
5 je Starego i Nowego Testamentu 
(muiejsza) w moenej oprawie 


a WŻERY KA "| 
W drukarni Gazety Polskiej są 


wydrukowane: 

Pokwitowania i zaśw adczenia dla 
szkół polskich w Ameryce, które 
się sprzedają: 


100 kartów za $2 00 
300755 6 3.00 
500 2 $ 6.00 
TORAS 3 1,50 
10095— 4 A 9.00. 


NIEBO. Gra bardzo wesoła i zaba- 
wna dla kółek towarzyskich. No- 
we poprawne wydanie.......10c. 

KARTY 


ułożone przez sławną 
wróżkę Lenormand z Paryża, 
przepowiadające przyszłość. (Dla 


rozrywki i zabawy.) 


Cena paczki 50 centów 


Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abonen- 
tów, odbierania obstalunków na książki, 


robienia kontraktów za anonse, odbiera- 
nia pieniędzy za Gazetę i za książki. 


W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 
— ANDERSON. B. B. Throop, pocztmistrz. 
— BUFFALO N.Y. F.A, Górski, Jakób John 


oz Majchrzycki, A. Chmielewski 


— BERLINIE, WIS. Marcin Wurnke, 


— BAY CITY. Walenty w Staj- 
Nowaki: enty róblewski i M. Staj 


— BRONSON. Wincenty Ławniczak. 
— CALUMET, MICAH. L. Wróblewski, 


— CHICAGO. Stanisław Lauferski i S$ 
Budzbanowski. erski i Stanisław 


— CLEVELAND. M Konrad. 
— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot. 
— CROSBY i DULUTH. Marcin Lepak. 
— CZĘSTOCHOWIE. August I. Zajontz 
— DUNKIRK J Szubarga, 
— DUBOIS. Bonifacy Ziarnik. 
— DUELM, MINN. Joseph Fischbierek, 
— DETROIT. Jan lemke, Józef Deja. 
— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski. 
— ERIE, PA. Alojzy Nagowski. 
pah prada A MICH. J. W, Napierała i 
-+ HAZLETON. Zygmunt Twarowski. 
— LEMONT. Michał Nowacki. 
— LA SALLE. P. Bobkiewicz. 
— MILWAUKEE. Jakób Woźniak, i A. Kaehn. 
— MINNESOTA LAKE, MINN. Józef Schulcz. 
- MT. CARMEL L. Jankowski. 
— NANTICOKE. Jan Sosnowski. 
— NORTHEIM, WIS. Józef Szweda. 
— PITTSBURGH, PA, Jan Bruchwalski i WŁ. 
Szewczuga, 
— PHILADELPHIA. J. Gabryelewicz. 
— POLONIA. A. Sikorski. 
— RADOM. A. Malinowski. 
— ŚW. JADWIGA, TEXAS. J, M. Zizik. 


— SOUTH BEND. Fr. Kowalski i J. Sosno- 
Wski. 


— SOUTH CHICAGO. Wł, Pacholski. 

— STEVENS POINT, WIS. Jan Kubisiak 
W. Kieliszewski. 

— TOLEDO 0. Karol Czarnecki. 

— WILKES BARRE. Józef Czernik. 

— WILNO, M. A. Mazany. 

— WINONA, MINN. Jakób Jeżewski. 


ula Poiaków przyby ych do Amecyki, jes 
aonieczną potrzebą nauczenie się języka angie 
skie;ro a Èo tego jest irukowana książka: 
POSREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, ksią” 
Ala Polaków w Ameryce ila łatwego naucze 
sig po angielsku z opisup'"'m każdego wyra” 
„jak się "1a wymawiać, wypracował Wł. Dynie 
wicz; przejrzana, poprawiona 1 znacznie p" 
większona a mianowicie dodane B rozmowy 
móżne listy w polskim i angielskim języku, kiór 
nprzedceje się po 60 ceutów. 
Piszcie po nią pod adreseu: 
W. Dyniewiez, 
jk NOBLE LTRW — — — CHIOnGO, ILL. 


go przepysznycn, 


CZŁOWIEK, 


ogniska musi pracować, 


który przez cały tydzień, dla siebie swojej familii i własnego 


czy jest wyrobnikieia, rzemieślnikiem, 


lekarzem lub badaczem natury, jest zawsze tylko robotnikiem 
i należy do wielkiej armii -ludzi roboczych, którzy tworzą jądro i dumę kraju. Powinnością każdego jest 


ubierać się odnośnie de swego stanu i kwestya zachodzi, w jaki sposób można najtaniej nabyć ubiór. 


TANIE UBIORY, 


oznaczają tanie towary i tanią pr 
biór, który za parę tygodni zdaje 


acę a człowiek, który na takowe się 
się znów być starym 


spuszcza musi wciąż mieć nowy u- 


~ Dobre towary, — Dobrą pracę i — Umiarkowane ceny 


życzy sobie robotnik, a to wszystko dostanie u 


że to jest rzeczą słuszną. 


Polecamy wam nasz wielki skład 


Ubiorów dla mężczyzn, 


po zniżonych cenach. 


Ubiorów dla chłopców, 
Przedmiotów toaletowych. 


nas, bo po długiem doświadezeniu przekonaliśmy się 


Ubiorów dla dzieci, 


Nasz prawdziwy kolor jest prawdziwym kolorem. 
Nasza czysta wełna jest czystą wełną. 


Nasze dob 


rze leżące ubiory leżą dobrze. 


Spróbujcie u nas, nim będziecie kupowali. Stała tylko cena, 


JEDNOCENNA 


JOHN GROSSE CLOTHING COMPANY, 
róg Milwaukee ave. i Division ulicy. l 


AB. BERNSTEIN, ekspedyent polski. 


W HOFA PARAU. 


J. J. Hof, kolonizator z Milwaukee, objeżdża właśnie wszystkie miasta w 
stanie Pennsylvania i New York,a w powrocie do Milwaukee, około 20 czer- 
woa zatrzyma się w niektórych miastuch. Każdy życzący sobie jechać i zoba- 


czyć jego kol nie przedtem nim powróci do domu, może zawsze 


zastępcę, pomocnika lab klerka w jego hi 


a znależć jego 
urze, którzy na każde zawołanie gotowi 


opuścić Milwaukee i z takowymi udać się do wybrania FARMY. 
Na 4go lipca urządza T ale ponieważ za dużo się zgłasza, którzy 


chcą jechać, lepiejby zatem było, a 


y takową podroż odbyć przed lipcem. 


Którzy zaś życzą sobie osobiście ze mną rozmówić, niech tylko napiszą i 


odadzą swoje nazwiska i adresy d» generalnego biura w Milwaukee, a ja ta- 
kz odwiedzę. Często odbieramy zapytania, czy juź nie mamy gotowych 


FAIEM, odpowiadamy, Że życzący sobie 
utrzymujemy cieśli i innych robotników 
sznie, trwale i pięknie. 40 akrów farma 
do $600. z 
akraw farma, wszystko drzewo proste i 


zakup'ć gotowe FARMY, megą, gdyż 
, którzy dla nas wyk«-nują roboty spie- 
, tj. 35 z borem a5 pola kosztują $500 


40 akrów farma 35 akrów drzewa a 5 pola i dom od $600 do $700. 40 


rzudko stojące 400 do 500 dol. My 


także możemy uszykować farmę z pięknemi zabudowaniami za większą opłatę. 
Dubre grunta, drzewo, woda, warzywa, targ i kosciały w Hefa Parku i Pułaski 
są na porządku dziennym. Mamy grunta dla setek i zapraszamy wszystkich 


J. J. HOF 


Pclaków na takowe. 


119 WEST WATER STR. 


Dobre samo 


MILWAUKEE, WIS. 


się chwali. 


Dowodem tego jest, iż w przeciągu 5 ciu miesięcy zakupiło 
sobie 60 familii polskich 


GRUNTA NA FARMY MĘKI PAŃSKIEJ 


W POLSKIE 


“POZNAŇ” w Cla 


gdzie już Polacy na farmach 


J KOLONII 


rk Gounty. Wis., 


są osiedleni. Rola urodzajna, 


Las piękuy. Tylko 1 — 2 do 5 mił angielskich od miast, 
stacyi kolejowej, targu i koscioła katolickiego oddalone. 


Cena od $5.00 do $10,00 za 


Małe zadatki. Długi 


akier. 


czas do wypłaty. Dobry tytuł posiadłości. 


Mapy, opisy i bliższe szczegóły © gruntach tych 
przesyłają bezpłatnie za odebraniem adresu: 


PIETROWICZ, SŁUPECKI & CO., 
412 Mitchell Street, MILWAUKEE, Wis. 


NA BALTIMORE 


Kto chce swą starą o/czrzny odwiedzić, alb Niezmiernie tanie ceny 
swoich krewnych lub przyjaciór z Europy do Z podróż kajurą lub międzypokła 


Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do te- 
nowych, żelaznych, śŚrubo- 
wych parowców pocztowych. 

Północno Niemieckiego Lioydn 


Na parowcach pot. niem /eckiego Lioyd'u prze- 
prawiło się do końca roku 1886 przessto 1,500,000 


osób., 
Parowce tej kompanii: 


À merica, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Weser. 


Chodzą regularnie: o 14 dm pomięd 
Baltimore i przyjmują pasażerów 
nych cenach. 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możen nas wykupywać through 
tysiety odrazn wprost na cata podróż 


men a 
rzystęp- 


Bilety na podróż UAMi 


em! 
Najlepszy w.kt! 


Największe bezpieczeńetwo, 
Parowcami północno — niemieckiego Lloydt 


1,500,000 pasażerów 
szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestis 
najlepeza sposobność py, rj og imigrantow: 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prusitd. 

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód 

Zupctna obrona przeciw oszukaństwu w Bre 
men, na morzu i w Baltimore. È 

imigranci mogą wprost z parowców wsiada: 
Da w pogotowiu będące wagony kulgjowe. 

Wagony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore 
Chicago Í St. Louis, Polscy ttomacze towsrzysz) 
imigruntom w podróży na zachód. 

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi Ti 
kontrolą potnocno-niemieckiego Lloydu i mężów 
zaufa niw kościelnych towarzystw bratniej pomocy 


AFO- 
WROT mają zniżoną cenę, 


co do nliższych szczegółów udać się naieży £ za 


pytaniem do: 


é HUMACHER © CO. 
y | GAY STREET, ` 


Baitimoro, Ma 
aibo do 
J, Wm. ESCHENBUKG, 
E % WASHINGION STESI 
> = CHICAG4U, ILL, 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowca: 
Półsctuo-utesmiechiego Łioyda. 


z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Uhicaye. 


JAN GAJEWSKI, 
Green Bay, Wis. 


MARTIN WARNKI,” 
Berlin, Wii 


L. WROBLEWSKI, 
Calumet, Mich 


Od roku 1556 w Chicago 


Chas. Kozminski 
. & Ga. 


168 Washington Street, 168. 


iż 
do wypożyczenia po najniź 
szych procentach na własność 
Najlepsze hipoteki i akcye się 


Pieniądze 


w Chicago, 


sprzedają. 

2 konsularne i nota- 
Pełnomocnictwa ryalne potwierdzo- 
ne, ciągamy w sposób jak najtańszy spad- 
ki i inne pretensye 

` > do i z Enropy 
Bilety pasażerskie bardzo tanio, 


f i wyplaty pocztowe na wszy- 
Weksle P At parn kuli ziemskiej. 


do Europy 


Wyprawa pakunków dwa moy 


tygodniowo szybko i tanio. 


Generalna agentura 


— North German Licyd. — 


BREMEN—BALTIMORK., 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 


ty po najtańszych cenach 
Pełnomocnictwa wysin 


wiam i ściągam spadko- 


bierstwa, tanio i szybe. 


J. W. Eschenburg 


W. Corner Fifth Av. i Washingtoa St. 


CHICAGO, ILLS, 


(FĄUIEUTSCHE | 


„BREMEN 
NEW-YORK! 


| Przeszio 


2.000.000 


p zepłyngło przez m rze na parowcach 
Niemieckiego Lloydu 
bexpieczn.. | dobrze. p 
Podróż na parowcach pospiesznych. 
Szybka podróż w 9 dniach 


pon.iędzy 


Bremen i New York. 


Błynne pospieszne parowce 


| ludzi 


Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elhe. 
Labn. 


W sobotę i środę z Bremen. 


W sobotę i środę z New Yorku. 

Bremen jest bardzo wygodnie położonym 
dla podróżnychiz Bremen możn» dostać się 
w bardzo kr tkito czuste do wszystkich miast 


Niemicc, Austryi Í Szwajcaryt. 


go Lioyan zostafy zbudowane 


poktadij, wyvernę wentylacy€ę 
wyżdmienite pożywienie. 


J Oelricha & Co, Gen.Ag. $ Bowling Graan, N. 
H. Olaussenius & Oo., 80 — 82 Fifth Avenue. 


Generalniagenci zachodu. 


W. Dyniowica Agent, 632 NobieStr.. OhioaG o 


Bz:bkie pa ro w ce pótnocno-niemieckie. 
z -zczególnym 
względem na pasażerów między-pokładowy h 3 
pasażeów « drugiej kajvcie; mają wy sokie 


JAN MASSAKOWSKY, ekspedyent czeski. 


Paul 0. Stensland & Co. 


BANK 


na rogu Milwaukee i Carpenter al. 


otwarty jest 


od 9 rano aż 
do 4 po południu i od 7 do 
9 wieczorem. 


MILWAUKEE AVE. 


Safe Deposit Vaults 


połączone z Bankiem 
otwarte są od 9 rano do 9 
wieczorem. 


Polacy znajdą 


p: Jana Przybysz 


w każdym czasie w Banku, i ze 
swemi interesami mogą wprost do 
niego się udać, a on im z przyje- 
mnością usłuży. 

Odebraliśmy od księdza Józefa 
Dąbrowskiego z Detroit, Mich. do 
sprzedawania w naszej księgarni, je- 
go wydania książeczki pod tytułem: 


NARZĘDZIA I MIEJSCA 


w najwierniejszych obrazkach 

opisach przedstawiane po 40e. 

(Tej książeczki po zniżonej cenie 
w większej ilości nie sprzedaje się.) 


Skład założony w r. 1851 


Henry  Schoellkopf 
goseik hnrtowny i drobiazgowy 
232-234 BAST RANDOLPH STR.. 


pomiędzy Franklin i Marketulicami 


ofiaruje po najtańszych cenach: 
Świeze minogi i kawiar, 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Ramburgskie bydlinki i sproty, 
Sardele i sild apetytowy, 
Marynowane śledzie i sztokfisz, 

a 

Hollandzkie rafeczne wałkowate śledxie, 
Najlepsze franouzkie pasias, 
Prawdziwy brunóświcki SEBON, 
Prawdziwą francuzką oliwę, 

wdzi 
Praneuzki groch i szampiniony, 


aaa za 1 gre r on, B 
sr roquefortski i fromage de Brie, 
Prawdziwy ser -zwaj. iiz 


i 
Salamt i pe cy kiżzki w. 
gdzone 
Strassbn — i m 


wieże siemig makowe i 

Sipag Vailia czekoladę | tafno, 
Najie| ro: i hinskę erbatg, 
ranea ia eiA prkos, 
Prawdziwy paz o zażywał 4, 
Drewniane trzewiki | tofle, i 
Niemieckie kołowrotki i grempie 

jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoellkepf. 
J. J. HAWELKA & G0., 


na własność (Beal 


Pożyczki 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. 

Ogólne Bióro parowcowe i kolejo- 
we Bilety 
dois 


EUROPY 


po najtańszych cenach, Zajmuje e 
się szczegółowo wydzierzuwianiem 


domów. 
379 W. 18-th Str. 
KONSUL 


H. CLAUSSENUS, 
Jeneralnańeentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

ı BREMEN do NEW YORK 
i uapowrót. 


Weksle, wypłaty pieniędzy 
prserytane wprost w dom. 


Najtańsze 


KARTY OKRĘTOWE 
Pełnomocnicuwa wystawia prawne 
+ ściąga spadkobtea stwa. 

H. CLAUNNENIUN i CO, 


80 — 82 Fifth Ave. 
+ CHICAGO, ILL. 


Najtańsze Karty Okretowe 


NIEMIECKO- CESARSKICH 
POCZTOWYCH I PASAŻERSKICH 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


z różnych portów wyrabia 
SRT.DYZENIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, 111. 

Sprowadzający swych krewnych lub przyje- 
ciół mogą opłacić całą podróż, z każdego miej- 
sca w Europie do wody, przez wodę i od wody 
w każdą stronę Ameryki. 

ZEE się po kartę okrętową, powinien 
podać liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska | ðo- 
kładne miejsce ich pobytu: jak również miejsce 


dokąd mają sig ndać, 
3 REE A Z najmniejszych Jloécisoh wyso- 


łam do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy. 
Zinieniam najkorzystniej pieniądze europej- 


skie na tutejsze. 
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pie- 


iędzy z Europy- 
z (zaa rodacy udacie się do innego biura, 


zaczerpnijcie wiadomości u mnie. 
W. DYNIZWICZ, 
532 Noble Street, Chicago, Illinois. 
se" Bilety kolejowe z Chicago do 
wszystkich punktów w Ameryce, 


i 


POSZUKIWANIA. 


Jan Goryca poszukuje swej siostry 
Ewy Gorycai Franciszka Sumerackiego 
pochodzących z pod zaboru rosyjskiego, 
gubernii Płockiej, wsi Dębsk, który to 
F. Sumeracki wyjeżdżając do Ameryki 
nie miał żadnego adresu. W drogę do 
Ameryki puścił się dnia 15 kwietnia rb. 
Ktoby z Rodaków znał miejsce ich 
pobytu, lub oni sami niech mi raczą do- 
nieść pod adresem: 

Jan Goryca, 


De Lancey, Jefferson Co, Pa. 
(21—28) 


Poszukuję Antoniego Wolniewieza, 
pochodzącego z pod zaboru rosyjskiego, 
z Dąbrówki, w powiecie Rypin. W A- 
meryce przebywa już lat 8. Ma mie- 
szkać w pobliżu Pittsburga, Pa. Ktoby 
znał miejsce jego pobytu lub on sam 
niech się zgłosi do niżej podpisanego. 

Franciszek Orłowski, 
South Betlehem, Pa. 


Dobra okolica dla Polaków ! 


Rodacy! Niniejszem chcę Wam do- 
nieść jak można tanim kosztem się do- 
robić domostwa i gospodarstwa. Od- 
wiedziłem już różne strony wychwalane 
przez ludzi i gazety, lecz nie ma jak 
okolica w pobliżu Junetion kac W is- 
consin- Klimat tu zdrowy, woda wy- 
berna, grunta piękne i urodzajne. Sześć 
lat temu była tu mała garstka Polaków 
a dzisiaj jest już 80 familii. Każdy za- 
czął z małym groszem, dzisiaj farmy 
niektórych warte 00. Grunta 
są W = a y jest ar zy al 

rowany. Jest tu jeszcze dużo 
H io diod apiacióchoć 
tylko trzecią część. Grunta te leżą od 
pół mili do trzech mil cd miasteczka i 
kosztują od $3 do $12 akier. Można też 
dostać uprawne już grunta. Nadmie- 
niam tu, że nie mam własnego gruntu 
do sprzedania, lecz chciałbym tu spro- 
wadzić Polaków*i czawać nad tem aby 
nikt nie został oszukanym. Każdy do 
mnie trafi bo mam sztor z grosernią w 
miasteczku. Mamy tu własny kościół 


bez długu i własnego dobrego duszpa-/ 


sterza przez wielu Polaków znanego 
tj. ks. Babińskiego. 

Rodacy zgłoście się czemprędzej i za- 
kupujcie grunta, bo czem dalej, to be- 
dą droższe. Zgłoście się do mnie listo- 
a lab osobiście. Przyjmuję każdego 
mile. 

JOHN PLEET, Junction City, Wis. 


17-24 


Pan ANTONI MAŁŁEK 


wydał swoim nakładem dziełko pod 
j tytułem 


ZIARNO, 


zbiór A oazy narodowych ua cztery mę- 


zkie 5 ; 

szło 300 stronic w mocnej oprawie Z 
wyzłacanym tytulikiem. 

Cena s ` - $2.50. 


Adresować: 


Anthony Mallek, 


536 NOBLE ST., CHICAGO, ILLS. 
(Aug. 90.) * 


"z pod prasy w drukarni “Gaze: 
ty Polskiej“ wyszła w tych dniach 
nowa książeczka pod tytułem 


NABOŻEŃSTWO 


ik PJ an 


św. Ignacego. 


Cena 5 centów. 


Na sprzedaż 


24x125 stóp 
w pobliżu 
kościoła św. 


Jadwigi. Gotówką lub też na 
wypłaty na dłuższy czas. Kto- 
by chcial kupić, niech się zgło- 
si do 
Aleksander Czaja, 
178 Rumsey, róg Coruelia ul. 


(38 -- 24) 


Na sprzedanie 


OTA 


przy ulicy Kościuszko 
blizko kościoła św. Jadwigi. Zgło- 
sić się do właściciela: 

J. Kaznowski, 
84 W. Division Str., Chicago. 


(21—22) 


Potrzebni są 


_Stolarze. 


Stała praca dla dobrych 
ludzi. Szczegóły pod No. 


551 Holt Ave., 
CHICAGO, - ILLINOIS. 


(22 — %) 
Potrzebujemy 


wielu robotników w Illinois, Mi- 
ebiganm i lowa. Podróż opłacona 
tam. i napowrót. Potrzebujemy 
także robotników dla dalekiego 
zachodu, jako i dla pracy miej- 
skiej i w cegielniach. Udajcie się do 
J. C. NIXON & C0., 
49 Canal Str., Chicago, IIl. 


(21—26) 


NOWE 


KATEGHIZMY 


ustanowione na 
trzecim plenarnym So- 
borze w Baltimore ` 


dla szkół polskich i w ogóle dla 
wszystkich Polaków 
w Ameryce 


sprzedają się w Księgarni 
Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., 

CHICAGO, - ILLINOIS. 
Katechizm  Baltimorski mały 

po x > » - - 8e. 
Katechizm  Baltimorski wię- 

kszy w mocnej oprawie po - 20 e. 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 
w.DYNIEWICZA, 


582 NOBLE STREET, - CHICAGO, ILI. 
jest do nabycia 


ZBIÓR PIEŚNI 


NABOŻNYCH KATOLICKICH 
dla użytku kościelnego i domowego. 


Zawiera: 
52 msze, nieszpory. 1102 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jeszcze cztery więcej 
pieśni łacińskich i 2€ pieśni za Polskę. 
Obejmuje blizko 1100 stronnie wielkiego 

formatu na pięknym papierze i z wyzłacanemi 
tytulikami. 
DZIEŁO TO SPRZEDAJE SIĘ PO CENACH 

następujących: 
Oprawre w półskórek: 

1 egzemplarz pocztą za.... 82.2 


Całe w skórę: 1 egz. pocztą za ....... 2.75 
Całe w skórę i wyzłaeane brzegi: 
1egz. pocztą za ........... 8.36% 


Bioręcym w większej ilości odstępuje się 
zwyczajny rabat, 


osy. (Z nutami.) Zawiera prze”. 


przydało, bo wicher  dziesięciora- 
kiem wyciem wołanie jego przygłu- 


Tak mi Panie Boże do- 
pomóż! 


Prawdziwe zdarzenie. 


(Dokończenie.) 


Zaraz sobie myślałem, że nabie 
rzesz rozumu, odpowiedział mu 
tenże. — s 

Po pewnym czasie siedzieli obaj 
przyjaciele znowu w „rezerwowanej“ 
izbie a handłarz znowu był -jak 
ostatni raz marudny. Zwiesił głowę 
i nie wyrzekł słowa. Nawet  pła- 
skie dowcipy swego „przyjaciela“ 
nie zdołały go dziś rozweselić. 
Proces, który mu wdowa wytoczyła, 
miał się jutro rozstrzygnąć. Umiał 
on w sądzie tak sprawę przedsta- 
wić, że sędziowie skłonniejsi byli 
do uwierzenia jemu, jak wdowie. 
która była wystrachowana i obecno- 
ścią sędziów, przed któremi po raz 
pierwszy w życiu stała, i wskutek 
oburzenia i boleści nad niegodzi- 
wością tak bliskiego krewnego. Tak 
robiła wrażenie, jak gdyby nie 
była swego pewną. Ostatecznie 
podsunęła mu powódka przysięgę, 
a handlarz pouczony dziś o znacze- 
niu przysięgi i jej ważności, miał 
jutro na terminie przysięgę złożyć. 
To było, co go truło. Krzywoprzy- 
sięztwo — zawsze się tego obawiał, 
a teraz takowe miał spełnić! 

— Gdybym tylko nie był wyparł 
się tego. fataln ego długu! — prze- 
rwał wreszcie milczenie. ę 

— Ach cóż tam! — odpowiedział 
mu ze śmiechem agent, — o 
siedemset guldenów nie trudno 
podnieść trzech palcy w górę! -Ja- 
bym to nie raz, ale dziesięć razy 
uczynił. Cofać się przecież teraz 
nie możesz, bo będziesz uchodził za 
oszusta. ` 

— Tak, tak, to prawda! Ale 
gdybyś tylko był słyszał to,co mi 
proboszcz powiedział! — zauważył 
handlarz; — ta rzecz zupełnie ina- 
czej się przedstawia gdy przychodzi 
do składania przysięgi. 

— Ano tak. Jeżeli chcesz — to 
sobie wierz popowi. Więc tedy 
nic więcej zrobić nie potrzebujesz 
jak przyznać się jutro na sądzie, 
że chciałeś wdowę oszukać, i tedy 
trzech paley nie będziesz potrze- 
bował podnosić. — — 

Nazajutrz na terminie podniósł 
handlarz trzy palce w góręi przy- 
siągł, że wdowie nie nie winien, 
wymawiając uroczyście „tak mi 
Panie Boże dopomóż!“ 

W dwa tygodnie potem wyniósł 
się Łandlarz z agentem z miasteczka, 
aby się udać do Ameryki. W mie- 
ście portowem musieli jeszcze sześć 
dni zaczekać za odejściem okrętu. 
Wałęsali się więc po mieście i w 
okolicy miasta, aby czas zabić i 
cokolwiek się zabawić. Pewnego 
wieczora wracali pieszo z pobliskiej 
wsi i zbliżyli się do gęstego zaga- 
jenia, przez które obok drogi pro- 
wadziła ścieżka. Wieczór był ciemny, 
wicher gwałtowny wył przeraźliwie, 
drzewa szumiały złowrogo. Handlarz 
wszystkie swe pieniądze niósł, jak 
zawsze, przy sobie. Gdy weszli do 
zagajenia, począł agent zwalniać 
kroku i szedł coraz wolniej; han- 
dlarz naraz niewymowną obawę 
poczuł przed swoim towarzyszem. 
Przypomniało się jemu krzywoprzy- 
sięztwo i grzech wołający o pomstę: 
okradzenie wdowy; chciał szeptać 
modlitwę, ale ta mu zamarła na 
ustach. „Wszakże zrzekłeś się po- 
mocy Bożej przy owem krzywoprzy- 
sięztwie,* szeptał mu głos tajemni- 
czy: pot gęstemi kroplami lał się 
mu z czoła. 

Naraz' agent szybko się odwró- 
cił; handlarz chciał się ku niemu 
odwrócić, ale w tej samej chwili 
ciężkie uderzenie otrzymał w gło- 
wę. 

— Boże ratuj! — zawołał, ale 
też zaraz otrzymał drugie uderzenie, 
które go powaliło o ziemię. 

— Twój Bóg ci nie dopomoże, 
— zaśmiał się agent szyderczo, — 
to próżne wołanie; chyba tak ci 
dopomoże, jakeś ty prawdziwie przy- 
ziggi! 

To mówiąc odebrał ogłuszonemu 
trzos, w którym były i owe 700 
guldenów biednej wdowy. Handlarz 
znowu się poruszył, a agent po 
raz trzeci się zamierzył, gdy nagle 
usłyszał zbliżający się powóz. Agent 
uciekł w gęstwinę, a haudlarz 
wszystkie swe siły wytężył, aby 
głosu módz dobyć i krzyknął: 

— Ratujcie! Ratujcie! 

— Tu ktoś woła? — zapytał je- 
den z podróżnych w powozie dru- 
giego. i 

-— Nie, to wicher tak wyje — 
odpowiedział drugi. 

— Że też nam ten wiatr zagasił 
latarkę! — odezwał się znowu pier- 
wszy, — bylibyśmy mogli coś wi- 
dzieć! A tu ciemno jak w miechu. 


Handlarz znowu siły wytężył, 
podczas gdy powóz obok niego 
przejeżdżał, aby jeszcze raz zawo- 
łać. Ale na* nie mu się to nie 


szył; wóz przytem wszedł na miej- 
sce świeżo wysypane źwirem, a 
turkot jego przegłuszał nawet wycie 
wichru. Gdy zaś handlarz ponownie 
chciał zawołać, gdy powóz już był 
pojechał, buchnęła mu krew z ust 
strumieniem i nie mógł już głosu 
dobyć. 

— Mój Boże — — — — ! — g 
tym jękiem rozpaczliwej trwogi 
padł znowu ua ziemię. 

Gdy już turkot powozu się odda- 
lił, rozsunęły się gałęzie, a agent 
wynarzył się z gęstwiny. 

— Trzeba ci zupełnie usta zam- 
knąć, — szepnął tenże. 

Jeszcze jedno uderzenie — jęk 
bolesny — a handlarz był trupem. 

Agent uciekł. 


Ale daleko zajść nie miał. Naza- 
jutrz znaleziono trupa; polieya te- 
go dnia jeszeze wyśledziła, gdzie 
mieszkał, zkim przyjechał i chodził, | 
z kim go po raz ostatni widziano, 
a podług opisu osoby poznano na 
trzeci dzień agenta na okręcie, któ- 
ry tuż przed odpłynieniem został 
ściśle zrewidowany i przyareszto- 
wano mordercę. Ten z razu się wy- 
pierał, ale gdy i pieniądze i trzos, 
który, jak śledztwo wykazało, do 


z 


amordowanego należał, przy nim 


znaleziono, musiał się przyznać i 
opowiedział ostatecznie wszystkie 
szczegóły, któreśmy tu skreślili. 
Zarazem też zeznał, że handlarza 
namówił do krzywoprzysięztwa, a 
wskutek tego zeznania odebrała 
wdowa swoje siedemset guldenów. 


A handlarz? 
Wyzwał przez krzywoprzysięztwo 


pomstę Bożą i doznał jej w całej 
okropności. Skłamał i wezwał Bo- 
ga, aby mu tak dopomógł, jak mó- 
wi prawdę, i tak mu też podług 
jego własnej woli Pan Bóg w 
chwili strasznego niebezpieczeństwa 
dopomógł! 


CHICAGO. 


Strajk garbarzy został 


ostatecznie załatwionym. W prze- 
szłym tygodniu zgodziła się i osta- 
tnia firma Lambeau % Son z ro- 
botnikami, którzy do lgo czerwca 
będą pracowali dziewięć godzin i 
dostaną zapłatę za dziewięć godzin. 
Od igo czerwca zaś będą pobierali 
taką płacę, jaką dawniej za dziesięć 
godzin dostawali. 


— Stowarzyszenie chcą- 


ce- budować nową kolej w Chicago 
— Chicago Arcade Rapid Transit 
Company — uzyskało „charter.“ 
Nowa kolej będzie miała swój po- 
czątek na pewnym punkcie na 


Fifth ave., pomiędzy Madison i 
Harrison ulicami i pójdzie w kie- 
runku północno-zachodnim do gra- 
nic miasta z odnogami w pobliżu 
Milwaukee i North avenue. Kapi- 
tał wynosi $8,000,000. 


— Brudne po zadomem 
No. 79 8. Ann ulicy położone 
podwórze było w środę sceną 
krwawego dramatu familijnego. 
Hendrickson, robotnik liczący lat 
66, hył od niejakiego czasu bez 
pracy i oddał się pijaństwu. Pomi- 
mo dość podeszłego wieku podej- 
rzywał niesłusznie swą żonę. o 
niewierność. wyczajny spór roz- 
począł się przy obiedzie,  poczem 
Hendrickson w złym humorze opu- 
ścił mieszkanie, aby o trzeciej go- 
dzinie powrócić w stanie nietrze- 
źwym. Wchodząc do kuchni spo- 
tkał swą żonatą córkę, Sarę Peter- 
son, przy praniu, podczas gdy żona 
na podwórzu zawieszała bieliznę. 
Córka znając jego usposobienie nie 
odezwała się do niego. On zaś 
odezwał się do sąsiadki tam. się 
znajdującej: „To ja mam mieć 
djabła w sobie“ — i powtórzył to 
zapytanie. Córka spojrzawszy na 
niego spostrzegła że trzyma rękę w 
kieszeni. Wiedziała że tam ma re- 
wolwer i prosiła, aby jej go oddał. 
Z twarzą od gniewu zeszpeconą 
zwrócił się ku córce z rewolwerem 
w ręku. Ta „ubiegła. Natenczas 
udał się na podwórze a stanąwsz 
6 stóp od żony strzelił do niej. 
Upadła z krzykiem boleści. Widok 
bezprzytomnie u jego nóg leżącej 
postaci otrzeźwił go. Pobiegł do 
izby po knbełek wody, którą żonę 
oblał, lecz ta się nie ruszyła. Są- 
siedzi zatelefonowali tymczasem po 
policyę. Hendrickson mniemając, 
że żona nie żyje, pobiegł do mie- 
szkania, zamknął drzwi i zastrzelił 
się. Niewiasta nie została atoli 
zabitą, lecz rana jej jest bardzo 
niebezpieczną, bo tuż pod sercem. 
Liczy lat 48 i jest matką 9 dzieci, 
z których 7 już ma własne familie. 


— W czwartek obcho= 
dziła Sarah Rothschild 102 rocznicę 
swych urodzin, w mieszkaniu jej 
córki p. L. Sebold pod No. 556 W. 
Van Bauren str, 


— Hrabia Igor de Rogał 
lub Rogalow lub hrabia z Kijowa, 
jak się sam tytułuje,, o którego 
uwięzieniu donieśliśmy w przeszłym 
numerze, stał się w wydziale dla 
obłąkanych w więzieniu powiato- 
wym tak gwałtownym, iż trzeba 
było go przywiązywać do łoża 
mocnemi rzemieniami. Pseudohra- 
bia był, nim przybył do Chicago, 
aptekarczykiem w Minneapolis, 
gdzie miał pozostawić mnóstwo 
długów. 


— [nny hrabia, którego 
stan umysłu zdaje się być w tak 
samym nieładzie jak i hr. Rogala 
przybył w środę do Grand Pacifie 
hotelu, = w głównym ganku 
się rozebrał poczem zadziwionych 
lodzi tam obecnych począł obdarzać 
nie bardzo grzecznemi komplimen- 
tami. Gwałtem zmuszono go do 
wdziania na siebie części odzieży, 
poczem się wyrwał z rąk go ota- 
czających i biegł po wszystkich 
gankąch wołając o pomoc, ponieważ 
mniemał że go ludzie chcą zamor- 
dować. Raz po raz wspominał że 
jest zagranicznym hrabią t chce 
wyprawić ucztę za $5000 i że tylko 
przybył do Pacific Łotelu, aby się 
przebrać. Nareszcie zdołano go 
schwycić i wyrzucić za drzwi. 
Policya schwytała go i odstawiła do 
Harrison stacyi. 


— Mike Cannon, robo- 
tnik w fabryce „Illinois Steel Co.* 
w South Chicago został w środę 
zabity przęz murzyna Henry Martin 
w domu nie bardzo dobrą renomę 
mającym i znanym pod nazwą 
„Lighthouse“, położonym na 91 ul. 
Buffalo ave. (rospodarzowi domu 
wozy Cannon fałszywego dolara, 
ztąd powstał spór, do którego się 
wmięszał Martin, który następnie 
zastrzelił Cannon'a, poczem ubiegł, 
lecz został schwytany w pobliżu 
rzeki Calumet. 


— W czwartek wydobyto 
z jeziora Calumet zwłoki syna W. 
Grant'a, pocztmistrza w Hegewisch. 
W niedzielę minęły dwa tygodnie 
przedsięwziął w towarzysywie przy- 
jaciela C. F. Hudsona  przejazdkę 
po jeziorze. Na środku jeziora 
przewróciła się łódka i obadwaj 
wpadli do wody. Trzymali się 


przez niejaki czas łódki, lecz Grant'a ; 


opuściły siły i utonął. Przyjaciela 
jego ocalono. 


— Wyżej wspomniany 
„rosyjski hrabia“ Rogal alias Igor 
arski, został w sądzie dla  obłą- 
kanych uznany za obłąkanego i 
odesłany do Minneapolis, gdzie 
dawniej mieszkał. W czwartek 
odwiedziła go żona jego, którą 10 
lat temu opuścił i która obecnie 
mieszka z jej dziećmi pod No. 2320 
przy Dearborn ulicy. 

-Z pewnego źródła dowiadujemy 
się że ów mniemany hrabia, nie jest 
ani hrabią ani też szlachcicem lecz 
rosyjsko-polskim handlarzem wę- 
drownym i nazywa się Izachar 
Salmoński, który nie tak da- 
wno temu okazał się-pod przybra- 
nem nazwiskiem w Minneapolis, 
gdzie oświadczył że jest rosyjskim 
brabią i otrzyma wielki spadek. 
Niektórzy biznesiści uwierzyli mu 
i dali się oszukać. Gdy atoli się 
okazało, że w jego twierdzeniach 
nie ma najmniejszej prawdy, skie- 
rował swe kroki do Chicago, gdzie 
atoli nikt nie dał się na lep schwy- 
cić. 


— W piątek nad wie- 
czorem siedział ks. Barret od ko- 
ścioła św. Szczepana na Sangamon 
niedaleko od Ohio ulicy na weran- 
dzie przed plebanią pod No. 185 


N. Sangamon ul., gdy przybył do 
niego silnie zbudowany mężczyzna. 
„Moje serce nie jest zupełnie w 
porządku“, mówił przybysz. „Ska- 
cze wciąż do góry.* „To będzie 
wszystko dobrze, tylko idź do do- 
mu i prześpij się“ odrzekł kapłan. 
Obcy niby chciał usłuchać rady, 
Jecz zaraz potem strzelił do księdza, 
który ugodzony kulą w brzuch 
spadł ze stołka. Rana jego jest 
niebezpieczną i prawdopodobnie 
śmiertelną. Zbrodniarzem jest ko- 
wal Patrick J. Keady mieszkający 
na rogu Halsted i Indiana ulic. 
Ten, gdy go uwięziono, wyrzekł, 
że zastrzelił księdzał Barreta, po- 
nieważ ten nie pozwolił mu si 

żenić z córką policyanta Cook, i 
że także zastrzeli dla tej samej 
przyczyny aldermana Filipa Young, 
i swego brata Józefa. Keady ma 
chwile, kiedy jest zupełnie rozsą- 
dnym, lecz chwilami dostaje gwał- 
townego obłąkania. Liczy lat 34. 
Wódka doprowadziła go do tego 
stanu. (Ksiądz Barret umarł w so- 
botę rano o 9 godzinie). 


— Niektórzy kapitaliści 
z Chicago i ze Wschodu chcą 
wybudować w Chicago wieżę, w 
porównaniu z którą wieża Eiffla w 
Paryżu byłaby tylko karłem. Bę- 
dzie 1500 stóp wysoką i będzie 
kosztowała $2,000,000. Ma stanąć 
gdziekolwiek bądź o milę drogi od 
Madison i Dearborn ulie bez zwa- 
żania na to, gdzie się odbędzie wy- 
stawa. Podstawa będzie obejmo- 
wała 450 stóp kwadratowych. 
Główny wchód będzie 80 -stóp 
szerokim. W środku będzie się 
znajdował rodzaj tumu czyli kupoli 
z średnicą 237 a wysokości 230 
stóp. Kupola ta pięknie ozdobiona 
będzie spoczywała na 16 mocnych 
kolumnach i będzie miała trzy ga- 
lerye. Po wystawie ma w wieży 
zostać urządzony hotel z 4002 *po- 
kojami. Część jej zostanie poświę- 
coną dla zakładów publicznych. W 
wieży będzie ośm elewatorów aż do 
100 stóp, 4 do 200, 4 do 4060 stóp 
a dwa aż do szczytu wieży. Kula 
na wierzchu będzie miała 33 stóp 
średnicy i zostanie oświetloną 16 
elektrycznemi światłami, - które 
będzie można widzieć 50 mil od 
Chicago. 


— W sobotę rano zoba- 
ezył policyant Jerzy Schlinger na- 
leżący do stacyi na Desplaines uli- 
licy, gdy szedł do swojej pracy, 
tuż przy pomniku wystawionym na 
„Hay Market“ dla tych, którzy 
cztery lata temu postradali życie 
przy rozruchach robotniczych, bombę 


dynamitową. Nie była to w wła- 


ściwem wyrażeniu *bomba*, lecz 
puszka zawierająca blizko 10 fun- 
tów dynamitu. Do niej był zapro- 
wadzony zapalnik już nadpalony, a 
który niezawodnie został zagaszo- 
nym przez deszcz, który padał w 
piątek w nocy lub w sobotę nad 
ranem. Gdyby deszcz nie był za- 
gasił zapalnika, to by poszedł w 
powietrze nie tylko pomnik, ale i 
wszelkie domy w pobliżu sie znaj- 
dujące. Anarchiści starają się obe- 
cnie o ułaszawienie Neebea, Fiel- 
den'a i Schwab'a; jeżeli zaś chcą 
wysadzać w powietrze pomniki i 
domy, to niezawodnie zamiar ich 
pozostanie tylko mrzonką. 


— Straszliwe nieszczę- 
ście wydarzyło się w niedzielę rano 
w „Illinois Steel Works* na rogu 
31 ulicy i Ashland ave. Jeden z 
pieców, w których się topi żelazo 
eksplodował i pięciu ludzi zostało 
polanych kruszceem. August Mullen- 
hofer umrze niezawodnie. Michał 
Quinlan, Henry Ayers, Jan Bruński, 
i Michael Fitzmorris zostalf także 
poparzeni, lecz mogli w kilka go- 
dzin po wypadku powrócić do 
pracy. 

— W niedzielę został 
poświęcony nowy kościół katolicki 
pod wezwaniem św. Teresy na rogu 
Osgood ul. i Centre ave. Konse- 
krował go Najprzew. ks. Feehan 
arcybiskup chicagoski, 


— Jan Paszkowski, któ= 
ry dawniej mieszkał pod No. 49 
przy Campbell ave.  zaskarzył 
„United Firemen's Co.“ o $500. 
Dom jego się spalił, lecz kompania 
powyższa nie chce mu zapłacić 
należytości, ponieważ „police“ 
była wystawiona na numer 47. 


— Antoni Krause, mie- 
szkający pod No. 600 przy State 
ul., powracał w poniedziałek rano 
ze zabawy towarzyskiej, która się 
odbyła pod numerem 122 przy 
Barber ulicy. Na rogu 1l5tej i 
Canal ul. napadł go człowiek pe- 
wien i odebrał mu $32. Napastnik 
nazywa się Frank Cork i ma być 
Polakiem. 


— W niedzielę 1 czerwca 
odbędzie się przedstawienie ama- 
torskie urządzone za staraniem 
Kółka Dramatycznego Org. Pat. 
Pol. w nowej Hali szkolnej przy 
Bradley ulicy. Program jest na- 
stępującym: 1) Polonez Oginskiego 
— orkiestra, 2) Gwardya korony 
królowej Polskiej przedstawi się 
publiczności, 3) Spiew „Bukiet 
melodyj narodowych* — dzieci 
szkólne, 4) Mazur i przepióreczka 
— orkiestra, 5) Komedya w jednym 
akcie pod tytułem  „Podejrzana 
Osoba*, 6) Bukiet Krakowiaków 
— orkiestra, 7) Komedya w jednym 
akcie „Posażna Jedynaczka* 8) 
„Jeszcze Polska nie żginęła* — 
orkiestra. 


— Chicago, St. Paul & 
Kansas City kolej żelazna potrze- 
buje z 30 Polaków do pracy na 
torze kolejowym jako „extra-gang*. 
— Zgłosić się do form ana polskiego. 


JOSEPH TROUSILL, 


foreman kolejowy, 


MAYWOOD, Cook Co., Ills, 


Dayton, Ohio, 25 maja 1890 r. 


Nie ma prawie miejscowości w 
Stanach Zjednoczonych, w której- 
by Polacy nie słynęli, czy to z do- 
brej lub złej strony. Lecz my tu 
w Dayton siedzimy, jakoby w ja- 
"mie, a nikt o nas mie wie. Lecz 
czas, abyśmy z tej jamy wyszli i 
drugim Polakom podali dłoń bra- 
terską. 

Dnia 18 maja odwiedził nas 
Wiel. ks. Wieczorek z Toledo, któ- 
ry pokrzepił dusze i rozweselił ser- 
ca nasze swą piękną i ojczystym 
językiem wypowiedzianą mową. 

Byłoby potrzebnem, abyśmy w 
każdą niedzielę usłyszeli pódobne 
kazanie — natenczas jeden i drugi 
nie chciałby powiedzieć, że nie 
chce do Towarzystwa należeć — 
owszem pomagałby jeden drugie- 
mu. Niestety! Wielu, którzyby mę- 
gli popierać takowe Towarzystwo, 
są obojętnymi. 

Wiel. ks. Wieczorkowi za pracę 
jego dla dobra naszych dusz prze- 
sełam w imieniu tutejszych Pola- 
ków szczere „Bóg zapłać.” 

Stanisław Sikorski. 


seca 
Pożar. 


Urzędownie skonstatowano, że 
podczas pożaru zakładu dla  obłą- 
kanych w Longue Point w. po- 
bliżu Móntreal 50 obłąkanych utra- 
ciło życie. b 
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Berlin, 26 maja. Cesarz Wil- 
helm musiał zaniechać swe „podróże 
— bo wykręcił nogę. — Ź wszy- 
stkich stron Niemiec donoszą o 
niezmiernych burzach. W Alvens- 
leben, w Saksonii został zabrany 
przez wodę dom, w którym się 
znajdowało -16 ludzi. Wszyscy 
utracili życie; w Sieppliagen, tak- 
że w Saksonii, zabił grom pięciu 
ludzi. 

Londyn, 26 maja. „Chronicle* 
donosi, że Anglia odstąpiła Niemcom 
afrykańskie państwo Unyoro. 

Paryż, 26 maja. „XIX Siecle“ 
dowiaduje się od swego petersburg- 
skiego korespondenta, że w Berlinie 
odkryto wielki spisek przeciw Ro- 
syi. Na liście spiskowców znajdu- 
je się 208 osób mieszkających w 
wszystkich stolicach Europy. 

San Francisco, 26 maja. 
Parowiec „Oneida* rozbił się o 
skały w cieśninie <Behringa*. Znaj- 
dowało się na nim 110 Chińczy- 
ków i 45 białych. Biali wszyscy 
się ocalili, z Chińczyków zaginęło 77. 

Milwaukee, 26 maja. Katoli- 
cy niemieccy stanu Wisconsin roz- 
poczęli tu dzisiaj ich konferencyę 
roczną. 

——g— 


$10,000" 


lub więcej może zarobić ten, który 
dopomoże niżej podpisanemu do 
odebrania sukcesyi po stryju jego 
Wincentym Szymańskim, 


„który umarł w Ameryce pozosta- 


wiając 3 miliony dolarów i dwa 
ogrody palmowe. Chodzi nasam- 
przód o wywiedzenie się, gdzie 
sukcesya ta się znajduje. Na róż- 
ne listy pisane pod tym względem 
do prywatnych osób, riżej podpi- 
sany nie odebrał odpowiedzi. 
Zarazem prosi się o uwiadomie- 
nie, gdzie się znajduje suksesya 40 
milionowa po ojciechu Ku- 
szewskim, po którym są spadko- 
biercami  Duninowie. Niżej pod- 
pisany żądałby także spisu wszy- 
stkich kolonii polskich w Ameryce 
i adresów znakomitszych w nich 
osób i adresu Towarzystwa, w któ- 
rem umieszczenisą wszyscy Rodacy, 
co pozostawili kapitały na. emigra- 
cyi. 
WitalisSzymański, 
Niżeńska ulica, dom księcia Uru- 
sowa, No. 37, lokal No. 4., Odessa 


— Russia. 
———— 


500-letm jubileusz kart. 


Po wielu jubilatach żywych, ja- 
kich cezciliśmy w ostatnich czasach, 
przypada obecnie kolej na nieżywe 
wprawdzie, ale ożywcze ... karty. 
Amatorowie sportu karcianego zapo- 
minać nie powinni, że w roku bie- 
żącym przypada 500-letni jubileusz 
tych miłych dla oka obrazków, 
dostarczających tyle wrażeń i we 
dnie i... w nocy. Pierwsza talia 
kart została zbudowana w r. 1390. 
O dniu i miesiącu w którym po 
raz pierwszy te pożyteczne narzędzia 
światło ujrzały, historya, niestety, 
wcale nie wspomina. Za to nazwisko 
ich wynalazcy kroniki dawne 
przekazały potomstwu. Jacque 
Gregonnaire jest to nazwisko, któ- 
rego nie powinniśmy zapominać 
nigdy, nawet gdy wpadamy bez 
dwóch na siedem bez atu. Mąż to 
zasługi wielkiej: on pierwszy kar- 
ty wymyślił i stworzył. Pierwszym 

raczem w karty był król francuski 
Karol VI, słaby na umyśle, Dwora- 
cy prześcigali się w wynajdywaniu 
różnych sposobów zabawiania kró- 
la-idyoty, lecz nie go wyrwać z apa- 
tyi nie mogło. Dopiero Gregonnaire 
za pomocą kart potrafił nieco bie- 
daka rozerwać. Przez długie lata 
później karty nie miały innego 
przeznaczenia mad to, jakie im 
nadał Gregonnaire: rozrywać  sła- 
bych na umyśle. Pierwsza talia 
kart z r. 1390 przechowuje się do- 
tąd w paryskiej bibliotece publi- 
cznej. Kolorów karty zawsze posia- 
dały cztery, figur zaś ro trzy: 
król, dama i walet. Kiedy do 
aeropagu tego dołączono jeszcze i 
asa, historya nas nie informuje. 
Powiadają za to kroniki z końca 
XIV wieku, że w zasadzie gier 
karcianych leży ... „idea bitwy*; 
wojsko składało się z czterech 
odziałów (kolorów), z Których każdy 
posiadał po ośmiu żołnierzy: od 
dwójki do dziewiątki włącznie. As 
był chorągwia każdego odziału. Co 
się tyczy dziesiątki, to przyszli 
historycy kart mają przed sobą 
obszerne i wdzięczne w tym wzglę- 
dzie pole do badań, gdyż o niej 
całkiem kroniki nie wspominają. 
Jak dawno dyska pomiędzy dzie- 
wiątką a waletem stanęła, pozosta- 
je dotąd tajemnicą, Król, dama i 
walet obłarzane były często imio- 
nami  historycznemi — różnemi w 
różnych czasach i krajach. Najbar- 
dziej upowszechnił się w XV i XVI 
wieku epitet, nadany damie karo- 
wej; nazywano ją „Agnieszką Sorel<, 
imieniem słynnej z piękności fawo- 
ryty króla Karola VII. Nazwiska 
wynalazców różnych gier karcia- 
nych, mniej lub więcej dających 
emocji, zatraciły się gdzieś bezpo- 
wrotnie. A szkoda! uczcilibyśmy 
teraz w 500tną rocznicę wynalezie- 
nia kart. pamięć tych dobroczyń- 
ców ludzkości, którzy dla rozrywania 
słabych wymyślili tak pożyteczne i 
miłe zabawki, jak n. p. sztosik, ba- 
czek, lancuś, ferbell itp. Historyi 
kart poświęcone są dwa dacha 
spegyalne. Jedno z nich „Etudes 
historiques sur les cartes a jouer*, 
wyszło w Paryżu z pod pióra Le 
berea w roku 1842; drugie p. t. 
„Tracts and speculations on the 
origin and history of the playing- 
cards“ wydał Chattot w Londynie 
w roku 1848. 


Stara - Indyanka. 


W Staten Island, wysepce w po- 
kliżu Nowego Yorku, umarła Anna 
Marya Tucker licząca lat 102. Była 
to ostatnia lIndyanka na tej wy- 
sepce. Mąż jej miał być rozbójni- 
kiem morskim. Anna nie oddaliła 
się w swem życiu więcej jak dzie- 
sięć mil od swego gniazda rodzin- 
nego, nigdy nie jechała koleją i 
nie była nawet w Nowym Yorku. 
Aż do końca życia kurzyła tytoń, 
zresztą była zupełnie wstrzemięźli- 
wą. 


Śmierć Siostry Przełożonej. _ 


W Vincennes, Indiana, w akade 
mii św. Rozalii, umarła dnia 23go 
maja Siostra Marya Stanisława, 
przełożona wszystkich klasztorów 
żeńskich w  dyecezyi Vincennes, 
licząc lat 5i. Przez lat bliźko 30 
była przełożoną klasztorów w In- 
dianapolis, Fort Wayne, St. Mary's, 
Lafayette i innych miejscowościach 
w stanie Indiana. Byłaenergicznym 
i pożytecznym członkiem kościoła 
katolickiego. 


Zabici przez piorun. 


W  Salineyille, Ohio, schronił 
się podczas burzy w piątek Jerzy 
Patterson z żoną i dwoma dziećmi 
pod drzewo. tem uderzył pio- 
pan w drzewo i zabił całą fami- 
ię. ' 


Lekkomyślność ukarana. 
Z Bradford, Penn., donoszą dnia 
24 maja: Trzech chłopców Józef i 
Wiliam Tranton i Austin Peterson, 
znaleźli dzisiał w śmieciach torpedo 
i usiłowali go rozbić za pomocą 
ciężkiego kamienia. Willie Tranton 
utracił oczy i umrze niezawodnie. 
Drudzy zostali ciężko, chociaż nie- 
koniecznie śmiertelnie pokaleczeni. 


Szukają go. 


Niejakiego Zapolskiego Jerzege 
szakają w okręgach górniczych w 
Pennsylvanii detektywi austryacy. 
Za schwytanie go wyznaczył rząd au- 
stryacki 8000 guldenów nagrody. Za- 
polski miał zamordować w węgier- 
skim komitecie Zemplin niejakie- 
goś Szud'ę, jego żonę, dwie córki i 
dwie służące. Zapolski po dokona- 
nem morderstwie ubiegł do Turcyi, 
do Konstantynopola, a potem przez 
Liverpool do Ameryki. 


Z dziedziny pracy. 


W przeszłym tygodniu zastrajko- 
wali w Buffalo, N. Y., robotnicy 
w tartakach, Tylko robotnicy w 
Queen City i — Schneidera tarta 
ku, nie przyłączyli się do strajku, 
ponieważ pracodawcy zgodzili 
się na ich warunki. 

— Sto mężczyzn i chłopców za- 
trudnionych w kamieniołomach 
Illinois Central kolei w South 
Kankakee zastrajkowało. Żądają 
podwyższenia myta o 25 centów 
dziennie. Kompania ofiarowała im 
10 centów podwyżki, której nie 
przyjęli. 


Nieszczęścia kolejowe. 


W środę zderzył się w pobliżu 
Elisabeth Furnace niedaleko od 
Altoona, Pa., pociąg towarowy pę- 
dzący w kierunku wschodnim z po- 
ciągiem nadjeżdżającym z przeci- 
wnej strony. Maszynista Boyd 
utracił życie; parowóz i 17 wago- 
nów zostało potrzaskanych i mnó- 
stwo bydła zaginęło. 

— Ob. Czarnecki donosi z Pa- 
ris Ill, że tam się wykoleił pociąg 
towarowy Wabash kolei pędzący z 
Kansas City na północ. Potrza- 
skało się 6 wagonów z węglami i 
dwa z bydłem. Hamownix został 
pokaleczony a 6 sztuk bydła zmiaż- 
dżonych. 


Nieszczęś ie w kopalni, 


Z Calumet, Mich., donoszą dnia 
21 maja: Górnicy Michal Beacher, 
Mat. Scholar, Józef  Genesioch, 
Dominik Austrans i Ginglia (dwaj 
ostatni Włosi) zostali dzisiaj w 


South Hecla odnodze Calumet i | 


Hecla kopalni zabici wskutek zwa- 
lenia się na nich kamieni. 


Dla  listowych. 


Washington, 24 maja. Po- 
seł Wade z Missouri postawił w 
izbie reprezentantów wniosek, że 
pensya listowych na pocztach lszej 
klasy od 3 roku służby ma wyno- 
sié $1200, dla listowych poczt 
drugiej + klasy po dwóch latach 
$1050 rocznie. 


Kolej do Alaski. 


Plan połączenia Alaski z resztą 
Ameryki za pomocą kolei urzeczy- 
wistni się wnet. Parlament kana- 
dzki ma w nadchodzącej sesyi wy- 
stawić „charter“ dla Vancouver, 
Northern % Alaska stowarzyszenia 
kolejowego i parowcowego. Na- 
samprzód zostanie kolej wybudo- 
wana z Vancouver do Peace River 
a ztąd w kierunku północno wscho- 
dnim do granicy Alaski. 


IF" Kto ma zamiar sprowadzić ze 
starego kraju do Ameryki brata, 
krewnego lub przyjaciela, wy- 
świadczy mu wielką korzyść, gdy 
każe mu posłać Pośredni 
polsko-angielski i Sło- 
wnik polsko-angielski i 
angielsko-polski, z których 
to dzieł w czasie podróży może 
się uczyć po angielsku. Mając 
bowiem kilka lub kilkanaście dni 
czasu na wodzie, więcej się na- 
uczy aniżeli tu w całym roku 
będąc w zatrudnieniu. Na oba 
te dzieła z opłatą przesyłki trze- 
ba przysłać $5.00 (pięć dolarów.) 


(x) W. Dyniewiez. 


Litery alfabetu. 


Dwadzieścia szęść liter alfabetu 


można przestawić 620, 448, 401, 


788, 239, 439, 360,000 razy. We- 
dług powierzchownego obliczenia 
nie mogliby wszyscy mieszkańcy 
kuli ziemskiej przestawić 26 liter 
tyle razy w 1000 milionach lat, 
przęjawszy nawęt, że każdy czło- 
wiek zapisałby 40 stronnie dziennie 


a na każdej stronnicy litery byłyby“ 


przestawione 40 razy. 


* Farmer pewien mieszkający w 
pobliżu Beloit, Wis., zabił w tych 
dniach sześć młodych wilków, za 
co dostał od rządu $120. 


T 


W przeszły poniedziałek 26 ma- 
ja umarł 


Jan Najdoch 


liczący 66 lat życia a w czwartek 
zostaje chowany na polskim cmen- 
tarzu w asystencyi licznej familii 
i przyjaciół i Towarzystwa św. 
Stanisława Kostki, do którego na- 
leżał 24 lata. 


„ Do sprzedania 
domek wiejski 
(Cottage), 
który musi: zaraz być przeprowa- 


dzonym. Zawiera siedm pokojów. 
Bliższe powiadomienie pod No. 


433 W. Jackson str. 
(22 — 28) 


A 


Listy polskie na poczcie. 


285 Antowski L. 439 Kukurájbia $. 
288 Badyfński M. 442 Knienski J. 
302 Baranek W. 441 Eate J. 

308 Białogłowicz B. 448 Latkowna J. 
307 Bokubekski A. 455 Liszyński A. 
308 Bok M. 456 Lisowski F. 
318 Cndek W. (2) 440 Nowak F. 
319 Cuculik N. 473 Pajer F. 


324 Derychowski W. 481 Piotrowski J. 
381 Driewińskowski P, 483 Płonka L, 


854 Gabryszewik J. 488 Rybarczyk J. 
362 Gołembiewski L. 495 Roraj 

364 Gopa F 497 Rosnański M, 
3865 Gorchokow J 521 Skarpka M, 
366 Gorenczkowski M. 522 Sowalski J, 
3871 Gronacki A. 523 Spal J. 

873 Grunwald T. 529 Słowacki F. 
374 Gruchała W. 581 Szczenner M, 
376 Grzegorek W. 5382 Szepusik M. 
879 Hainowski M. 538 Szewczyk A. 
382 Handrych J. 584 Tamski L, 
404 Janik J. 539 Turek A, 

405 Janik J. 558 Wegner F. 
406 Janosik M. 559. Wiatrowski F, 
40% Jasacki M. 560 Wieland W. 
414 Kajer J. 566 Zaleski K. 

415 Kaleta J. 567 Zbereda B. 
418 Kazłowska M. 539 Zwojnowicz M. 
425 Klawikowski M. 570 Zynkiewicz J, 
431 Kopecka J, 571 Żywicki 8. 


Aleksandra Chodźki dokładny 


OWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukani Gazety Polskiej. 


Zn 


kod 


teres odprawi. 


języka angielskiego. 


polsku a mających interes z Polakami. 


e ERNE 


Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnie wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angielski i 
bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani zajmować po- 
sad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka i angielskiego 
znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz swego języka, u- 
mie po angielsku, wszędzie w całej długiej i szerokiej Ameryce rozmówi się i in- 
Kto umie po angielsku, chociaż, nie płynnie łatwo znajdzie pracę, 
posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. 
gielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w. wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
Ji i Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
Pośrednik Polsko Angielski” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w 
tymże słowniku łatwo znajdzie co znaczy polskie słowo w języku angielskim i sło- 
wo angielskie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce 
chce pozostać powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robo- 
tnik, rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub. urzędnik, powinno to dzieło 
znajdować się pod ręką. Czy kto chce list napisać pv angielsku lub chce co prze- 
tłumaczyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się 
bez Słownika Polsko-Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła 
jest tak przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. | 
Jak również dzieło to jest wielce użyteczne dla byznesistów nie umiejących po 
Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a nie 
umie go po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda. 
Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy, 


W handlach bez języka an- 


Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Alex. Chodzko's Complete 


DIQTION.A 
ENGLISH-POLISH AND POLI 


isa very advantageous work for every Businessman who has business with Poles 
Containing 924 pages in hard binding. 


Address: 
532 Noble Str. - - - 


SH- 


ENGLISH 


PRICE ONLY $4.00. 
W. DYNIEWICZ, Publisher, 
- CHICAGO, ILLS. 


Założone w roku 1870. 


JOSEPH A. STOLBA & Co. 


Rytownicy ] mincarze, (Die Sinkers and 


No 24 South Clark Str, Chicago 
FABRYKARCI 


Stępli, pieczęci mosiężnych i stalowych, žela 
zek do znaczenia, godeł, blach do drzwi 
tak nazwanyca baggages and pool 
checks, pieczęci dła notarynszow i korporacyi, 
ako też gumowych (rubber stamps). etc. etc, 


Na sprzedaż tanio 


SALGUN 


naprzeciwko kościoła 
Sw. Stanisława Kostki 
w Chicago. Dobre miejsce po- 
między samşmi Polakami, na 
głównej polskiej ulicy. 
Zgłosić się po bliższe informacye 
do redakcyi “Gazety Polskiej”. 
(x) 


> f- 
B. Stobiecka. 
5, Praktyczna lekarka na oczy 
; 489 Milwaukee Avenue. 

Leczy także wszystkie inne 
choroby. Ma pokoje urzę- 
ania zamiejscowych cho- 
rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
wzywa pomocy jednego z najlepszych lekarzy 
w Chicago, z którym jest w połąezeniu. Biednym 
rady udziela bezpłatnie, 

Proszę podawać dobry adres, bo przez poda 
nie niedobrego adresu wysyłane medycyny zwra 


dzone dla pielęgnow: 


(Załączcie 2 c. markg pocztową na odpis.) 


WERACHOWSKI, 
J. Werachowski % R. F. Edgcomb. 


Ghicagoska kompania komisyjna. 
Hurtowni jeneralni kupcy 
EKOMIZSZYJNI. 
MIANOWICIE KUPUJEMY 


Kartofle, cybulę, kapustę i jabłka 
całemi wagonami. 


S. Water Street. 


Pierwszego Narodowego Bank'u w Chicago. 


SZKOŁA AKUSZERYI W CHICAGO. 


Od dwóch lat istnieje w Chicago szkoła aku- 
szeryi, z której wyszło wiele zdolnych aknszerek 
się obecnie dobrem powodzeniem. 
zyku polskim przez 


Nauka udzielana jest w 
bieta po ukończeniu 


trzech doktorów. Każda 
nauki zapewnia sobie utrzymanie. Szkoła ta 
plom z niej otrzymany mają uznanie zarz du 
(State Board of Health). 
objaśnienia zgłaszać si do,„Hsculapian College 
M. T. Orglert, secretary, 

693 W. 18th str,, Chicago, Dl. 


WISCONSIN 
| GENTRAL: | 


Pospieszne pociągi z Puliman'a przed- 
sionkowemi wagonami syplalnemi i bawialnemi, 
i jadalnemi powozami najnowszego wzoru, po- 


między CHICAGO i MILWAUKEE i ST. PAUL i 


pał ś — = 1 WATESZYARAZNS 2; + DESK s 


Pospieszne pociągi z Pallman’a przed- 
sionkowemi wagonami sypialnemi i bawialnemi 
1 jadalnemi powozami najnowszego wzoru po- 


między GHIGAGO i MILWAUKEE i ASHLAND i 
DULUTH 


Pullman’a przedsionkowe bawialne 
i sypialne wagony dla-kolonistów via 
NORTHERN PACIFIC RAILROAD wprost pomiędzy 
CHICAGO i PORTLAND, ORE. 

Dogodne pociągi do i z wschodnich, za- 
chodnich. północnych i środkowych punktów w 
Wisconsin, dostarczające nieporównane wygody 
i usłucę do iz WAUKESHA, FOND GU LAC 
OSHKOSH, NEENAH, MENASHA, CHIPPEWA 
FALLS, EAU ULAIRE, HURLEY, WIS., i IRONWO00 
i BESSEMER, MICH. 

„Po bilety, rezerwowe miejsce w wagonach Ry- 
pialnych, tabele czasu iinne informacye udajcie 
się do agentów tej linii, lub do agentów bile- 
towych gdziekolwiek bądź w Stanach Zjedno- 
czonych lub w Canadzie. 
$. R. AINSLIE, Gen. Manager, Milwaukee, Wis. 
J, M. HANNAFORD, Gen. Tre 
H. 6. BARLOW, Traffic Man, 
LOUIS ECKSTEIN, Ass't Gond 

w. 


Kto nie ma papierowych pieniędzy 8 nie może 
wykupić “Money Order” niech przyśle na książ- 
ki lub gazetę wartość w markach pocztowych 
(Post stamp) których może kupić na każdę* 


Parowce pocztowe Stan. Zjedn. i niemieckie, 
Hambursko- Amerykańskie 


akcyjne stowarzyszenie podróży pakunkowej. 


Nowego Yorku 
do 
HAMBURGA 


` w czwartki i soboty. 
— Uznane NE TR strawy, — 
ANIE CEN 


— TANIE NE 
— PEWNO SZYBKO WYGODNIE— 


dwojszrubowe szybkie parowce 
10,000 tunowe i z 12,500 siłą końską. 
Jest to najstarsza linia niemiecka. Płynęło 
przeszło 1,600,000 pasażerów. Bióro stowarzysze 


nia: 
C. B. RICHARD & C0., 
jeneralni agenci pasażerecy, 


96 LaSalle st. l Broad 
Chicago. z Now. York, 


Baltycka iinia. 


UE 


z 
Nowego Yorku 
do 
SZCZECINA 
gvia Kopenhaga za pomocą 
znanych hamburskich, paro- 


wców. 


Nadzwyczaj tania i wygodna droga z i do 
wszystkich miejscowości w Brandenvnrgn, Pome- 
ranli, Prusach, Poznańskiem, Szlązku, Saksonii, 
o Czechach, Węgrzech, Rosyi, Polsce 

anii. 


C. B. RICHARD & CO, 


jeneralni agenci pasażerscy, 
No. 96 LaSalle str., No. 61 Broadway. 


Chicago, New York, 
Z Berlina do Chicago $33 80 
Z Poznania e 34.15 
Z Bydgoszczy “ 34.50 
Z Oswiecim s 85.95 
Z Podwołoczysk * 41.80 


Rheumatism Ointment 


Lekarstwo nie dawno temu wy- 
nalezione na wyleczenie reumaty 
zmu przez Alberta Proch o- 
wicza w inona, Minn., i paten- 
towane 17 kwietnia 1868. Jest pe- 
wnem lekarstwem przeciw bólom 


*reumatycznym każdego rodzaju w 


ramionach, przegubiach, kolanach, 
kostkach i wszystkich innych sta- 
wach ciała ludzkiego; leczy także 
ból głowy znany pod nazwą „sick 
headache.* 
-Porp y 
Wlej około łyżeczkę od kawy 
go oleju przeciw reumażyzmowi w 
dłoń i natrzej miejsca dokuczające 
zwłaszeza stawy; trzej póty, póki 
olej nie wsiąknie w ciało i powtórz. 
Jeżeli stawy rapuchły, -weź siarki 
proszkowatej, posyp nią niepraną 
wełnę i obłóż miejsca dokuczające. 


| Używaj oleju, jak powyżej dwa 


razy dziennie, a gdy ból ustanie 
raz tylko dziennie. 

Setki listów od ludzi, którzy zostali wyleczent 
przez moje lekarstwo, świadczą o dzielności 
tegoż. 

Używajcie tego lekarstwa na ból 
głowy; uzdrowi was z pewnością. 
Potrzejcie głowę doskonale. Butelki 
po 75 «c. i $1.00. 

Fabrykowane tylko przez 


A. PROCHORICZA 
207 East 2nd street, Winona, Minm. 
M. Kowalewski, agent. Nov. 30). 


Union Linia. 

ME. VA 

AE Nowego Yorku 
HAMBURGA '. 


> wprost. 
Wyjazd w soboty, 


Wielkie żelazne parowce tej linii przewożą 
pasażerów międzypokładowych po nizkich cenach 


C. B. KICHAKD & 00., 


eneralni agenci pasażerscy, 
No 96 LaSalle str, No. 61 Broadwa 
Chicago. New York 


Hambursko-Baltimorska liuia 


pomiędzy 
BALTIMORE 
; í 


BAR ANBURGIEM 


Regularna k manikacya za pomocą dobrze 
znanych parowców Hambursko-Amerykafńskiego 
akcyjnego stowarzyszenia podróży pakunkowej. 
Wyborne stra wy. 


NADZWYCZAJ KIZKIE CENY. 


C. B. RICHARD & CO. 


jeneralnych agentów pasażerskich, 
No. 96 LaSalle str., No. 61 Pai 
Chicago, New Yor 
18 N. Holiday str., Baltimore. 


Dla Polaków 
W. DYNIEW ACZ, 


„GAZETY POLSKIEJ” 


— można nabyć — 


Biletów na 


KOLEJE ŻELAZNE 


„ Ohicago we wszystkie strony 


AMERYKI. 


W drukarni "Gazety Polskiej" 
wydrukowane zostały 


KAKTY 


ułożone przez sławną wróżkę 


LENORMAND 


z Paryża, przepowiadające 


przyszłość. (Dla rozrywki I za 


bawy.) 
Cena paczki 50 centów. 
PLACH NAJDROZKA 


—— gy n 


Ruble rosyjskie, 

Guldeny austryaczie. 

Marki niemieckie, 

S$terlingi angielskie, 

Liry włoskie, 

Franki francuskie; kalgijskie, szwe*carskic 
i rumuńskie, 

Kron*ry szwedzkie, norwegskie, duńskie 


Wx3EŁAM NAITTANITEJ 


Ruble do Polski, i Rosyi, 

Guldeny do Gelicyi, Węgiar, (zach | całe 
Austryi, 

Mark: do Pozn*ńskiege, Prus Wschodnicl 
i Zachodnich, Gzlązka 1 całych Niemiec, 

Sterlinfgi do Anglii, 

Liry do Włoch, 

Franki do Francyi, Belgii, Szr”ejcaryi 
Rumanii, 

Kronery do Szwecy:, Norwegii, i Danii. 


Władysław Dyziewicz, 


582 NOBLE Street. — — CHICAGO, I linolie 


Fr. Niemczewski, } olscy 


J. SOSNOWSKI, 
róg Chapin i Monroe ulie 
SOUTH BEND, IND., 

poleca Szan. Rodakom swój dubel ` 

towy magazyn ubiorów zaopa 
trzony w wszystko eo jest potrze- 
bnem dla mężczyzn, chłopców idzier. 


Wykonuje wszelką robotę. kostumerską ty. na 
zamówienie z sukna zagranicznego i krajowego. 
Gwarantuje się za dobry towar i dobrę pracę. 

W moim składzie można 
dostać ubiorów całych, spodni, kamizelek, bie- 
lizny dla mężczyzn, jako to koszu] białych, koł- 
nierzyków, mankiet, szkarpetek itd. po najtań- 
szych cenach. (x.) 


Wi. E. MASON LAWRENCE u. « «o 
Mason & Ennis, 
ATTORNEYS AT LAW 


NOTARIES PUSLIC 
ADWOKACI 


79 Dearborn Str., 


ROOM 837,88, 29 e 40 
CHICAGO, ILL, 


J. Matkowski, lerk. 


Geny Targowa. 
Chicago, 28 maja, 1890. 


Pszenica, buszel > 70—98 
Kukurudza ZFA 31—34 
Owies à ? 264—294 
Żyto a E AODA 
Wieprzowina RAZY 13.20: 
Smalec, 100 funtów in 6.024- 
Masło zwykłe A 24—%6 
<«_ dobre ` A 6—11 

“ śmietankowe . 10—144 

| Jaja, tuzin . 114—12 


Siano, tymotka No. 1. 11.00—12.00 
No. 2. 9.50—10.50 


» ŁA) 
reryowe . + 7.00—-13.00 
artofle, buszel A 80—63 
Żywe świnie 3.65—3.95 
Owce . +. «  3.50—6.10 
Spirytus . = . 1.02 
awa, funt Java À 26—31 
o MIO à A 204—24 
« Mocha i s 23 
Jukier, eut-loaf, funt « 64—74 
«standard granulateu . 6g 
« standard A 3 . 64 
« żółty > 6Ł—58 
Cybula, beczka 4.00—4.5U 
Fasola : : 1.75—1.90 
Groch, baszel z 12—72 
Indyki żywe, funt i 84—9 
Kaczki A: r z 9-—10 
Kury 5 5 e E N i 
Cytryny, pudło —. 4.00—5.00 
Jabłka, beczka . _ 8.00—5.00 
Krowy, 100 funtów 1.00—6.10 
Ser, > A 38—16 
Kapusta, nowa O 5,00—5.50 
Jęczmień š . " 86—50 
Pomarańcze, pudło 3.75—6.00 
Sałata, tuzin Š . 30—40 
Cybula młoda, pudło 1.75—2.00 
Ogórki, tuzin Ę 3 50—60 
Pomidory, buszel 4.00—4.50 
Miód, funt ` . 1—10 
Rzodkiew,: tuzin 30—50 
Szparagi, pudło . . 50—60 
Len ć i 1.49 
Poziomki, pudełko 1.00—2.50 


Strączki bobowe, pudło 1.25— 1.50 
Groch młody, buszel 1.50—%2.00 
Gołębie, tuzin A - 1.75—2.00 
Agrest, pudło  .  . 2.50—2.75 

iśnie, - . D 1.50—3,00 


